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Jeszcze o P, IL 0.

(Stary ezy nowy kurs? — Sarządzsnia
nowego prezesa. -- Fałszywa !nterpseia-
sja Ustawy o państwowej służbie cywil’
nej. — Kary aa ,,złych" urzędników, —

Ostatnia nominacja.)
Piszą, nam z Warszawy:
Wydana przez ,,Dziennik Bydgoski11

broszura: ,,Hubert Linde i S-ka11, zrobiła
tu. wrażenie i była powodem awantury
ulicznej z chłopcami, którzy ją, sprzeda­
wali przy gmachu P. K, O., oraz brutal­
nego wystąpienia jednego z dyrektorów,
p. Dzierżanowskiego w stosunku do u-

rzędnika p, Kilińskiego, który ogłaszał
w prasie znane o gospodarce P. K. O . re­
;welacje. Broszurę należy uzupełnić kil-
łih, taktami z wew’nę"trznego życia P. K. O .

już po ustąpieniu prezesa p. Lindego i ob­
jęciu rządów przez p. Schmidta.

Jednym z pierwszych kroków nowego
prezesa było wydanie cyrkularza, przy­
pominającego, że na zasadzie § 6. art. 25
Ustawy z d. 17 lutego 1922 r. ,,urzędniko­
wi nie wolno jest, bez zezwolenia włądży
służbowej, w żadnej formie, wytaczać w

prasie spraw, związanych z jego urzędo­
waniem11. P. Schmidt, jakkolw’iek jest
prawnikiem z zawodu, nie uwzględnia,
że, art. 21 tejże Ustawy nakazuje urzędni­
kowi ,,wiernie służyć Rzeczypospolitej11
i ,,dbać według najlepszej woli i wiedzy
o dobro sprawy publicznej11. Przeciw’­
działanie więc temu wszystkiemu, co

szkodzi dobru, sprawy’ publicznej, jest
obowiązkiem każdego urzędnika, a nie

;występkiem służbow’ym.
Tymczasem, z polecenia nowego pre­

zesa, urzędnik Kiliński, za ujawnienie w

prasie popełnianych w P. K. O . nadużyć
(ze szkodą Skarbu) został oddany pod
są,d dyscyplinarny i jego wyrokiem jest
zdegradowany z X. na XI. stopień służ­
bowy z zawieszeniem w awansie na rok.

Drugi urzędnik, p. Herburt Modzelew’ski,
który zgromadził dokumenty, stanowią­
ce teraz podstawę aktu oskarżenia prze­
ciw b. prezesowi, p. Lindemu, został ogra­
niczony w funkcjach służbowych zwią­
zanych z jego stanowdskiem i ma być
zw’olniony, pod pozorem redukcji perso­
nelu. Kara spotkała już ,,złych11 urzędni­
ków, jak ich nazywa p. Linde w rozesła­
nym do rozmaitych instytucyj cyrkula-
rzu; zobaczmy, jakie, są losy urzędników
,,dobrych11.

Kilku z nich zostało usuniętych, mia­
nowicie dyrektor w’ydziału papierów
wartościowych, p. Hertz, naczelnik Cen­
tralnej Izby Obrachunkowej, p. Janow­
ski, naczelnik wydziału kredytowego p,
Wyszogród i kontroler techniczny p. Hry­
niewicz, zaaresztowany z polecenia pro­
kuratora; inni, niemniej skompromito­
wani, pozostają nadal na służbie, a na­
wet niektórych spotykają, awanse. Cha­
rakterystyczną pod tym względem jest
ostatnia nominacja p. Stanisława Steina,
dotychczasowego dyrektora technicznego
P. K. O. na stanowisko naczelnika wy­
działu pap. wart., po p. Hertzu, z przy­
znaniem pw płacy o jeden stopień wyż­
szej, od pobieranej przez poprzednika.
- Kto jest p. Stein i jakie są jego za­
sługi? Wychrzcońy izraelita, bez facho­
wego wykształcenia, zajmował w banku

prywatnym skromną posadę; przez p.
Lindego’ był zaangażowany _

na wyższe
stanowisko dyrektora. technicznego, n,a
którem nie wykazał odpowiednich kwa-
lifikacyj; dowodem — fatalna gospodar­
ka w drukarni P. K. O. Natomiast odda­
,wał p. Lindemu w jego operacjach wy-

raźne usługi i był posłusznem w jego rę­
kach narzędziem. Nie oparł się w swoim
czasie wydaniu p. Marjanowi Linde po­
życzki przeszło 300 tys. zł pod zastaw’
renty rumuńskiej, zdeponowanej w jed­
nym z banków londyńskich a nie w P, K.
O. ; skarbnik P. K. O,, p. Jakób Asterbium

zapisał wtedy do księgi fikcyjnie pod
datą 17. III. 1925, że renta była złożona.
Z listem p. Marjana Linde, w marcu 1925

jeździł, kosztem Skarbu, do Londynu, po
ową rentę; została ona, ostatecznie w’,ydo­
byta i sprzedana w styczniu ub. r,; stra­
ta Skarbu wynios,ła przeszło 23 tys. doi.
P. Stein, bez wahania, zarządzał wypłaty
z kasy P. K. O . znacznych sum roz-mai­
tym, podstawionym przez brata prezesa
Lindego, dostawcom bezwartościowych
óbligacyj kolei austriackich. Za te i inne

usługi był hojnie przez p. Lindego wyna­
gradzany: otrzymał wysokie bilansowe,
bezprocentowe pożyczki; P. K. O . kupo-

wała od p. Steina papiery wartościow’e

po cenach w’yższych od giełdowych (np.
akcje Banku Polsikego), a sprzedawała
mu inne (np. Miljonówki) po ce,nach niż­
szych; w’reszcie grał on, wspólnie ze

swym bratem, szczęśliwie na giełdzie,
obracając pieniędzmi P. K. O. i pozosta­
jąc w’innym P. K . O. bardzo pow’ażne su­
my (np. w’ r. 1923 — przeszło 24 miłjardy
mk.); długi były stopniowo i tylko czę­
ściowo spłacane zdewaluowaiiemi mar­
kami. Najbliższymi pomocnikami p. Stei­
na w operacjach finansowych, dokony­
wanych kosztem P. K. O . byli także izra­
elici pp. Jakób Asterbium i Zygmunt
Weit; pozostają oni dotychczas na służ­
bie f zwiększają swe grono: z obawy re­
dukcji w Łódzkiej filji P. K, O., brat p.
Weita, Leon został z Łodzi przeniesiony
na urzędnika do Warszawy.

Duch byłego prezesa H, Lindego żyje
jeszcze w P, K, O,!

Amundsen wyruszył z Rzymu
do bieguna.

Marszruta Amundsena: Rzym - Foikam - Oslo - Biegun f’fiłnocny.
Londyn, 8. 4. (PAT) Z Rzymu dono­

szą, że bawiący tam słynny podróżnik
norweski kapitan Roa!d Amundsen u-

daje się dziś na sterowcu ,,Norge I11 w

wielką podróż ponad biegun północny
Pierw;szym etapem podróży Amundse­
na będzie Polham w Wielkiej Brytanji,
gdzie ekspedycja Amundsena wyląduje

i zaopatrzy się w paliwo i tlen. Następ­
nie sterówiec skieruje się do Oslo, a

stamtąd do Spitzbergu. W podróży z

Rzymu do Polham tow-arzyszyć będzie
Amundsenowi major Aco Scott znany
ze swej podróży przez Atlantyk, doko­
nanej pa sterowcu angielskim ,,R. 34".

tfclert Linde przed sądem.
Zjawił się... Zdradza wielkie zdenerwowanie. - Twierdzi, że nie

posiada żadnego majątku...
Warszawa, 9. 4. (Tel. wł.) Wczoraj

rozpoczęła się rozprawa przeciwko Hu­
bertowi Lindemu i tow. Na ławie oskar­
żonych zasiedli: Hubert Linde, b. miii,
skarbu Bogusław Hryniewicz, szef bu­
downictwa gma.chów P. K. O . mianują­
cy się inżynierem, a mający zaledwie
3 kl. Gimnazjalne i Wilhelm Bau, prze-
3 kl. gimnazjalne i Wilhelm Ban, prze­
cie! ziemski. Ustalono nieobecność 16
świadków na ogólną liczbę 30 wezwa­
nych. Hub. Linde zdradza silne pod­
nie.cenie, objawia,jące się w nerw’owym
skurczu ust. Przy podaw’aniu perso-
nalji podaje, że nie. posiada żadnego ma

jątku i żyje wyłącznie z emerytury.
Rówmież Hryniewicz wypiera się jakich
kołwiek funduszów. Radca Prokurato­
rii Generalnej Weber w’ystąpił z pow’ódź
twem na rzecz P. K . O., domagając się
uznania solidarnego od wszystkich o-’

skarżonych 55,775 dolarów i 19 148 zło­
tych, od B.aua i Hryniewicza 48507 do­
larów i prócz tego od samego Lindego
1 450 000 zł. Ze strony obrony pomysło­
wej trójki starano si§ widocznie odw-lec

rozprawę, wskazując na brak szeregu
ważnych świadków. Trybunał posta­
nowił odroczyć rozprawę do dnia dzi­
siejszego. r;.

Co nowy rząd rumuński przyrzeka
swoim poddanym.

Bukareszt, 8. 4. (PAT) Rząd wydał
do ludności całego kraju odezw’ę, w któ

rej zaznacza, że reforma rolna, zapo­
czątkowana przez poprzedni rząd zosta­
nie rozciągnięta na obszary leśne i błot­
ne. Odezwa podkreśla konieczność u-

zyskania przez kraj pomocy kapitału
zagranicznego. Rząd ułatwia,ć będzie
współpracę z kapitałem zagranicznym,
znosząc wszelkie utrudnienia, wprowa­
dzone przez poprzedni rząd, m, in. u -

trudnienia w eksporcie produkcji go­
spodarki narodo-wej oraz imporcie ma,­
terjałów niezbędnych dla tej produkcji.
Rząd dążyć będzie do rychłego uzyska­
nia stabilizacji w’aluty rumuńskiej oraz

do budowy nowych dróg żelaznych przy

pomocy kapitałów’ zagranicznych i pry­
w’atnych. Równow’aga budżetu zostanie

zapewniona przez wprowadzenie suro­
w-ej kontroli w-ydatków’. Odezw’a pod­
kreśla, dalej, że reforma w administra­
cji państw’owej dokonana zostanie w

duchu w’ielkiej liberalności w stosunku
do mniejszości narodowych. Co doty­
czy polityki zagranicznej kraju, to bę­
dzie to polityka pokoju, pole.gająca na

nie mieszaniu się Rumunji do w’ew’nę­
trznej organizacji innych krajów’, posia
dających odmienny niż Rumunja ustrój
pod w-arunkiem jednak uznania obec­
nych granic Rumunji stanow’iących ze­
w’nętrzny wyraz jej praw’ do egzysten­
cji narodowej.

U!len 5- Co pożycza miastom polskim
nowych 10 miljonów dolarów.

Waxszawa, 9.4.(Teł. wł.)W.ezo-
zs,j zawarto w ministerstwie Skarbu u-

mowę z firmą U!len Ce. która poży­
czyła dalszym 10 miastom polskim 10

miii, dolarów, Do miast tych należą:
Kalisz, Dąbrowa, Rzeszów itd. Pienią­
dze użyte będą na kanalizację, budowę
rzeźni i wodociągi.

Demonstracja bezrobotnych
w Warszawie,

Warszawa, 9. 4. (Tel. wł.) Wczoraj
w godzina-ch popołudniowych rozpro­
szyła policja gromady bezrobotnych
przed Urzędem Pośrednictwa Pracy.
Część demonstrantów starała się dostać

przed sejm, jednak ze względu na ener­
giczną postawę policji zamiaru zanie­
chano.

P, Skrzyński mimo wszystko jedzie
do Pragi i do Wiednia.

Warszawa, 9. .4, (Tel. wł.) Premjer
Skrzyński wyjeżdża 12 b. m . do Pragi
czeskiej, gdzie spędzi 2 dni, poczem uda

się na 1 dzień do Wiednia. Podróż je­
go jest rewizytą za podróż ministra Be­
nesza i prałata Seipla, którzy w imie­
niu Czechosłowacji i Austrji odwiedzi­
li Warszawę.

Stanisław G-rabski nie lubi .żydów,
Warszawa, 9. 8 . (Tel. wł.j Otwarto fu

zjazd wychowania mora-lnego, urządzo­
ny przez Związek. Zawodowy _Naucz-y­
cieli Szkół Powszechnych i Średnich.
Referaty wygłoszą łub wygłosili p, Or-
sza-Radliński i profesorowie Uniwersy­
tetu tudzież Wolnej Wszechnicy i Tater-

kiewicz, Wiślicki i Ettinger. Gharakte-

rystycznem jest, że zjazd miał się od­
być w sali Państwowego Instytutu Głó­
wnego, jedna.k minister oświaty Stani­
sław Grabski nakazał w ostatniej chwi­
li cofnąć dyrektorowi zakładu udzielo­
ne zezwolenie, pod pozorem, że zjazd
ma charakter partyjny. Należy zauwa­
żyć, że podobny kongres z udziałem de­
legacji polskiej odbędzie się w Rzy,mie
pod honorowem przewodnictwem Mus-

soliniego. ,

Porażka Sowietów
l?a Dalekim Wschodzie.

Stratą poważnej placówki,
Agencja ,,Judo-Pacific11 donosi, z

Charbina, iż władze chińskie usunęły
z Magistratu wszystkich przedstawicie­
li sowieckich. Zarząd miasta spoczął
w rękach tymczasowego komitetu chiń­
skiego, który już rozpoczął swoją dzia­
łalność.

Prześladowanie komunistów.
Marszałek Czan-Dzo-Lin, władca.

Mandżurji rozpoczął straszny ucisk bę­
dących pod wpływem Sowietów komu­
nistów chińskich. Codziennie dokony­
wane są obławy na komunistów. Cen­
tralny Zarząd partji zbiegł do Moskwy.

W najbliższych dniach w Mukdenie

rozpocznie się proces członków’ ,,czeki"
(czrezwyczajld) chińskiej. Na ławie o-

skarżonych zasiądzie 28 chińczyków.
Przew’idywana jest kara śmierci dla

wszystkich oskarżonych,



..... ...... So’bota, dnia 10 Kwietnia 1925 ?. Wr. 83.

Mość z powodu oca!saia Hasso!?nisgo
Wi§lka mowa włoskiego premiera,

feym, 8. 4. (PAT). We wszystkich mia­
stach włoskich przyjęto wiadomość o za­
machu aa Mussolinfego z oburzeniem,,
;Wszędzie odbyły się pochody na znak ra­
dości z powodu ocalenia premjera. W wie­
lu miastach odprawiono uroczyste nabożeń­
stwa dziękczynne. MussoHni otrzymuje ty­
siące depesz ze wszystkich części kraju
oraz z zagranicy. Wczoraj wieczorem ksią­
żę następca tronu złożył Mussołiniemu wi­
zytę w celu wyrażenia mu w imieniu rodzi­
ny królewskiej gratulacji. Stolica była
!wspaniale iluminowana, Domy udekorowa­
no flagami,

Rzym, 8. 4. (PAT), Wczoraj w pałacu
Wittono na uroczystości przedstawie-nia no­
;wemu dyrektoriatowi sekretarzy prowincjo­
’nalnych. partji faszystowskiej obecni byli
^wszyscy ministrowie, podsekretarze stanu
i główny komendant milicji narodowej,
Przybywającemu premjerowi zebrani zgoto­
wali entuzjastyczną owację, rremjer wy­
głosił dłuższe przemówienie, w którem po­
wiedział co następuje:

Należy utrzymać partję faszystów w peł­
,ni sił i żywotności. Żywotność ta winna
stać się celem naszej codziennej pracy.
Partja musi uczynić naród włoski faszy­
stowskim od góry do dołu i od dołu do góry.
Konieczną jest dyscyplina nie formalna, ale
. istotna, Winniśmy odsunąć od partji tych
ludzi, którzy nie potrafią żyć bez sianja nie­
zgody. Musimy więc posiadać dyscyplinę
surową, któraby się ujawniała wszędzie od

góry do dołu i od dołu do góry, dyscyplinę
głęboko wyczuwaną. Rząd jest najwyższym
;wyrazem obecnego ustroju, dlatego też

,wszystko, co pochodzi od rządu, jest fa-
!szystowskiem. Pogrzebaliśmy już dawny
Ustrój półłibsralny. Jesteśmy państwem,
;które sprawuje kontrolę nad wszystkiemi
’siłami, tkwiącemi w łonie narodu. Wygra­
liśmy naszą bitwę wewnątrz kraju, Repre­
’zentujemy w świecie nowe zasady, repre­
zentujemy wyraźnie, kategorycznie i osta­
!tecznie antytezę świata demokratycznego,
;płutokracji i wolnomularstwa, antytezę,
;która ujęta została w nieśmiertelnych zasa­
dach 1789 roku. To, czego dokonał naród
francuski w roku 1789, dokonał dzisiaj wło­
ski faszyzm, biorący inicjatywę w swe ręce

j, głoszący światu nowe słowo, Za dewizę
;Swego życia wybrałem zdanie: żyj w nie-
^bezpieczeństwie. Oświadczam wam, jako
(były uczestnik wojny: Jeżeli idę naprzód —

:podążajcie za mną, jeżeli się cofnę — za-

!bijcie mnie, jeżeli umrę — pomścijcie mnie.

^Entuzjastyczne oklaski).
Wychodzącemu z pałacu Vittorio Mus-

^olini’emu olbrzymie tłumy zgotowały impo­
nującą manifestację,
^Sossolinl jest jaż w drodze do Trypolism,

Rzym, 8- 4, (PAT). Mussolini spędził
iiioc zupełnie spokojnie, Dziś o godz. 8,30
rano Mussolini odjechał do Fiumicśno, skąd
na pokładzie krążownika ,,Cavour" odpły­
’nie do Trypolisu,

Poseł perski u MassoHn?ege,
Rzym, S,A. (PAT). Poseł polski przy

Kwirynale, Kozicki, składał wczoraj Mus-
soliniemu osobiście w pałacu Chigi gratu­
lacje z powodu uniknięcia niebezpieczeń­
stwa.

Awentornścza
miss G!feson.

Rzym, 8. 4. (PAT). Tutejsza ambasada

angielska ogłasza, że potępia jaknajostrzej
zamach na MussoOniego, jest oburzona z te­
go powodu i ubolewa, że sprawczyni jest
Angielką.

Ambasada angielska, donosi dalej, że nie
wiedziała, iż sprawczyni zamachu przebywa
jeszcze w Rzymie. Pisma podają, że spraw­
czyni zamachu aż do października ub. roku

przebywała w zakładzie dła obłąkanych w

Anglji, skąd jednak uciekła do Włoch, gdzie
mieszkała stale w klasztorach,

Londyn, 8, 4, (PAT), W’edług informacyj,
pochodzących od najbliższej rodziny, miss
Gibson była przed trzema łaty w jednym
z angielskich zakładów dla umysłowo cho­
rych przez 6 miesięcy. W lutym 1925 roku
mieszkała’w Delphi. Podczas zamachu sa­
mobójczego kula przeszyła jej płuco. Po

wyleczeniu się niedoszła samobójczyni cier­
piała na religijną manję prześladowczą. Na­
stępnie przebywała w Rzymie, gdzie nie by­
ła pcd żadną obserwacją lekarską, przeszła
na katolicyzm i czas swój spędzała prawie
wyłącznie na modlitwie.

Nśebespleczny posterunek,
Bsrfia, 8, 4. (PAT). Prasa niemiecka,

zamieszczając bardzo obszerne wiadomości
z Rzymu, potępia zamach na premjera wło­
skiego. Pisma umiarkowane i lewicowe pod­
kreślają, że każdy dyktator musi się liczyć
z możliwością zamachu, jednak zamachy
na Mussoliniego potęgują jedynie jego po­
pularność, a ruch faszystowski jest we Wło­
szech nadal bardzo silny.

Londyn, 8. 4, (PAT). Dzienniki wszyst­
kich odcieni winszują Mussołiniemu szczę­
śliwego ocalenia. Niektóre organy, zwykle
ostro krytykujące cele i metody premjera
włoskiego, przyznają, że gdyby zamach na

jego życie się udał, wówczas Włochy sta­
nęłyby przed większemi trudnościami, ani­
żeli te, których państwo włoskie kiedykol­
wiek w niedalekiej przeszłości doświadcza­
ło. Prasa angielska podkreśla ze szczegól­
ną uwagą zachowanie się premjera po do­
konaniu za,machu. Zimna krew i odwaga
Mussoliniego budzi wszędzie wysokie uzna­
nie dla zalet charakteru, premjera.

Tolerancja litewska.

Kowno, 8. 4, (Tel. wł,) Rząd litewski za­
kazał zwoływanie kongresu ewangeJicko-
luterskiego kościoła Litwy do K’owna. Kon­
gres miał się odbyć w dniach 8 i 9 kwietnia.

Kryzys gospodarczy
w Sowietach.

Czerwoniec pada.
Prezes Rady Komisarzy, a więc naj­

;wyższa osobistość, Kalinin w swej mo­
wie na wielkim wiecu ludowym w Bie-

życy, oświadczył z bólem, iż ,,czerwo-
r.!i?s!s (równający się funtowi szterlin-

gów) spadł już w swej wartości o ifi%.
,,Prawda", półoficjalny organ sowiecki,
wydrukowała tę wiadomość tłustym
drukiem, a ,,Ekonom. Żyzń" podkreśla,
iż ceny rynkowe poczynają, ,,wściekle"
się podnosić. W cią,gu ostatnich dwóch

tygodni ceny na produkty podskoczyły
o 10 do 15 proc., a na manufakturę je­
szcze wyżej.

Bunt?? robotnicze.

W zwią,zku ze stałym spadkiem kur­
su ezerwońca Sowiety nie sę w stanie

wypłacić całkowitej należności robotni­
kom. W jednem tylko truście cukro­
wym ,,Sacharotrest" robotnikom nale­
ży się zgórą trzy miljony rubli. Jak ko­
munikuje ,,Ekon. Źyzń" robotnikom nie

wypłacono jeszcze za pierwszą połowę
lutego.

Poczętki spekulacji.
Wskutek braku manufaktury w ko­

operatywach rozpoczęła się spekulacja
prywatna. Dziś można otrzymać manu­
fakturę tylko z nadwyżko 100 do 200
procent ponad ceny oficjalne. Towary
wełniane podniosły się o 400 procent.

Bunt marynarzy.

_Z Helsingforsu donoszą do berliń­
skiego ,,Bula", iż w Kronsztadzie zbun­
towali się marynarze. Komendant for­
tecy, stary wybitny komunista Pawłów,
skazany zestal na karę śmierci nrzez

rozstrzelanie. Prośbę o ułaskawienie od

rzucono, wyrok wykonano, Oskarżono
go o kontrrewolucję i sprzeniewierzenie
400 tysięcy rubli.

W garnizonie piotrogrodzkim rów­
nież zauważono agitację na rzecz pow­
stania.

Sowieckie memorandum de Stanów

1jednoczonych,
BeriŚa, Te!egraphen Union donosi a Mo­

skwy, źe rząd sowiecki postanowił wysto­
sować memorandum w sprawie swego sto­
sunku do Stanów Zjednoczonych A. P.

W memorandum tera sowiety raają oświad­
czyć gotowość podjęcia stosunków z Ame­
rykę. i zwrotu, połowy sumy długów rosyj­
skich, wzamian jednak za to domagać się
będą zwrotu osobistego majątku osatmęgo
cara, Chodzi tu o majątek zdeponowany
w bankach amerykańskich. Memorandum

ma być podpisane przez Czyczeryna i Ry­
ków%

Nagonka aa gen. Flasiirasti,

Paryż, 8. 4. (PAT). ,,Ma,tm" donosi z

Aten: Ogłoszono tu dekret stawiający
gen. Płastirasa poza prawem i wyzna­
czają,cy nagrodę za umożliwienie aresz­
towania go,

Na wypadek wojny strzelać będziemy
Jak Moskale - sieczką., .

Maduiyęia przy ^stawach wejskpwych.
Warszawą, 9. i . (Tel. wł.) Prokurator

Młyński w towarzystwie ekspertów woj
skowyeh i; przedstawicieli władz bezpie­
czeństwa dokonał wczoraj nagłej rewi­
zji w zakładach, amunicyjnych ,,Pocisk"
także w mieście Praga. Okazało się, że

pewna część materjałów wojskowcyh
jest zupełnie nie do użycia, aczkolwiek
stała komisja odbiorcza przyjmowała
wszystko jako materjały dobre. Wdro­
żono śledztwo.

Bilon I fcilofy zflawkofflB pomnoW sii o 5188300 zl
Warszawa, 9. 4 . (Teł. wł.) W wywia­

dzie udzielonym współpracownikowi
,,Nowego Kurjera Polskiego" oświad­
czył minister ;Zdzióchowgki, że Rzpłita
ma już od, szeregu miesięcy czynny bi-

lans handlowy. Minister Skarbu nie

dopuści do inflacji. Od Nowego Roku

po dzień dzisiejszy emisja bilonu i bi­
letów zdawkowych powiększyła się za­
ledwie o niecałe 5 000 000 złotych.

Dr. Franciszek Klein

wielki uczony prawa i były auśtrjaoki mi­
nister sprawiedliwości, zm;u; w 72 roku życia.

Królowa rumuńska przeszła
aa prawosławie,

Bukareszt, 8. 4. (PAT). W Wielki
Czwartek królowa Marja rumuńska

przyjęła wyznanie prawosławne. Do­
tychczas należała ona do kościoła angli­
kańskiego. Królowa oświadczyła, że pra­
gnie zbliżyć się dpchow odo swych dzie­
ci, które zostały wychowane w wierze

prawosławnej.

Zmiana konstytucji w Srscji.
Ateny, 8. 4. PAT . Dziennik urzędowy

ogłasza dekret, dot-yczący zmian kilku po­
stanowień konstytucji. Art. 76 konstytucji
republiki helleńskiej z 29 września 1925 r.

został zmieniony w ten sposób, że prraydent
republiki może zawsze rozwiązać izb§.
Ark 86 otrzymał następujący dodatek
W czasie jednej sesji nie można zgłaszać
votum nieufności dla rządu, który raz już
otrzymał votum zaufania. Przepis ten od­
nosi sig również do wotum nieufności dla

poszczególnych ministrów. Prezydent repu­
bliki ma prawo raz podczas każdej sesji
spowodować uchwalę izby w sprawie wotum
zaufania lub nieufności dla rządu.

Jak Ameryka zwalcza pijaństwo,
Waszyngton, 8. 4 PAT . Odbyło się

tu posiedzenie podkomitetu komisji prawni­
czej senatu, poświęcone sprawie prohibicji.
Na liczne zapytania przeciwko prohibicji
gen. Andrews główny komisarz odpowiedział,
że ustawa o prohibicji musi być utrzymana.
Nie mińej jednak stwierdzić nale y, że od
czasu wydania ustawy wykryto 30 pota­
jemnych destyłami, a 200 agentów do spraw
prohibicji musiano wydalić ze służby z po­
wodu przekupstwa.

Alfabet łaciński dla języków
tnreeke’tffitas:skish,

W począ,tkach marca odbył się w Ba­
ku, stolicy Aserbejdżanu, międzynaro­
dowy kongres turko-iogiczny z udzia­
łem 120 przedsta,wicieli wszystkich kra­
jów turko-tatarskich oraz uczonych ce­
lem powzięcia uchwały co do zaprow’a­
dzenia alfabetu łacińskiego w pisowni
języków turko-tatarskich zamiast arab­
skiego. Wedle informacji prasy sowiec­
kiej. kongres uchw’alił w szkołach oraz

w prasie turko-tatarskiej w obrębie
’Związku Sowietów zaprowadzić alfabet
łaciński. Kongres ten odbył się z ini­
cjatywy rządu centralnego w Moskw’ie.
Jak w’iadomo republikańska Turcja ró­
w’nież zajmuje się sprawą, zaniechania
alfabetu arabskiego, (b.)

Użoncwicz prcns}erem S. H . S,

Białogród, 8. 4 . (PAT). Król Aleksander

powierzył wczoraj w/ieczorem ministrowi
robót pub!, Użunowiczowi misję tworzenia

nowego gabinetu koalicyjnego, który skła­
dać się ma z radykałów i Chorwatów. Przed

połudńiem Użunowicz rozpoczął narady z

Pasiczeia i Radiczem w sprawie ustalenia

listy nowego rządu,
Białogród, S, 4. (PAT). Nowo utworzony

gabinet złożył dziś wieczorem przysięgę na

ręce króla. W skład nowego gabinetu wcho­
dzą członkowie poprzedniego rządu z wy­
jątkiem prezesa rady ministrów Pasicza
oraz ministra skarbu Stojadinowicza. Nowy
premjer Użunowicz z partji radykalnej objął
tymczasowo kierownictwo ministerstwa fi­
nansów. Tekę robót pub!, objął członek
stronnictwa radykalnego Vujcic. Nowo

utworzony gabinet będzie prowadził nadal

politykę opartą na układzie serbsko - chor­
wackim.

Wystawa śberyjsko-amerykaósfca w Sewilli

Sewilla, 8. 4. (PAT). Dziś w południe
w obecności króla ze świtą, przedstawicieli
władz, korpusu dyplomatycznego, ambasa­
dora Sianów Zjednoczonych, posła portu­
galskiego, ambasadorów Hiszpanji w Lon­
dynie i Waszyngtonie, oraz wielu innych
wybitnych osobistości odbyła się uroczy­
stość przekazania przez burmistrza Sewilli

przedstawicielom Portugalii i Argentyny te­
renów. na których wybudowany, zostanie

pawilon wystawy iberyjsko-amerykańskiej.
Przemówenia wygłosił szereg dygnitarzy
oraz król Alfons XHl. Na zakończenie uro­
czystości król Alfons, hiszpańscy ministro­
wie. mary’narki i robót pub!., ambasador .ar­
gentyński i poseł portugalski podpisali pro­
tokół o przekazaniu terenów.

Z ostatniej chwili.

Dr, Trzciński patronem Kółek Rolniczych?
Poznań, (AW). Na ostatniem zebraniu

wice-patronów Wielkopolskiego Związku
Kółek Rolniczych obradowano nad sprawą
następcy po ś, p, K. Brownsfordzie, patro­
nie Kółek Rolniczych, zmarłym w roku

ubiegłym. Wysunięto kandydaturę dr, Jó­
zefa Trzcińskiego, właściciela majątku
Ostrowy nad Gopłem. Był on posłem na

Sejm Ustawodawczy z klubu Z. L. N., a po
ustąpieniu Władysława Kucharskiego był
ministrem b. dzielnicy pruskiej aż do czasu

objęcia tego stanowiska przez p. Wybic­
kiego. Po ukończeniu kadencji sejmowej
oddał się pracy zawodowej.

śmiała kradzież,
Warszawa, 9. 4 . (Tel. wł.) W nocy z

wtorku na środę w’śliznął się do prze­
działu 11 klasy pociągu ^t^oowego mię­
dzy Tłuszczem a Warszawą jakiś ta­
jemniczy opryszek i porwał tekę oby­
watelowi ziemskiemu Tomaszowi Jało­
wieckiemu. Znajdowały się w niej wek­
sle Warszawskiego Syndykatu Rolni­
czego i akcje jednej z białostockich spó­
łek na ogólną sumę 200 000 zł. W tece

znajdow’ał się rów’nież testament Stani­
sława Ciechanowskiego. Rabuś wysko­
czył z pędzącego pociągu zniknął w

mrokach nocy.

Zaczadzenie gazami w garbarni,
Warszaw’a, 9. 4, (Tel, wł.) . W garbarni

Kowalskiego zdarzył się tragiczny wypa­
dek. Gdy robotnica Kaliszówna, zajęta czy­
szczeniem kanału od odpadków’ i garbników
nie wracała, podążył za nią syn właściciela
fabryki Edward K. i robotnik Janicki, Na­
raz wszyscy troje zostali odurzeni gazami.
Pozostali oni wprawdzie na wierzchu wo­
dy, jednak Kowalski i Kaliszówna wkrótce

potem zmarli, a Janicki walczy ze śmiercią,
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Gospodarka Państwowa
w oświetleniu lo|wgfsze.l Kontroli

n,

6. PBinisferstwo Skarbu.
Władze i urzędy skarbowe K, i I. in’

stancji; organizacja ich była podana w

poprzednim artykule; co zaś do perso­
nelu w nieb zajętego, to wynosi on, o-

prócz urzędów celnych, około 1312. tys.
urzędników i iy2 tys. funkcjonarjuszów
niższych.

Kontrola Państwowa, w swem spra­
wozdaniu, przychodzi do wniosku, że
stan rachunkowości w urzędach Mini­
sterstwa Skarbu wyk’azuje poprawę w

r, 1924, w porównaniu z latami poprzed-
niemi, wymaga jednak jeszcze dalszej
naprawy, szczególnie w województwach
zachodnich i na Śląsku. Były stwierdzo­
ne w rozmaitych urzędach następujące
ważniejsze uchybienia w rachunkowości
i gospodarce: przekraczanie w wydat­
kach otwartych kredytów, niesprawdza­
lne rachunków przed wystawianiem asy-
gnat płatniczych, nieprowadzenie księgi
wydawanych różnego rodzaju zaliczek i
brak nadzoru nad wyliczaniem się z

nich, niezapisywanie do ksiąg, składa­
nych w urzędach, depozytów, zapisywa­
nie wydatków i wpływów na niewłaści­
we pozycje budżetowe, opóźnianie się ze

składaniem sprawozdań rachunkowych,
niedosta-teczne czuwanie nad inwenta­
rzem skarbowym i użytkowanie z niego
dla potrzeb prywatnych i t, d.

Podatki bezpośrednie są następujące:
zwyczajne; l) gruntowy, 2) od nierucho­
mości, 3) p-rzemysłowy, ł) od skrzynek
depozytowych, 5) dochodowy, 6) od kapi­
tałów i rent; nadzwyczajny: 7) podatek
majątkowy.

W następstwie podniesienia niektó­
rych stawek podatkowych, oraz stabili­
zacji waluty, wpływy z podatków bezpo­
średnich były znacznie wyższe w r. 1924,
niż w roku poprzdnim, jednak nie osią’

. gnięto w r. 1924 całej preliminowanej su­
my. W pierwszem półroczu akcja pobo­
rowa rozwijała się pomyślnie, ale "zała­
mała się w drugiem, na skutek nieuro­
dzaju i rozpoczęcia się ogólnego kryzysu
gospodarczego, co zmusiło Ministerstwo
Skarbu do udzielenia, zwłaszcza ku koń­
cowi roku, całego szregu ulg dla płatni­
ków podatków bezpośrednich. Wynik fi­
nansowy całego roku przedstawia się,
jak następuje: preliminowano, ze wszyst­
kich podatków bezpośrednich, razem z

po-datkiem majątkowym, wpływ 631 milj.
złotych; wymierzono podatków w ciąga
reku na sramę 720 milj. zł; wpłynęło w

rzeczywistości tylko 431 miłjonów zł; nie­
dobór i zaległości na dzień 1 stycznia 1925

wynoszą, w porównaniu z preliminarzem
200 milj. zł, czyli 31,7%, w porównaniu
zaś z w’ymierzeniem — 269 milj, zł, czyli
38,4 %; zauważyć tu należy, że zaległości
na dzień 1 stycznia 1924 wynosiły tylko
9 milj. Z poszczególnych kategoryj po­
datków bezpośrednich, nadwyżkę wpły­
. wów, ponad preliminowanetoi, dały tyl­
ko podatek od nieruchomości (194 % ocze­
kiwanej sumy) i podatek od kapitałów
i rent (HO%); stosunkowo najmniej, bo

tylko 39 % oczekiwanego wpływu dał po­
datek dochodowy; podatek majątkowy
dał 56 % preliminowanej kwoty. Ogólny
więc wynik finansowy r, 1924 był niepo­
myślny: podatk’i bezpośrednie dały,
wszystkie rasem, tylko- 68,3 oczekiwa­
nego wpływu.

Na rok 1925 było preliminowanych: z

podatków bezpośrednich: zwyczajnych—
335 milj. zł, z podatku majątkowego—300
milj., razem 635 milj.; na r. 1926 prelimi­
nuje się już tylko-501 milj. iw tej su­
mie z podatku majątkowego—125 milj.
złotych.

Akcja wymiarowa podatków bezpo­
średnich, szczególnie podatku dochodo­
wego i przemysłowego nie zawsze jest po­
stawiona I wykonywana prawidłowo. "U­
rzędy skarbowe nie dokonywają w przed­

siębiorstwach przemysłowych regular­
nych luśtracyj, niezbędnych dla sprawie­
dliwego wymiaru podatku przemysłowe­
go i nie prowadzą, ścisłej rejestracji
przedsiębiorstw i osób, podlegających te­
mu podatkowi. Nie zaprzeczają,c faktu,
że poziom lojalności podatk’owej płatni­
ków jest jeszcze niski, Sprawozdanie
Kontroli Państwowej zaznacza, że ak,cja
wymiarowa podatków dokonywa się czę­
sto przez ko-misje szacunkowe z po-śpie­
chem, i dorywczo, bez dokładnego zbada­
nia stosunków obrotowych i zarobko­
wych p-łatników, co musi pociągaćj:a so­
bą nieraz nieuzasadnione wymiary i po­
w-oduje liczne zażalenia i odwołania. We­
dług słów Sprawozdania Kontroli, ,,w r.

1924 liczba odwołań była wprost p-rzera­
żająca”.

O opóźnianiu się płatników’ w uisz-cza­
niu podatków i tem samem o obmżeniu
śię zdolności płatniczej ludności—świad­
czy wielka liczba licytacyj; tak np. w jed­
nym tylko Okręgu Kieleckiej Izby Skar­
bow-ej, od stycznia do października 1924

wyznaczono 24.811 licytacyj; doszło z

nich do skutku zaledwie 102; działo się
to w tym czasie, kiedy minister skarbu,
p, Grabski, oświadczał w Sejmie, że skar­
gi na przeciążenie podatkowe są prze­
sadne, albowiem liczba egzekucyj podat­
kowych jest bardz-o nieznaczną: Licyta­
cje bywają także wyznaczane niesłusznie,
wskutek nieporządków w rachunkowo­
ści kas, skarbowych, kiedy już podatnik

w?płacił (np. do Pocztowej Kasy Oszczęd-
ilościow’ej) przypadającą od niego sumę;,
Sprawozdanie Kontroli przytacza fakt, że
w powiecie Oszmiańskim na 20 wdrożo­
nych egzekucyj, w 19-tu wypadkach płat­
nicy okazali dow’ody uiszczenia po-datku(
w’ terminie.

A A

Opłaty stemplowe są różnego rodzaju?
od spadków’, darowizn, ałjenacyj, ubez?

pieczeń, w’eksli, obrotów giełdowych itd.
Dotychczas niema uchwalonej, jednolitej
dla całego Państwa Ustawy stemplowej
i panuje jeszcze wielka mnogość i zawD
łość odnośnych przepisów.

Pomimo zniżenia pewnych opłat (np.,
a.łjenacyjnych), wynik finansowy r. 1924

jest pomyślniejszy, niż roku poprzednie­
go, co wskazuje, że umiarkowane stawki
są korzystne dla Sk’arbu. W roku 1923

wpływ całoroczny opłat stemplowych
wyniósł 30 milj. zł; na r. 1924 prelimino­
wano 49 milj., w ciągu roku wymierzono
164 milj.; ściągnięto w rzeczywistości -1
79 milj. zł,; zaległość na dzień 1 stycznia
1925 wyniosła 25 milj. zł (na dzień 1 sty­
cznia 1924 r. zaległość była tylko 2,5 milj,
zl). Na rok 1925 preliminowano z opłat
stempldwsych — 100 milj. a na r. 1926 -t

120 milj. zł.

Odnośnie do wymiaru opłat stemplo’­
wych i rachunkowości, Sprawozdanie?
Kontroli Państwowej zaznacza, że w w’ie­
lu Urzędach Skarbowych, np. w Poznań-’
skiem, obejmującym teren całego Woje­
wództwa, zalega wielka liczba uleżała-1
iwienyeh spraw wymiarowych; (na 20

czerw’ca, 1924 było ich w Poznaniu prze­
szło 7.500); rewizje u specjalnych pobor­
ców? opłat stemplow?ych i w przedsiębior­
stwach przemysłowo-handlowych nie od­
bywają się regularnie i nie są dostatecz­
ne; nie są, pobierane opłaty stemplow?e
za poświadczenie odbioru sum pienięż­
nych; nieruchomości przy aljenacji Są
szacowane zbyt nisko; z tych wszystkich
wymienionych powodów Skarb Państwa
może ponosić dotkliwe straty. Wreszcie
Kontrola Państw?owa stw’ierdziła wypad­
ki, że wystawcy rachunków dla w?ielu in­
stytucyj państwowych doliczali do sumy
należności, kwotę uiszczonej przez nich

opłaty stemplowej i tym sposobem prze­
rzucali na Skarb cały jej ciężar.

M, L,

MACIEJ WIERZBIŃSKI 99

Wolność.
Powieść z czasów odrodzenia

Wielkopolski.
(Ciąg dalszy)

Pani Źabicka spoczywała już w łóż­
ku, gdyż w ostatnich czasach chromała
na zdrowiu. Dokuczały jej bole ar(rety-
ezne i myślała o śmierci, nie mówiąc
ó tem dzieciom. Nie spała, oczekiwała
Sobiesława, czytając przy lampie w książ­
ce do nabożeństwa.

— Zaraz wyruszam i wyruszamy
wszyscy - począł syn, siadając p-rzy
jej łóżku. — O dziewiątej mam stawić
się w Srebrnogórze Moszczęńskiego.
Zbiorą się tam dowódcy oddziałów dla

dokładnego poznania planu jutrzejszej
rozprawy.

— To jutro znów idziesz w ogień? —

strach wyjrzał z pięknych, ciemnych źre­
nic matki.

— Jutro rozegra się największa bitwa
jaką do-tąd stoczył nasz powstaniec...
Mnie wypadnie jutro bardzo wcześnie,
jeszcze o zmroku przedsięwziąć rekone­
sans do Kcyni. Być może bowiem, że za­
jął ją dzisiaj Manthey. Z Kcyni też na­
stąpi walny atak na Szubin, będący
głównym celem tej operacji, zakrojonej
na p-oważną skałę... Zanim tam zagrzmią
działa uderzą na Żnin Cieślicki z 200 pie­
churami i Tomaszewski od strony Da­
masławka. Aby zaś odciąć temu ,,Szu-
hienicznikow?i" odwrót, oddział nasz

z Barcina zajmie Łabiszyn. Wreszcie

chcąc zatrudnić rzetelnie Bydgoszcz
i uniemożliwić wszelki sukurs Szubino-
’fsri. oddział Inowrocławski rzuci.sie na,

silną widetę niemiecką w Złotnikach

Kujawskich.
’

- Ile was rasem?
- Siła... Z górą dw?a tysiące, nie licząc

Inowrocławia. Z samego Gniezna jadą
pociągiem dw?ie kompanję, z Powidza
około 120 łudzi Bilskiego, z Wrześni kom-

panja Beutlra. A o-ddział kulomiotów?
A artyłerja?... My im teraz pokażemy,
gdzie raki zimują!

Pani Konstancja patrzała w twarz

syna niby w słońce ogrzewające jej du­
szę. Ale zaniepokoiła się o córkę, oba­
w’iając się, czy Załacbowo, między Żni­
nem a Łabiszynem leżące, nie będzie ob­
jęte ogniem- Gdy syn w?ykazał jej, że

jest to nieprawdopodobne, mówiła:
dziś, że pod Zbąszyniem u jej znajomych
dziś, że pod Zbączyniem u jej znajomych
...(Zap-omniałam jak się nazywają) poci­
ski arm-atnie zrujnowały dwór.

: — I tam, na linji Zbąszyń, Kopanica,
Wolsztyn zanosi się na zacięte walki. Ale
nasi mają dowódcę nie pierw?szego lep­
szego: Zenktelera. Byle Poznań nie ma­
rudził, nie próżnował, nie gasił sikaw­
kami ducha — westchnął i począł rap­
tem mówić szeroko o panu Prusinow­
skim, jak to on przyjął go ostatnio
w Chobielinie niby psa w kręglach, jak
w? Żninie wystąpił w roli rzecznika szpie­
gującego hakatysty.

Pani Konstancja, nie w ciemię bita,
zrozumiała, że pragnie on sumitować" się
przed nią i w?yjeśnić dlaczego odsunął
się od Anielki.

-- Dzieci wyródziły się od ojca cał­
kiem — bąknęła.

— Istotnie, Staś to poprostu bohater.
- I Anielka mężnego serca dzie’w­

czyna...
On zmilczał. Zagadnął, jaką kurację

przepisa-ł matce Władysław., gdy za,,stu­

kano lekko do drzwi i wszedł znany już
pani Konstancji sierżant Nogaj, dzwo­
niąc ostrogami. Pocałował ją, w rękę
i zw’rócił się do Sobiesława:

- Czas panie poruczniku, jeśli ma.­
my zdążyć na dziewiątą. Trza będzie po­
tem konie dobrze odpaść.

— Czas .— przywtórzył porucznik.
Wdział na iitewkęy jaką dostał w Wą?
grówcu, w?ysłużoną już burkę futrzaną
brata, włożył na głowę rogatą czapkę i,
dopinając w pąsie szablę, zawołał:

— Ńa pożegnanie zaśpiewamy:
,,Wojenko, wojenko, co żeś ty za pani,
Że za tobą idą, że za tobą idą

Chłopcy malowani.

Na wojence ładnie, kto Boga uprosi,
Żołnierze strzelają, żołnierze strzela.ją,

Pan Bóg kule nosi."

Gdy prześpiewali to razem, Sobiesław
urwał, nie chcąc smutnej t,reści strofami
róztkliw?iać matki. Przykląkł do jej
łóżka.

- - Weźcie ze stołu przygotowane dła
w?as paczki z mięsiw?em — przypomniała
matka i karmiła jeszcze oczy widokiem

sw?ego malow?anego chłopca.
— Bóg z w’ami! - westchnęła.
- Do widzenia, matusiu! — uśmiech­

nął się do niej w progu syn. —- Da Bóg
,wrócimy z liściem waw?rzyno-wym.

XI.

Nazajutrz około dziesiątej z rana r-

było to pamiętnego dnia il-go stycznia —

Anielka zajęta była w korytarzu szpitala
przy improwizowanym stole segregow’a­
niem wypranej bielizny dla rannych,
gdy ujrzała zbliżającego się po schodach

pana Waldheima. Nie można było unik­
nąć spotkania. Dziedzic Łouisęnhainu
podszedł do niej e przyjaznym uśmie­
chem,

W b!ałem płótnie pielęgniarki panna
w?ydała mu się szczególnie zgrabną, po­
nętną, przytulną jakby w bieliźnie, a wy­
rastająca z białego słupa, ciemnawo ob­
ramowana górą buzia, pachniała jak
róża. W ostatnich dniach lubo nie uro­
niwszy nic ze sw?ej świeżości, tw?arz jej
przybladła wprawdzie, lecz przez to zy­
skiwała w wyrazie.

Na powitanie uroczej Pałuczanki

p. Waldheim pow?iedział w?szystko, co

przypisywał konwenans. A zatem wy?ra­
ził miłe zdziwienie z tego spotkania
i uznanie dla jej humanitarnej działal­
ności. Przybył on do Szubina w? jakimś
interesie do łandrata o,raz dla zasięgnię­
cia języka o sprawach oręża niemieckie­
go. Przy tej sposobności zapragnął od­
wiedzić swego zranionego pod Sobieju-
chami ogrodowczyka, który, jak mówił,
,,przynęcony w ysokim żołdem, z chciwo­
ści zaciągnął ,się w szeregi Grenzschutzu
i odebrał Zasłużoną karę".

Anielka wskazała mu drzwi do sałkh

rannych Niemców, lecz panu Wałdhei-
mowi nie było śpieszno. Rozgadał się
jakby w? salonie a przez cały czas nie od­
ryw?ał wzroku od jej tw?arzy, jakby łako­
my smakosz od nęcących łakoci. I dał-
się ponieść zachwytowi.

— Pod pani magicznym wpływem?
ozdrowieją tutaj wkrótce wszyscy - wy­
rzekł z uśmiechem i pochw alił sie w my­
ślach. za ten zw?rot.

Anielka pragnęła pozbyć się go, zrzu’­
cić z siebie jego towarzystwo niby chra­
bąszcza, ale wrażliwa na dusery, jako
prawdziwie kobieca istota, w? tej chwili,
uśmiechnęła się. A uśmiechnęła się ład­
nie, bo inaczej nie umiała.

(Ciąg dalszy nastąpi) ,

Motelom, peosferaafom, internatom i jgąfólmtom
polecamy w znanym wielkim wyborze fd^rpc%tipcft
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z KRAJU.

. Pogrzeb redaktora Trepki. W ubiegłą
sobotę, 3 bm. nad ranem zmarł w Krakowie
śp. Józef Nekanda Trepka, b, naczelny re­
daktor ,,Głosu Narodu". Pogrzeb śp. red,
Trepki odbył się we wtorek po południu
z kaplicy na cmentarzu rakowickim. Wzięli
w nim udział posłowie Holeksa, Rymar i

Matłosz, prezes Związku Dziennikarzy, p,
K, H, Rostworowski, prezes Syndykatu
Dziennikarskiego, p. Beaupre, przedstawi­
ciele wszystkich redakcyj miejscowych
dzienników, ks, prepozyt Masny, ks. red.

Kasprzyk, oraz licznie zebrana publiczność,
Kondukt żałobny prowadził ks. Piwowar­
czyk. Przemówienie przy kaplicy wygłosił
p. red. Beaupre, nad grob.em zaś p, poseł
Bya;?r.

Książę Stan, Lubomirski padł ofiarą
katastrofy samochodowej. Stanisław Lubo­
mirski, preze.s warszawskiej giełdy pienię­
żnej, padł ofiarą katastrofy samochodowej.
Na szosie pod Garwolinem na skręcie auto

wjechało do rowu z takim rozpędem, że

przewróciło się. Ks. Lubomirski wypadł i

uległ paważnym obrażeniom ciała,
Nowe pismo w Częstochowie. W Czę­

stochowie ukazało się nowe pismo p, f,
’,,Niedziela" tygodnik religijny dla ludu ka­
tolickiego djecezji częstochowskiej, Redak­
torem nowego tygodnika jest ks. W . Mon­
e!ry.

Wiec rodziców uczni szkół średnich.
We Lwowie wiec rodziców uczni szkół śre­
dnich uchwalił protest przeciw podniesic-
niu opłat szkolnych i w razie nie cofnięcia
rozporządzenia polecił komitetowi wyko­
nawczemu wniesienie skargi do Trybunału
Administracyjnego. f

Usiłował wywieść S tys. dolarów. ’Wła­
dze celne skonfiskowały w Dziedzicach fa­
brykantowi łódzkiemu Rosenbluthowi 5000
dolarów, które ten usiłował wywieźć za

granicę, nie mając pozwolenia, ukryte w po­
dwójnym kołnierzu i krawacie. Skonfisko­
wane pieniądze są to banknoty 1000 i pięć­
set dolarowe.

Zbrojny napad zamaskowanych zbójów.
W ubiegły piątek nocą do zagrody Stefana
Marciniaka, mieszkańca wsi Pokrzywnica,
wtargnęli dwaj zasamaskowani bandyci.
Marciniaka przywiązali do stołu i zaczęli
bić rękojeściami rewolwerów, W obronie

męża stanęła żona Marciniaka, którą jeden
z bandytów postrzelił w pierś. Na odgłos
strzałów zbiegli się sąsiadzi i zmusili ban­
dytów do ucieczki.

P_olicja stwierdziła, że napadu dokonali
znani bandyci Nowak i Andrzejczak i roz­
poczęła pościg. Już następnego dnia odna­
leziono ślady bandytów we wsi Jankowice
pod Łęczycą, gdzie zbrodniarze zanocowali
u jednego z gospodarzy w stajni, Tam też
zostali otoczeni przez funkcjonarjuszów po­
licji. Spostrzegłszy niebezpieczeństwo,
bandyci zaczęli się gęsto ostrzeliwać, lecz

policja zdołała jednego z nich zastrzelić,
drugiego obezwładnić i odstawić do wię­
zienia w Łęczycy,

Ranną Marciniakową odwieziono w sta­
nie beznadziejnym, do szpitala św, Józefa
w Łodzi.

W kryjówce warszawskich handlarzy
żywym towarem, Do 19-ietniej panny G, z

Piotrkowa, jadącej pociągiem do Warsza­
wy, przysiadł się w wagonie elegancki mło­
dzieniec i _po z,awarciu znajomości, poprosił
towarzyszkę swoją o doręczenie ważnego
listu pod wskazanym adresem w Warsza­
wie, gdyż sam musi wysiąść w pilnej spra­
wie na stacji w Pruszkowie, Po odejściu
gentlemena, jeden z pasażerów w tymże
samym wagonie, podejrzywając przygodne­
go amatora znajomości, który się zdążył u-

łotnić w Pruszkowie, przeczytał Kst ów w

obecności policji na stacji w Warszawie,
lekst brzmiał: ,,Towar w dobrym gatunku
wysyłam — przytrzymać".

Policja warszawska wysłała pannę G, z

listem pod wskazany adres, gdzie oddaw­
czym została przyjęta w pięknym -salonie;
w pięć minut wkroczyli do wnętrza ajenci
i ,,nakryli" luksusowy lupanar, stanowiący
własność szajki handlarzy żywym towarem.

Kto był sprawcą śmierci reemigranta
Kozaka? Jak donosiliśmy, w pociągu War-
szawa-Kraków znaleziono zwłoki nieja­
kiego Jakóba Kozaka, reemigranta z Ame­
ryki. Początkowo śledztwo nie znalazło
ś!aaów gwałtownej śmierci i przypuszcza­
no, że Kozak zmarł naturalną śmiercią. Do­
piero sekcja zwłok wykazała, że przyczyną
zgonu Kozaka były cukierki, zatrute morfi­
ną, a ponieważ Kozak, cierpiał na sklerozę,
zmarł więc w krótkim czasie po ich zaży­
ciu, Dalej okazało się, że w wagonie z Ko­
zakiem jechało dwóch mężczyzn, którzy
częstowali go wódką i cukierkami, poczem

- "’:c.,’ ;. ".;" : ź’ :.c.
’ ’
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DsMSta]a Mig! w ratuszu taowsititn.

Dnia 5 bm, rano zebrało się w budynku
lwowskiego ratusza mnóstwo Siobiet, żon

bezrobotnych, którym prezydent Neumann
obiecał w ubiegły czwartek zapomogi świą­
teczne w naturze, ale z powodu braku za­
pasów, ich nie udzielił. Poczekalnię prezy­
denta, korytarze i schody ratusza zaległo
ponad sto kobiet. Gdy wybrane w myśl
żądania prezydenta Neumana delegacje po-

wróciły do zgromadzonych z niczem, tłum
kobiet przybrał groźną postawę, zwłaszcza,
iż w tej chwili zjawiła się większa liczba

bezrobotnych mężczyzn. Powstał wrzask
,i posypały się pod adresem prezydenta Neii-
mana złorzeczenia i odgrażanie się, Zawez­
wana policja z trudem opróżniła około go­
dziny l-ej gmach ratusza, przyczem aresz­
towała kilku osobników.

Time! pod Placem Saskim w Warszawie.

Od chwili rozpoczęcia rozbiórki soboru,
zaczęły po Warszawie krążyć fantastyczne
wieści dokoła korytarzy, lochów, piwnic itd.

znajdujących się pod placem Saskim.
Mówiono o trumnach, kościotrupach,

zamurowanych kaplicach itp.
Istotnie na placu Saskim znajdują się ob­

szerne, o 3-ch potężnych sklepieniach ko­
ry’tarze, wybudowane dla wentylacji.

Od korytarzy tych biegną tunele w 3-ch
kierunkach: jeden -- pod ulicą Ossolińskich
w stronę Krakowskiego Przedmieścia i ko­
ścioła Wizytek, drugi — pod ulicą nr, 13 i
trzeci krótszy prowadził do dzwonnicy,

Łączna długość tuneli wynosi ponad 1
kilometr.

Charakterystyczną przytem jest rzeczą

sposób budowy tuneli.
Otóż wszystkie tunele znajdują się na

głębokości 4 i pół metra; szerokość wyno­
si początkowo 3 i pół metra, w miarę od­
dalania się od soboru, spada do 1 i pół me­
tra; wysokość — 2 i pół metra. Ściany i

sklepienia są bardzo grube i budowane ze

specjalnego gatunku cegły, na spodzie_ zaś
tunelu są wyłożone płytami betonowemu

Koszt budowy tych tuneli był ogromny.
Zachodzi teraz pytanie, w jakim celu

zostały one pobudowane?
Ścisłej odpowiedzi na to pytanie nikt dać

nie może. Istnieją natomiast przypuszcze­
nia trojakiego rodzaju: albo tunele były
przeznaczone na tajne przejścia, albo na ka­
takumby, na wzór Pieczerskiej Ławry w

Kijowie; albo wreszcie zostały pobudowane
w tym celu, by olbrzymia suma — 9,500.000
rubli w zlocie, wydana na budowę, nie o-

kazała się zbyt rażącą.

na jednej ze stacyj wysiedli. Policja śledząc
dalej, uzyskała dokładny ich !rysopis, tak,
że już w Skierniewicach aresztowano zupeł­
nie podobnych ,,podróżnych". Przy aresz­
towanych znaleziono walizkę z rzeczami i

pieniędzmi, należącemi do Kozaka, Są to:

Józef Kotecki, liczący łat 53 i Juljan Gaw’­
roński, lat 39, obaj pochodzący z Łodzi, Nie

jest to pierwszy ich występ: znani są dobrze

policji jako bandyci-usypiacze, pracujący
,,w bandzie". Banda jednak, tropiona przez
policję, rozwiązała się, a jej ,,członkowie"
pracują każdy ,,ną własną rękę".

Fabryka fałszywego bilonu. W Wilnie

wykryto fabrykę fałszywego bilonu, Poli­
cja aresztowała ślusarza Dobrowolskiego, u

którego znaleziono narzędzia, przy pomocy
których fałszował bilon. Wykryto w jego
mieszkaniu znaczną ilość fałszywych jedno-
złotówek. Ponadto aresztowano wspólni­
ków Dobrowolskiego.

Tramwaje własnej roboty. Nadeszło do

Warszawy 5 pierwszych wagonów przy­
czepnych z fabryki w Ostrowiu z ogólnej
liczby 60 zamówionych tamże. Wagony
te będą niebawem uruchomione, Z zamó­
wionych przez dyrekcję tramwajów no­
wych wagonów fabryka Lilpopa dostar­
czyła wszystkie obstałówańe 30 motoro­
wych, fabryka zaś w Sanoku — 35 moto­
rowych i’ 10 przyczepnych. Pozostaje je­
szcze do wykonania przez tę fabrykę 5 mo­
torowych i 30 przyczepnych wagonów,

Żywy trup,

Bohater poległy na pola chwały
żyje w Hiszpanii.

W czasie wojny światowej ginęły ty­
sią,ce ludzi. Krótkie biuletyny zawiada­
miały krewnych i rodziców o ich śmier­
ci. Wiadomość taką otrzymała też żo­
na p. Jerzego Mottęh we Francji, który
2 _sierpnia 1914 r. wyruszył na pole wal­
ki. W kilka miesięcy po jego wyjęździe
nadeszło ż pola walki zawiadomienie,
że Jerzy Motte ż Saint Quen poległ bo­
haterską śmiercią, na polu, chwały. Na.

tej podsta-wie rodzice i żona Jerzego
Mottea otrzymali od’państwa zasiłek

wojenny.
Mimo to i żona i rodzice wiedzieli, że

Jerzy Motte żyje w Hisz^ańji, dokąd ’u­
ciekł z poła bitwy jako dezerter. Żona
Mottea odwiedziła go nawet w tajemni­
cy w Hiszpanji.

Sprawa, wyszła na, jaw dzięki temu,
że Jerzy Motte zakochał się ,w. ’pewnej
Hiszpance, z którą’ chciał się ożenić. Ro­
dzice Hiszpanki, chcąc się upewnić co

do swojego przyszłego zięcia, na.pisali
do merostwa w Saint-Quen z prośbą o

i podanie im personaliów Mottea. I oto

co odpisał- mer z SaintQuen:
,,Człowiek, nos,zący imię Jerzy Mar­

ja Motte i który chce pojąć za żonę cór­
kę państwa, zginął dnia 31 październi­
ka 191 i. Był żonaty. Żona, jego pobie­
ra pensję. Otrzymała już od państwa
10 000 franków jako wdowa po pole­
głym". !

W ten sposób tajemnica ,,żywego
trupa" zOjSjtała wyświetlona, Pa-ństwp

Motte i wdowa zostaną pociągnięci do

odpowiedziatnoci za wyłudzenie pienię­
dzy od państwa. Żona Mottea, która

odbywa obecnie podróż po Tunisie, nie
wie jeszcze o niczem.

Nasz parasol.

Genealog]a poczciwego deszezechrosm.

Mało może osób, korzystających z u,­
sług poczciwego parasola, zna ciekawą
historję tego przedmiot,u, którego pierw­
szy protoplasta urodził się około roku
1600. Parasol wynaleziono we Włoszech
celem ochrony przed żarem promieni sło­
necznych. Wkrótce potem przywędrował
parasol do Francji, gdzie się zwolna za­
czął rozpowszechniać. Co prawda — ten

protoplasta niezgrabny był i ociężały.
Ważył aż siedm funtów, a długi był na

1 metr. Był również dość drogi, gdyż ko­
sztował 60 franków, co na owe czasy by­
ło sumą bardzo pokaźną. Za Ludwika
XIV ulepszył parasol niejaki Marius.

Dzisiejszą formę nadał parasolowi znacz­
nie później Navarre. Cazaccjoli opowia­
da około 1768, iż nowy typ parasola roz­
powszechnił się szybko. Na Pont Neuf
w Paryżu otwarto nawet wypożyczalnię
parasoli. Za czasów rew’olucji zniknęła
zupełnie ta. wypożyczalnia i jej siostrzy-
ce później powstałe. Fabryczne wytwa,­
rzanie parasoli rozpoczęło się dopiero

w w’ieku 19-tym. Tak mniej więcej w

krótkich zarysach przedstawia się hi­
storja parasola. — Przechodził on rozma­
ite zmiany w kształcie, gatunku materji,
rączce itd. Obecnie naogół mniejsze znaj­
duje zastosow’anie, niż n. p. w. wieku

19-ym.

Po!ak nad Sekwaną.
Każdy Poiak przybywający do Fran­

cji dzisiejszej na czas dłuższy przeży­
wa trzy ok:resy w ustosunkow’a,niu śię
do jej mieszkańców. Jest t,o tak typowe
i powszechne, iż godzi się ternu zjawi­
sku bliższą poświęcić uwagę.

Na wstępie rozszarowauie...

Pierwszy okres nazwałbym okresem
rozczarowania. Dła przeciętnie inteli­
gentnego Polaka, który wychował się
na wielkiej literaturze francuskiej i nie

jednokrotnie na brukówypi romansie pa
ryskim, Francuz przedstawia się z da­
lekiej Polski niczem myt nieuchwytny,
daleki, a zazdrości godny.

A więc - dowcipny jak Francuz, u-

przejmy — j,ak Francuz, lekkomyślny,
rozrzutny, rycerski, etc. etc. zawsze ,,jak
Francuz", łub powabna, zalotna, szy­
kowna, dystyngowana i t, d. ,,jak Fr.an­
cuzka". Notabene mówiąc

’

Francja, my­
śli się Paryż!

. ,,Ach niema jak Paryż!" ,,Ach, fran­
cuskie perfumy, mydła, stroje, mody i
t. d .:" no — jednem słowem cywilizacja
francuska. A że owa ,,cywilizacja" u,­
jaw’nia się. naszemu społeczeństw’u i
szerokim jego w’arst,w’om w postaci tak
bardzo komiwojażerskiej, to smutny,
ale niestety znamienny objaw.

Otóż taki m,łody Polak czy Polka zi
bardzo skromnym zasobem słów fra,n­
cuskich i to przeważnie źle wymawia^
nych, ale za to pełen energji i przedsię’­
biorczości, staje pewnego , ranka na

dworcu du ,,Nord" łub ,,Est" i z miej-
sca zaczynają się jego bolesne rozcza­
rowania.

Gdzie Jest ta słynna grzeczność
francuska??

Rażą go setki drobiazgów, oszałamiał
ruch i zgiełk stolicy, a w dodatku nie
może się porozumieć swoją francuzczy-
zną. Pierw’sza sprzeczka z szoferem lub

garsonem kaw-’iarni o napiwek każę mu

szeroko otworzyć oczy ze zdumienia.
Gdzież jest ta francuska grzeczność?
Przechodnie nie zwracający zupełnie u-

wagi na jego nieudolne prośby o infor­
macje, zostawiają, go na środku ulicy,
bez odpowiedzi. Nikt niema nato cza­
su. Młodzian brutalnie odpychający,
niewiastę byle prędzej dostać sję na

miejsce siedzące w autobusie, wywołu­
je now’y okrzyk zdumienia u naszej Pol
ki. Takaż po francusku galanterją?

I oto gościow’i z Polski po krótkim

już pobycie na pierwszy plan wysuwają
się takie w’łaściwości F’rancuzów jak:
chciwość, skąpstwo, brutalne chamstwo
lekceważenie i impertynencja wzglę­
dem kobiet i wiele, wiele innych, cięż­
szych jeszcze zarzutów.

Po pierwszym okresie-

Po tym pierwszym okresie następu­
je drugi. Przybysz z Polski zrażony z

miejsca do Francuzów tem chętniej
garnie się do rodaków stałe tu osiad­
łych, którzy gościnnie i _niesłychanie
serdecznie wyciągają dłonie. Pozatem
zwiedza trochę muzea, trochę dancingi
i nocne lokale, trochę teatry, a głównie
kina i wielkie magazyny. Franc_uzów
w’łaściwie przybysz z Polski niezna.

Spotyka ich jedynie jeko funkcjonariu­
szy policji, jako służbę w hotelach i re­
stauracjach, no i na tem koniec prawie,

Dwie odrębne dziedziny.
Przykłady możnaby mnożyć na ty"

siące. Polak taki w ow’ym okresie ostat­
nim pojmuje, iż życie a literatura to

dwie odrębne dziedziny, że wszędzie lu­
dzie są tylko ludźmi i wszędzie wojna
uczyniła swoje, że garson i szofer_ (często
obcokrajow’iec), i ów Paryż szumią,cy po
bulwarach i nocnych knajpach, to jesz­
cze nie cała Fra,ncja.

Tak cichy i skupiony, jak na pocz,ął- .

ku był głośny i pewny siebie, chodzi, po
ow’ych zakątkach, których nie ogląda
przelotny turysta, i podziwia perły archi­
tektury i sztuki, po bibljotekach, labora­
toriach uniwersyteckich, przygląda się
genjuszowi tej rasy. Wchłania poe_zję,
zawartą w słowie i w piśmie, kult pięk­
na, co spływ’a na niego z trybuny profe­
sora w Sorbonie, czy ze sceny Komedji
Francuskiej. A gdy jeszcze zajrzy dc
urzvtułków dla podrzutków’, szpitali,
centrów, gdzie ogromadza się i opieką
otacz,a inw’alidów z w’ielkiej wojny, sie­
roty, starców niezdolnych do pracy, gdy
w’niknie w istotę szczerej i prawdziwej

: demokracji tego kraju, wtedy oprz_eć się
nie może pew’nemu zawstydzeniu, że ta,k
pochopnie i tak skrajnie ten lud szla­
chetny osądził, nie znając go z początku.

Tadeusz Michał Nittmaa.

Czf wiecie
nazwy tonów muzycznych stworzył m:a;ci?

Gui d’ ArezzO około roku 1000;
. tt 4

przywilej noszenia klejnotów w ,wiekach
średnich miała tylko szlachta:

w -w w

wysokość atmosfery wynosi około 60 km.;,
C ń? ’C

środek ciężkości człowieka znajduje śię
na wysokości pępka; ’-

e w. w

przeciętna gęstość ziemi jest około 5 i pół
razy większą do gęstości wody;

...

pierw’sze zegarki kieszonkowe sporządził
Piotr Hele w Norymberdze około r. 1509;

WWW
zwyczaj wysyłania ambasadorów zaczął

się dopiero od XIII wieku.
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lak żystawig stag!i grobu
%wiń!a w Mwsk

aa MSa?iKBia. ,

(r.) Do różnych zwyczajów, obchodzo­
nych tradycyjnie przez nasz lud łącznie z

przypadająccmi znaczniejszemu uroczysto­
ściami kościelnemi, należy także piękny jak
i naiwny nieco zwyczaj strzeżenia grobu
Zbawiciela przez straż, mającą symbolizo­
wać owych żołnierzy rzymskich, którzy w

Jerozolimie czuwali na.d kamieniem mogil­
nym Jezusa. Dziś pełnią ową służbę hono­
rową, zależnie od tradycji miejscowej, albo
członkowie straży ogniowej, Sokoła, łub
wreszcie wojsko,.

Oryginalną jednak strażą była w Mako-
wie na Podkarpaciu straż, która tam do po­
łowy ubiegłego wieku pełniła swoją służbę.
Opisa"ł ją w ,,Głosie Narodu" w roku 1913

p, Piotr Wyrobek, Ciekawy a może jedyn,y
w całej Polsce wygasły już zwyczaj rzuca

niezmiernie charakterystyczne światło na

tamtejsze stosunki.

Sposobu pełnienia straży przy grobie
Zbawiciela — pisze autor — niewiadomo
przez kogo i kiedy wprowadzonego, zanie­
chano w kościele makowskim około 1850 r.

Straż te wykon’ywali mężczyźni pr-zebrani
,Za żydów, w liczbie 3Q, w następujący spo­
sób: Gdy msza św. w Wielki Czwartek się
skończyła i wedle zasad liturgiki kościelnej
m;ano Pana Jezusa przenieść do kaplicy
,czyli t, zw. piwnicy, wtedy wchodzili do ko­
;ścioła mężczyźni poprzebierani za żydów.
Ubrania ich były sporządzone wedle stare­
go typu, bluzy od spodu zębiaste, a na gło­
wach peruki z pejsami. Uzbrojeni byli w

krzywe szable przy boku, nadto w piki i

pełnili asystę przy procesji do kaplicy i pod
ich jakby eskortą odbywało się przeniesie­
nie Pana Jezusa do t, zw. piwnicy, a na­
stępnie od tej chwili pełnili straż honorową
tamże po dwóch, naprzemian co godzinę się
luzując. I w Wielki Piątek po zwykłej ce-

remonji liturgicznej również pod taką samą
eskortą zanoszono Chrystusa do grobu, a

gdy Go już do grobu złożono, owi żydkowie,
jak ich nazywano, pełnili znowu straż przy
grobie po dw’óch, luzując się co godzinę z

,,wachcymry" na płebanji. Tak było aż do

rezurekcji, która przedtem odbywała się w

kościele, makowskim w niedzielę wielkanoc­
ną o świcie. W niedzielę tedy o godz. 4-ej
zraną wystrzałami z moździeży zwoływano
!ud ną rezurekcję i pobożni garnęli się tłum­
nie z rozległej wówczas parafji makowskiej
’do kościoła. Około godz, 5, zrana rozpoczy­
nała się rezurekcja. Gdy po odśpiewaniu
liturgicznych tnodłów i psalmów, celebrują­
cy ksiądz zaintonował na znak zmartwych­
wstania z monstrancją w ręku hymn: ,,Cum
Rex glonae",( wtedy owi żydkowie w licz­
bie trzech przy grobie Chrystusa służbę peł­
niący (gdyż przez noc straż o jednego była
,wzmocniona), tak naumyślnie, a niby to ze

strachu, że Chrystus z grobu zmartwych­
wstał, poprzewracali się w różne pozycję:
jeden w znak, drugi w tył, a trzeci w bok;
reszta zaś straży stała w dwurzędach przed
drzwiami kościelnemi i na komendę do­
wódcy: ,,Kik, pik! Piki naprzód!” — rów­
nież udawali przestraszonych, co ogólną we­
sołość a nawet śmiech wywoływali; poczem
wszyscy uciekali, biegnąc w przeciwnym
kierunku, jak szła procesja.

Gdy czoło procesji napotkali, wtedy na

ruch komendanta podskoczyli wszyscy na­

raz, ochlapując ludzi błotem i wywołując
oburzenie u kobiet, idących dwoma rzędami
ze światłem różąńcowem, — u innych zaś
Zamieszanie i śmiech.

Dla uniknięcia jednak niepokoju i prze­
szkadzania w nabożeństwie, zarzucono w

’Mąkowie ten oryginalny zwyczaj, zaś w ja­
kiś czas potem zaczęła pełnić tę honorową
służbę miejscowa straż ochotnicza, która
też spełnia corocznie z godnością i szacun­
kiem należnym dla miejsca gdzie się znaj­
duje Grób Zbawiciela,

lii Ozierl Katolicki.
-;Położenie gospodarcze państwa pol­

skiego jest ba,rdzo ciężkie, a w skutkach
nader niebezpieczne: tworzy olbrzymie
zastępy bezrobotnych i ułatwia zatru­
wanie ducha narodu.

Niewiara coraz śmielej wyciąga swo

ją drapieżną rękę, po dusze społeczeń­
stwa polskiego.

Rozpasasie zmaterializowanie zamy­
ka ludziom oczy na słuszne żądanie
sprawiedliwości społecznej, zatyka im

uszy na głos miłosierdzia, wołający o

pomoc dla biednych i opuszczonych.
Występek wszelkiego rodza.ju zale­

wa potężną falą, nasz kraj niwecząc od­
wieczne ideały, dobra i piękna. Wobec
tak groźnego ataku musi samoobrona

społeczeńst,wa zdobyć się na dzieła
w’ielkie.

Samoobronę tę prowadzi głównie ka=
tslicki nseh społeczny. Niestety nie
znalazł on jeszcze, mimo rozległości
swej akcji, należytego uznania i popar­
cia.

To też j,Dzień Katolicki48, dato It-go
kwietnia r, b. — mający zdobyć silniej­
sze podstaw’y materjaine dla tegoż ru­
chu, nastręcza wszystkim kołom społe­
czeństwa. sposobność do zamanifestow’a
nia łączności z tak wzniosłem! dążenia­
mi i do udzielenia pomocy tym, którzy
w ciężkiej walce ratują najwyższe do­
b!’o narodu.

Niech więc Dzień Katolicki pokaże,
że na,sze katolickie społecseńśitwo dba
i troszczy się o katolickie ideały!

Komitet Honorowy.
Wojewoda Biliński, Biskup Laubitz,
Biskup Lukomski, Rektor Sitowski,

Generał Sosnkowski.
Katolickie organizacje; społeczne:

Liga Katolicka, Zw. Kato!.. Tow. Robot­
ników Polskich, Zw. Kato!. Śtow. Kobiet

Pracujących, Zw. Młodzieży Polskiej,
. Zw. Młodych Polek, Zw. Tow. Dobro­

czynnych ,,Caritas".

Ks, biskup Paweł Rhode na

audjencji ta Ojca św.

Papież Pius XI udzielił, jak donoszą
dzienniki amerykańskie., prywatnej audjencji
panu Henrykowi Taftowi i jego żonie,
z którymi serdecznie rozmawiał, przypomi­
nając wizytę do Rzymu w roku 1903 ów­
czesnego prezydenta Stanów Zjednoczonych
Williama Tafta, brata p. Henryka. Pod ko­
niec audjencji Ojciec św. udzielił państwu
Taftom błogosławieństwa, i podarował im
medaliki na pamiątkę wizyty. (Pani Taftowa
jest katoliczką). Ojciec św, przyjął również
ks. biskupa Pawła Rhodego z Green Bay,
Wis., i po zatwierdzeniu jego raportu die­
cezjalnego wypytywał go o rełigyjne sto­
sunki w- stanie Wisconsin.

Z PROWINCJI.

— Wyjaśnienie, Korespondent nasz z Gnie­
zna doniósł nam wczoraj, że p. Roman Piskor­
ski bezprawnie paradował po mieście w mundu­
rze nadkomisarza P. P. p. Besserta. Otóż, jak nas

informują z wiarogodnego źródła, twierdzenie, że

p. Ęeś-sert jest zastępcą komendanta P. P. na

woj. Poznański,e nie zgadza s;ę z pra,wdą. Pan
Bóśsert zajmuje właściwie stanowisko oficera
inspekcyjnego Komendy P, P, na okręg XI-ty.

TRZEGIEWSBC. Zebranie Tow. Powstań­
ców i Wojaków oras Tow. Młodzieży odbędzie
się w niedzielę, dnia 11 bm. o godz. 6 -tej wiecz.
w loka.lu p. Ostrowskiego w Trzeęiewcu. Na po­
rządku dziennym wykład.

RUNOWO KRAIŃSKIE. W tych dniach Za-
kończono tutaj kurs oświaty po-zaszkolnej’. Mło­
dzież tutejsza korzystała z tego kursu przez całą
zimę; był on dla niej rozrywka, i pokarmem du­
chowym. To też teraz, kiedy wiosna zabrała im
ten miły czas dla siebie, przedłużając dz’eń,
dla wykonania prac w polu, z żalem opuszczali
tę klasę w której razem poznali tyle ciekawych
rzeczy. Kurs ten zakończono przedstawieniem
amątorskiem ,,Wicek i Wacek", które, jak na

pierwszy kurs, wypadto zadowalająco.

Cykl wykła,dów popularno-oświatowych za­
kończył się w niedzielę, dn. 28 marca wykładem
p. dr. Szadzińskiego z Barcina przy bar’dzo licz­
nym udziale słuchaczy, Po wykładzie zebrano

drogą dobrowolnych składek 12 zł. 50 gr. na pom­
nik dla poległych powstańców i wojaków. Na­
leży też podziękować Komitetowi za urządzenie
tak pożytecznych wykładów a p. Kowalewskie­
mu za bezinteresowne oddanie na ten ceł salki.

Ruch handlowy przedświąteczny tył w tym
roku słabszy. Dało się to również zauważyć
przy tegorocznem święceniu, bowiem dużo ro­
dzin nie mogło sobie na tc pozwolić a księża
znacznie wcześniej, niż w roku ubiegłym ukoń­
czyli obrządek święcenia. Zastój w interesach

panuje wszędzie, ,lecz mimo wszystko mia­
steczko nasze może się tem pocieszyć, że nie
miało dotąd jeszcze żadnej upadłości. Czy jed­
nak przetrzymają wszyscy- ten krytyczny czas?

Trochę więcej do czynienia na święta miała

,miejscowa p-olicja, bo-wiem jacyś niew yśledzeni
dotąd sprawcy potłukli ’p. ’Br. Śmierzchalskiemu
duże okno wystawne wartości kilkuset, złótych.
Pan S. wyznaczył 100 zł. nagrody za wykrycie
winowajcy. Złodzieje nie oszczędzili także
piwnicy ks. prob. Kłcsa, złożywszy jej wiz:ytę,
lecz bez rezultatu — nie znaleźli ’bowiem nic ta -

kiego, czem by się mogli na święta uraczyć.
Lepiej już wyszedł na tem ama,tor roweru, bę­
dącego dotąd prawną własnością sędż’cgo Dz.

Złodziej zapomniał prawdopodobnie uprzedz’ę
sędziego o zamiarze urządzenia sobie wycieczki
świątecżnej —- pogoda była śliczna -- gdyż do­
tąd nie wrócił i roweru nie odesłał.

Pieniactwo u nas się rozwija, o czem świad­
czy ilość. zastępców procesowych. Do niedawna
jeszcze nie było żadnego, dziś mamy już 3.

Dobrze zapowiada, się w Łabiszynie sezon

letni. Niestrudzony burmistrz p. Feigel specjal­
ną opieką otacza wybudowane w rol-;u zeszłym
łazienki. Ćżarodzfejskim jakimś spor-obem wy­
starał się o różne drzewa i krzewy, spjanował
ogród, otaczający łazienki i chce stworzyć raj­
ski kącik, z które’go nikomu nie będzie sa;
chciało wychodzić. Niewątpliwie przybędą, też
do Łabiszyna rzesze wycieczkowców i letników,
dła których pobyt tutaj będzie znacznie przy­
jemniejszy i o wiele tańszy, niż w jakichś ,,Ła­
dach".

Komunikacja z Łabiszynem obecnie wspa­
niała, bo rozpoczął kursować drugi autobus p.
Marjana Głydy. Gdyby ilość za,miejscowych go­
ści miałaby być duża, p. Głyda postara się nie-

| wątpliwie o dalszy jeszcze autobus lub może

wygodne auto, pozatem w perspektywie jest ko­
lej, doczeka się więc w!’ęszcie Łabiszyn wszeł-
k’ch możliwych wygód, bylebyśmy t,ylko nie
chwalili cudzego, a nie pogardzali swojakiem.

Brać Strzelecka urządzi w drugie święto Zie­
lonych Świąt strzela.nie o pierwszego w Łabi­
szynie króla kurkowego. Obóz strzelecki już:
dzisiaj mocno jest za’ntrygowany, ko-mu ten

zaszczyt przypadnie. Kandydatów jest wielu,
lecz amatorów mało.

WĄGROWIEC. (Fre:miawaiue byci?a). SŁai
rostwo ogłasza, że w związku z licencjami, butla,
w powiecie wagrówięckim, odbędzie się również
premjowanie bydła we wtorek, 13rgó bm.: w,
Łeknie (godz. 10), Damasławku (godz. 10.30),
Cłołańczy (godz. 12), Pawłowie Zońskiem godz.
13); w środę 14 bm.: w Mieścisku (godz. 10),
Popowie Kościelnem (godz. 11), Skokach (godz.
12), w Wągrowcu (godz. 16). Zaleca się, by rów­
nież potomstwo buhai przedstawiono do prem­
iowania.

GNIEZNO. (Zabafeonny sołtys). Konie pew"­
nego sołtysa z tutejszego powia,tu zapadły w

jednej ze stajen gnieźnieńskich na zołzę, która

po pewnym czasie zabijała z jego własnej Stajni
3 konie. Krótko po tym wypadku zjawiła się
ive wsi wróżka, wałęsając się po naszej okolicy,
i wtajemniczona przez, sołtysa w przyczyny je­
go zmartwienia, wmówiła w sołtysa-,-że jego są­
siad, mieniący się jego szcz,erym przyjacielem,
oczarował konie, za co powinien się na nim
zemś.cić; może to uczynić, nie narażając się ni­
komu, w sposób następujący: Z czarnej kury,
należy wyjąć wnętrzności, powiesić je na komi­
nie i następnie uwędzić. Wróżka stw’ierdziła.,
że tak jak wnętrzności kury uwiędną, także
wnętrzności fałszywego przyjaciela. Nasz soł­
tys uległ w swem zmarwieniu namow/om wróżki
i zastosował się do jej wskazówek: obrzędy
wędzenia wnętrzności otoczył nawet, tajemni­
czością,/ nie pozw’alając kominiarzow’i, który,
przybył do wsi, wymiatać w swoim kominie.
Wieść o zababonie sołtysa rozpowszechniła się.
w’e wsi przez samą, w’różkę, która w szynku się
chełpiła, że nabrała najmądrzejszego z miejsco­
wych gospodarzy, zarabiając przytem 3 złote,

KOŚCIAN, (Samobójstwo), Dnia 1 bm.
znaleziono gosp. Jana Śmiejczaka w Poninie, lat
54 w’ stajni sw’ego zabudowania, Według poda­
nia św,-iadków’, był Śm, powieszony na sznurze

u słupa w pozycji klęczącej na ziemi. Po przy­
byciu na. miejsce policji był już Śm. zdjęty ze

sznura i znajdował się w stodole na ziemi-
Śledztwo w’ykazało, że gospodarz Jan Śmiejczak
popełni! samobójstwo.

ŚMIGIEŁ. (Samobójstwo.) Dnia 1. kwietnia
rb. oddalił się z domu robotnik. Wojciech Obie­
gała z Siekowa, w pow. śmigielskim. Ponieważ
nie w’róci!, rodzina rozpoczęła poszukiw’ania za

nim dnia następnego i znalazła go powieszonego
w lesie srokowskim. Obiegała, popełnił samo­
bójstwo z powodu trosk finansowych, a osiero­
cił żonę i 7 dzieci.

PLESZEW. W Marcęwie, powiecie pleszew-
skim, W’ybuchł dnia 6 bm. groźny pożar. Ofia­
rą pożaru padło kilka domów, zamieszkałych
przez robotników. Pozatem ofiarą, pad!y cztery,
osoby, i to robotnik Łaszczyk, jego 2-1 -letni1

syn, oraz robotnik Klawka z żohą. Przyczyna
pożaru narazie nie stw’ierdzona.

GOSTYŃ. (Fremje budowlane). Magistra,t
tut. wyznaczył kilka, premij wysokości po 1000
zł. oraz pól morg,i gruntu na wzniesienie czte­
rech pierwszych domów’ m-ieszkalnych. Dom

premjowany składać się musi z czterech miesz­
kali aa parterze i dwóch na poddaszu, oraz po­
winien być wykończony w’ Sierpniu br. Ogło­
szenie premij wywołało ogólne zaciekaw’ienie.
Wyznaczone pa,rcele już oddano interesow’anym,
którzy zabrali się do wznoszenia fundamentów,

OSTRZESZÓW. (Przypomnienie na czasie).
Starosta cstrzeszowski wzywa rodziców’ i o-pie­
kunów’ d;.ieci, by przechowyw-ali zapałki w

skrytkach, niedostępnych dia. dzieci. Dale,j p.
starosta upomina rodziców, by w czasie swe.j
nieobecności w domu nie pozostawiali dzieci
bez nadzoru starszych. Zą wszelkie bowiem
szkody i w’ybryki, spowodow’ane przez dzieci,

i pozostające bez nadzoru, surowej karze podie-
j ga.ją rodzice.

fcgBBSifiSa o shteisKśam

poctatzenhi WM. Rsymonla.
Za każdem nowem przez; genjałnego

twórcę’ ,,Chłopów" napisanem dziełem le­
ciała w świat legenda o chłopskiem po­
chodzeniu Reymonta. Urojo-no, pielęgno­
wano i forsowano ją namiętnie, oczywi­
ście nie w celu pomniejszenia, ale prze­
ciwnie — w celu jeszcze większego wy­
w’-yższenia i wychwalenia tego literackie­
go olbrzyma blaskiem zmyślonej nad je­
go kołyską,, chłopskiej aureoli. Czepiono
się zupe’,\’e bezpodstawnie tej chłopskiej
legendy Reymontowej i dla nadania po­
tężniejszego czaru genjalnej twórczości
pisarza miał’y tak niezwykłej roztrąbio-
no ją w dorywczych, nieskontrolowa-
nych wersjach literackich z racji zdoby­
tej przez Reymonta nagrody Nobla sze­
roko a daleko — na świat cały.

Na świat cały powędrowała ta, mylna,
na niczem nieoparta fama, że Reymont
dlatego na,pisał swoich ,,Chłopów" tak

naprawdę w/yjątko’wo genjałnie, bo sam

jest chłopem z pochodzenia.
Nie stw’ierdzono u źródła rodowodu

twórcy najgenialniejszej epopei chłop­
skiej, tylko wygodnie a gołosłownie usta­
lono i ogłoszono- wszem wobec i każde­

mu zo-sobna ten zupełnie fałszywy, kru­
chy ,,pewnik", że tylko prawdziwy, a

więc z urodzenia chłop m,ógł opisać i

przedstawić tak ściśle, wiernie i praw­
dziwie obyczaje izwyczaje, uczucia i my­
śli, czyli, jednem słow-em, psychikę,
chłopską.

Oczywiście, nikt inny, tylko chłop, ża­
den szlachcic, ni mieszczanin, żaden stan

wyższy, ni średni, nawet choćby ten śre­
dni pochodził z wiejskiej, z ludem zżytej
i zrosłej inteligencji, nikt inny, tylko
prawdziwy, rdzenny chłop mógł w. swo­
ich czterotomowych ,,Chłopach" - praw­
dziwym chłopom taki olbrzymi, literacki

pomnik wystawić!
Od tej mylnej l,egendy nie. uchronił

śię’ zagranicą wśród wielu mniejszych
nawet głośny dziś w ś’wiecie tłumacz
,,Chłopów" na język francuski "Frank L.
Sćhoell w swoim ciekawym, syntetycz­
nym artykule, drukowanym w ,,Revue
de Paris" z 15 września 1918 r. pod ty­
tułem ,,Les Baysans polonais vus par un

des leurs" (Chłopi polscy widziani przez
jednego z nich), u,legł także tej legendzie
szwedzki historyk i krytyk literatury
prof. Fryderyk Bóók, wielka po-waga i

prawie bezw-zględnie, decydujący autory­
tet w ocenie i przyznawaniu pisarzom
za:granicznym literackiej nagrody’ Nobla.

Ale każda legenda ma swój koniec i

wybiła już też godzina końca tej Rey­
montow:ej legendy.

Legendę o chłopskiem pochodzeniu
twórcy ,,Chłopów" rozwiał za życia sam

Władysław Reymont w paru swoich au­
tentycznych na ten temat enuncjacjach.
Do Adama Grzymały-Siedleckiego po­
wiedział Reymont w tej materji, co na­
stępuje: ,,Gwałtem mnie chcą nobilito­
wa,ć na włościanina, a ja oczywiście nie

będę zaprzeczał, bo komiczną byłaby po­
lemika o pochodzenie, ale rodzina moja
należała do stanu mieszczańskiego, a. jak
wdele rodów mieszczańskich, rdzennie

polskich, początek swój wyw’odziła za­
pewne z drobnej szlachty. Rodzina mo­
ja miała swe tradycje narodowe i po­
ziom kulturalny. Rodzony mój wuj był
powstańcem 1863 r., w domu rodziców
nie brakło książki i zainteresow-ania się
sprawami ogólnemi, na co przed pięć­
dziesięciu ,laty nie byłoby jeszcze, nie­
st-ety, stać duchow’o ani chaty chłopskiej,
ani domu rzemieślnika."

Obok tej cennej, przez Adama Grzy-
mał;,’-Siedleckiego zanotowanej enuncja­
cji. Reymonta, drugim, legendę o jego
chłopskiem pochodzeniu rozwiewającym
do,kumentem jest szkic autobiograficzny,
p-rzesłany przez twórcę ,,Chłopów" w for-

Imię
listu literatowi A. Wodzińskiemu.

Z listu tego z dnia 15 kwietnia 1903 r. do­
wiadujemy się, że tak ojciec, jak cała

najbliższa rodzina Reymonta należeli do

inteligencji zdawna na wsi -osiadłej, z lu­
dem zżytej i zrosłej, z ludem wie,jskim
troski i kłopoty dnia dzielącej. W świe­
tle tego własnoręcznego listu Władysła­
w’a Reymonta, prostem urojeniem jest
twierdzenie i w’ersja o jego chłopskiem
pochodzeniu.

Reymont nie dlatego tak genjaluie
przedstawił w dziele swojem psychikę
chłopa polskiego, żeby zaraz, co zresztą
tylko jeszcze bardziejby go w oczach
świata wywyższyło, miał sam pochodzić
z chłopskiej, włościańskiej sfery, ale dla­
tego, że chłopa polskiego na,jlepiej na1
w’si od dzieciństw’a, poznał i napraw’dę
pokochał i jego duszy w arcydziele swo-

jem wiecznotrwały postaw’ił pomnik.
Urojona zat-em, mylna legenda o

chłopskiem pochodzeniu Reymonta w’
świetle w’łasnych słów’ jego już prysła,
ale wiecznie żyć będżie prawda o szła-
chetnem wyczuciu i gorącem przez nie­
go ukochaniu doli i duszy genjalnie w

dziele Reymont-owskiem przedstawione­
go, polskiego chłopa.

Jan SCaźmiesczate.



.ODOLANÓW. (Rozwój Sokoła). Steraniem
druha Franciszka Sunny powstało w Świecy
(pow. odolanowski) Towarzystwo gimnastyczne
,/SokóF, do którego zapisało się SO druhów,

2 POMORZA.
TlłGJIOLA, W kalendarzach na rok 1928

ogłoszono, że w dniach 4 maja i 5 października
odbędą się w Tucholi jarmarki na bydło i ko­
’nie. Tymczasem Min. Przemysłu i Handlu z-a­
decydowało, że wszystkie miastu Tucholi przy­
znane jarmarki mają mieć zakres pełny, t. j,
o o-brocie mięszanym. Zatem w mieście Tu­
choli odbędą się w roku bieżącym jeszcze na­
stępujące jarmarki kramae, na bydło i konie:
4 maja, 1 czerwca, 3 sierpnia. 5 października i 2

- listopada.
CHOJNICE, (Wypadek samochodowy}. Dn.

,6 bm. o godz. 5 po poł. zderzyły się na rogu ul.

Ramy i Gdańskiej samochód . dorożką p. Gehr-

kego z samochodem p. dr. Bełkowskiego. Sa­
mochód p. dr. B, został nieco uszkodzony. Z
osób jada,cych nikt nie odniósł obrażeń. Kto

ponosi winę w wypadku, na razie nie stwier­
dzono.

OGORZELIBY, pow. chojnicki. (K’ich w towa.

rzystwach.) Bardzo rzadko czyta się jakąś ko­
respondencję, z t. zw. Kosznajderji. Ogół społe­
czeństwa mógłby wnioskować, że ludność tutej­
sza składa się tylko z o-bywateli narodowości

niemieckiej, albo z obojętnych i ospałych Polar
ków. Tymczasem-, społ,eczeństwo polskie w Ogo-
raelinach, stanowiące około 50% wszystkich mie­
szkańców naszej gminy, gorliwie stara się o pod­

;niesienie ducha narodowego. Na wielkie uznanie

zasługuje p. Franciszek Marcinkowski; dzięki je­
go staraniom, powstało towarzystwo gimnasty­
czne ,,Sokół" Od czasu objęcia posady kierowni­
ka tutejszej szkoły przez p. Rudolfa Narlocha,
zauważyć można znaczne postępy młodzieży po­
zaszkolnej. Utworzyło się również tow’arzystwo
Czytelni Ludowej; członkowie regularnie uczę­
szczają na zebran’a, na których prezes p. R. N.

wygłasza bardzo zajmujące referaty.
Dnia 20. marca br. założono kółko śpiew’ackie

;pod nazwą, ,,Halka", do którego zapisało się 33

czynnych członków. W święta wielkanocne no­
wo powstały chór odśp:ewał stosowne pieśni na

.4 głosy. Wszystkim członkom tow’arzystwa, któ­
rzy regularnie uczęszczają na lekcje śpiewu, a

przedewszystkiem dyrygentowi p, Narlochowi

należy się szczere podziękowanie.
WIŚLE. (Pożar). W wiosce tutejszej wy­

;buchł z niewiadomej przyczyny pożar w drugie
;święto Wielkiejnocy o godz. 2 w nocy, Wioska
cała pogrążona była we śnie, dlatego nie prędko
spostrzeżono pożar. Spalił się doszczętnie nowo

wybudowany dom p. Peplińskiego. Nieszczę­
ście dla p. P. jest tem dotkliwsze, i że nie był

. wówczas w domu, bawiąc z żoną w goścńie
,w Skarszewach. Powracając, znalazł swój cały
;dobytek w gruzach, spalił mu się nietyłko dom,
;ale i wszystkie meble i odzież. Wskutek unuej-
scowenia ognia, zdołano uratować inne budynki
we wiosce. Całe też drugie święto pracowano
przy gaszeniu ognia.

W tok dużej wiosce (liczącej około 2.000

mieszkańców) znajdują sie tylko dwie sikawki,
z których niestety jedna jeszcze jest zapsuta.
Życzeniem ogólnem byłoby ażeby z-arząd gminy

-postarał się o naprawienie tej sikawki, ażeby w

razie nieszczęścia, dwie sikaw?ki były w pogoto­
wiu.

1 Wiewa

Ożywienie rachu spoteezncgo. - Ewiązek KaHe,r-
’csyków. — Aktywność kolejarzy. - Zapowiedź

przyjazdu Opery z Torsnia.
Od kilku miesięcy daje się zauważyć w Tcze­

’wie znaczne ożywienie ruchu w miejscowych or­
ganizacjach społecznych. W ostatnim czasie po­
wołano nawet do życ’a zamarłą placówkę związ­
ku ’b. Hallerczyków. Na czele tej organizacji sta­
nął ppłk, rezerwy Buczkowski i robota organiza­
cyjna ruszyła naprzód. Organizacja ta, weźmie
udział w dniu ingresu i konsekracji ks. biskupa
koadjutora w Pelplinie. Pozatem, wszystkie tu­
tejsze orgarrzacje czynią wielkie przygotowa­
’nia. najbardziej zaś w tym względzie aktywne są
wszystkie związki kolejowe, które w ostatnim
czasie odbywają liczne specjalne nadzwyczajne
zebrania,

W tem miejscu zaznaczyć musimy. iż dzięki
grupom patrjótów polskich, wchodzących w

skład tutejszych związków kolejowych, proc.es
odniemczania m’ejscowych kolejarzy choć po­
woli, czyni jednak postępy.

Czy to na służbie, czy w życiu domowem, .

,przywiązanie do języka niemieck. zaznacza się
u nas wyjątko-wym attawizmem. Wprawdzie,
prasa tutejsza silnie występuje przeciwko ger-
naanofdom nie zmieni ona jedn,ak szybko duszy
ludzkiej, która znajduje upodobanie w germań­
skiej kulturze.

Tutaj zdałoby się więcej propagandy kultura!-

nej polskiej(
Dowiadujemy się, że w dniach między 14 a

20 kwietnia zjeżdża do naszego miasta opera i

operetka z Torunia. Tego rodzaju imprez arty­
stycznych potrzeba u nas jaknajwięcej. Brak

poparcia i zainteresowania się prawdziwie arty-
stycznemi produkcjami przez mieszkańców na­
szego grodu zniechęca i wprost odstrasza wiele
osób od ryzyka przyjazdu do nas. Z tych pobu­
dek dwukrotn’e, odkładano u nas wygłoszenie
n,adzwyczaj ciekawego odczytu o ,,spirytyzmie u

oświetleniu nauki chrześcijańskiej".

ZMARLI.
Ś. p. Dr. Aleksander Staniszewski, dłu­

goletni prezes koloruj letnich w Lublinie.
Ś. p. Konstanty Heese, pracownik Urzę­

;du Policyjnego w Poznaniu.
Ś. p . Józef K!ossowski, wyższy radca

,górniczy w. Lautientalu, rodem z Gniezna,

Rezolucje
Sfasfln przedstawieni odtó,ałów

?tka Pracowników Rapieekioh
w Poznaniu.

Zjazd przedstawicieli kilkudziesięciu oddzia­
łów Związku Pracowników Kupieckich w Po­
znaniu, odbyty niedawno, po wysłuchaniu re­
feratów wygłoszonych przez gen. sekr. Związku
S. Madyeia - w sprawach bezrobocia i ubezpie­
czenia pracowników umysłowych, oraz w kwe­
stji Kas Chorych i Ubezpieczaini Krajowej w Po­
znaniu - uchwalił jednogłośnie następujące re­
zolucje:

W s,prawie bezrobocia.

Zważywszy, że niezwykle poważny kryzys go­
spodarczy, jaki przeżywa, nasze państwo, prze­
ciąga się i może potrwać jeszcze bardzo d!ugo,
że kadry łjezrobotnych pracowników n;nysło-
wych amażą się z dnia na dzień, pozostając w

strasznej nędzy i rozpaczy, a uchwalona nowela
do ustawy o bezrobociu a dnia 18 lipca 1924 r.

Ogioszcna w Dz. U. R’. P, s dnia 3 grudnia 1925 r.

zabezpiecza jedynie pracowników umysłowych
na wypadek bezrobocia, dopiero z dniem 3 maja
h. r . i tylko tych, którzy pracowali w przedsię­
biorstwach zatrudniających powyżej 5 robotni­
ków i pracowników umysłowych — inni zaś po-

zosfają bez żadnej pomocy, a takich liczba sięga
przeszło SO% wszystkich bezrobotnych pracow­
ników umysłowych - Zjazd domaga się i żąda
kategorycznie:

a) uchwalenia przez ciała ustawodawcze po­
prawki do wspomnianej noweli, iżby ustawą o

bezrobociu obejmowała wszystkich bez wyjątku
bezrobotnych pracowników umysłowych;

h) aby do czasu wejścia w życ,ie noweli o u-

bezpieczeniu pracowników umysłowych Głó’wny
Zarząd Funduszu Bezrobocia, w Warszawie na­
tychmiast wyasygnował odpowiednie fraadusze
na wypłatę dora,źnych zasiłków przez Państwo­
we Urzędy Pośrednictwa Pracy dla wszystkich
bez wyjątku bezrobotnych pracowników umy­
słowych, których liczba na tere,nach Wielkopol­
ski i Pomorza dochodzi do 6.088.

c) aby zasiłki dla bezrobotnych pracowników
umysłowych były wydawane w takiej wysoko­
ści, żeby ci ostatni mieli możność egzystować
jako tako -- w tym niesłychanie ciężkim czasie.

Ze względu na obecnie przewlekłe przesile­
nie gospodarcze, zwalczyć można, jedynie wysił­
kiem wszystkich czynników produkcji rozwoju
życią gospodarczego, tj. kapitału prący intelek­
tualnej i fizycznej.

Zjazd domaga się od czynników rządowych,
by do wszystkich akcyj, dot.yczących spraw go­
spodarczych i bezrobocia, byli powołani przed­
stawiciele legalnych i poważnych crg’anizacyj
zawodowych pracowników umysłowych, jako
równorzędny czynnik s pracą fizyczną i kapi­
tałem.

Wreszcie zjazd ponawia gorący apel do ku-

piectwa samodzielnego, by nie redukowało da­
lej pracowników zatrudnionych w handlu i

przemyśle, lecz ulepszała warsztaty pracy i

niosła pomoc pozostającym bez pracy, z-asila’

jąę datkami pien’iężnymi kasy organizacyj mię-
dzyzwiązkawych -- utworzonych dlą niesienia

rzeczywistej pomocy bezrobotnym.
Rugi pracownika kupieckiego, obniżanie pen­

syj i prolótaryzacji tegoż, mogą mieć bardzo

zgubne następstwa, tak dla samych przedsię­
biorstw, jak i dla całego gospodarstwa naro­
dowego.

W sprawie jwoieKa Ustawy
0 tó’SZFiecsente praccwmików amyslO’

wych ma wssc!kie wypasłkt

Zjazd przyjmuje wszelkie poprawki wniesio­
ne przez przedsta’w’iciela swego, na konferencji
w Ministerstwie Pracy i Opieki Społecznej, od­
bytej w dniu 17, 18 i 19 września 1925 r. - do

projektu ustaw’y o ubezpieczeniu pracowników
umysłowych na wszelkie wypadki losowe, oprą-

cowanego przez Ministerstwo Pracy 5 Opieki
Spo,łecznej w Warszawie i domaga się od czyn­
ników rządowych i ciał ustawodawczych u-

względnienia w całości w’szelkich poprawek,
wniesionych przez Związek do w’spomnianego
projektu ustawy.

Zjazd żąda, od konferencji międzyministef-
jalnej, która ma rozpatrywać powyższy projekt
ustowy w dniu 26 marca rb. - uwzględnienia
naszych postulatów, a to dła dobra ogólnego.

Dalej domaga się od rządu natychmiastowe­
go wniesienia projektu ustawy do Sejmu i u-

ehwąlenia jej przez ciała ustawodawcze w myśl
postulatów organizacji.

W sprawie projektu Ustawy’
o najmie prasswałkew umysłowych,
Ponieważ niema od dłuższego czasu wiado­

mości o łosie projektu ustawy o najmie pracow­
ników umysłowych - do której przed trzema la­
ty Związek nasz zgłosił odpowiednie poprawki.
Zjazd domaga się od Ministerstwa Pracy i O-

pjeki Społecznej - skierowania wspomnianego
projektu ustawy na właściwą -drogę i wniesie­
nia pod obrady Sejmu,

Zjazd żąda od ciał ustawodaw’czych, by pro­
jekt tej,że ustawy, mający niesłychanie ważne

znaczenie a normujący chaotyczne stosunki pa­
nujące pod względem najmu pracowników umy­
słowych - byl niezwłocznie uc,hwalony w myśl
naszych postulatów.

W sprawie reorganizacji
WyfeWra Urzędników Prywainysh

w UfeezpisszaSni Krajowej w Peznaniu.

Biorąc pod uwagę, iż w Wydz,iale Urzędników
Prywatnych Utezpieczałpi Krajowej w Pozna­
niu - gospodarują ludzie z mianowania, a nie
z wyboru, do gospodarki których ogół ubezpie­
czonych pracowników umysłowych nie może

mieć zaufania. Zjazd domaga się -od Minister­
stwa Pracy i Opieki Społecznej, przeprowadza­
nia reorganizacji w tym Wydziale — w myśl
meinorjału złożonego przez organizacje zawodo­
we pracowników umysłowych m. Poznania, w

miesiącu wrześniu roku ubiegłego.
Następnie domaga się od Ministerstwa Pra­

cy i Opieki Społecznej wydania rozporządzenia,
aby w jaknaj’krótszym czasie były rozpisane wy­
bory na mężów zaufania, ze strony organizacyj
zawodowych pracowników umysłowych.

Wreszcie pracciwstawią się stanowczo wszel­
kim zamiarom przeniesieniu funduszy z Ubez­
pieczali!! Krajowej w Poznaniu gdzieindziej.
Fundusze te powstały ze składek pracowniczych,
i nie mogą, być wydzielane z pod administracji
Ubezpiecza!ni Krajowej w Poznaniu, w żadnym
wypadku, a wszelkie’ dysponowanie nimi, win­
no być przy Wydziale rzeczywistych przedsta­
wicieli tutejszych organizacyj zawodowych pra­
cowników umysłowych.

V/ sgyawie Kas Gfesrych,

Zważywszy, żo ’obecna ustawa o Kasach Cho­
rych jest wadliwą pod niektóremj względami,
a w szczególności, co do wprowadzenia repre­
zentantów poszczególnych kategoryj pracowni­
czych ’do organów tychże Kas i Komisyj, a przez
to samo pracownicy umysłowi opłacający bar­
dzo poważne świadczenia nie mają dość zabez­
pieczonych interesów Zjazd doma.ga się od ciał

ustawodawczych znowelizowania ustawy o Ka­
sach Chorych - w myśl postulatów organizacyj
zawodowych pracowników umysłowy cli.

Wreszcie Zjazd protestuje kategorycznie
przeciw wsze,lkim zakusom, pochodzącym z ja-
kiejby to nie było strony, zmierzającym do ros-

proszkowania Kas Chorych.

Baczność Csteakąwie Zrzeszenia pomo­
cy bezrobotnym pracownikom umysłowym
Oddz, I, Bydgoszcz!

Podaje się wszystkim członkom do wia­
domości, że walne zgromadzenie Zrzeszenia
Oddz. I . Bydgoszcz odbędzie się dnia 14

Kasyna Cywilnego przy ul, Gdańskiej,
Wstęp li tylko za okazaniem legitymacji

które można odebrać codziennie od godz.
10-tej do 15-ej w sekretarjacie przy ui. Ja­
giellońskiej 58, Uprasza się o przybycie
wszystkich, Zarząd=

Z Towarzystwa Oferooy
Frzeciwgoiowej.

W l’pcu 1922 r. powstał w Warszawie Ko­
mitet Obrony Przeciwgazowej. Postawił on so­
bie za zadanie uświadamianie ludności o grozie
wałki chemicznej, organizowan’e kursów in­
struktorskich, ćwiczeń kolumn ratowniczych,
zaopatrywanie ich W środki Ochro-nne od gazów
oraz współpracę z postępami nauki i przemysłu
chemicznego, opracowującego metodą walki j
obrony gazowej.

Ńą tepenie bydgoskim oddział miejscowy te­
goż Komitetu powstał już w marcu 1922 r.

Zespół zarządu okazał się wówczas zamaio jed­
nak ruchliwym, więc też ft’ lutym 1825 r., po
przekształceniu się w myśl życzeń Centrali war­
szawskiej w oddzał Towarzystwa Obrony Prze­
ciwgazowej, udało się miejscowym działaczom
sformować nieco inne grono osób, wchodzą­
cych w skład zarządu Podział czynności w tym
nowym zarząd sie był następują,cy: prezesem
obrano inż. E . Stecewicza, jego zast. prezydenta
dr. Śliwińskiego i pułk. Ńiemirę, sekretarzem

był inż. L. Z-akrzewski i skarbnikiem prof. J .

Otto. Oprócz tego kooptowano szereg osób
do wspólnej pracy ideowej w zarządzie.

W marca 1925 r. zjechała do Bydgoszczy wy.
stawa obrony przeciwgazowej, która.- w zakresie

swego krótkiego pobytu znacznie przyczyniła s’ę
do popularyzacji idei obrony przeciwgazowej.
Zarząd oddziału bydgoskiego wziął czynny u-

dz’ał w organizacji tej wystawy oraz propagu­
jąc jej cale w szeregu odczytów i pokazów,

Od chwili powstania oddziału stale najwię
cej czynnem i ofiamcm było koło pracowników
kolejowych, które nieraz przesyła,ło poważne
kwoty bezpośrednio do Csntraii warszawskiej
celem zasTenia funduszu budowy instytutu ga-
zoznawczego. Wybitny udział Koła tego, oprócz
dopływu środków materjalnych, ujawnił się
również w opracowaniu wespół z zarządem od­
działu szerszego pianu obrony przeciwgazowej
na wypadek wojny tek ważneg-o w-ęzła kolejo­
wego, jakim jest Bydgoszcz,

W związku zaś z obroną całej ludności miej­
scowej, plan wspomniany real’zuje się stopnio-
,w y’ tw’orzeniu zastępów obrońców na wypa-

dek klęSk-i ,wcjermej. Do tych organizacji, czę­
ściowo już powołanych do życia, bądź t,eż w

czyn wprowadzonych w najbliższej przyszłości,
najeża,:

1) kursa obrony przeciwgazowej d!a koleja=­
rzy, prowadzone przy udziale i pomocy komen­
dy ga.rnizonu bydgoskiego oraz dyrekcji kole­
jowej,

2) kursa sanitariuszek na wypadek ataku ga­
zowego,

3) kurśa dezynfektorów w tym samym celu,
i) kursa instruktorów dla funkcjonariuszy

policji straży ogniowej, poczt i telegrafu (kurs
półroczny), oraz

5) kursa instruktorów obrony przeciwgazowej
(kurs roczny). Kursa te zorganizował pierwot­
nie przy poparciu L.O.P .P . dyrektor Szkoły Prze­
mysłowej inż. Siemiradzki, którego wydatnej
współpracy oddział miejscowy Tow. wiele za­
wdzięcza. Od lipca 1925 r. Tow. przyjęło finanso­
wan’e tych kursów całkowicie i nadal je prowa­
dzi. W marcu rb. odbył się już w Szkole Prze­
mysłowej, gdzie mają siedzi.bę te kursa egza.­
min końcowy pierwszej edycji takich instrukto- "y,
rów pod przewodnictwem generała Thommóe, i
w asystencji licznych gości wojskowych i cywil­
nych. Wynik egzaminu był znakomity, wszyscy
bowiem 12 absolwentów otrzymują świadectwa,
zapewniające im pewne przywileje wojskowa
Na,stępni absolwenci tych kursów, prawdopodo­
bnie już w czerwcu rb. będą mogli przystą,pić
do egzaminu końcowego.

Aby mieć możność pokrycia kosztów, zwig,
zanycb z prowadzeniem kursów obrony prze­
ciwgazowej, zarząd licząc się już to z mają ilo­
ścią członków zwykłych, opłacających składki 50

grosz.y miesięczn’e, już też z trwającym u nas

kryzysem materialnym, wprowadzi,ł w roku 1925 "

instytucję członków popierają.cych. Członek taki,
nie mając praw członkowskich czynnego i bier­
nego, jest jednak czynnym sympatykiem Tow.,
1 opłaca zaledwie 25 groszy kwartalnie. Przewa­
żnie- też, członkowie popierający rekrutują się z

warstw ro-botników fabrycznych, kolejowych, o-

raz uczniów szkól miejsciwych.
Oczywiście, że środki Tow. nie są wielkie, jak

to wynika z następującego sprawozdania kaso=

wego za rok ubiegły,
Wpływy.

Saldo na 1. I. 1925 r, 16 zt.
cd członków Tow. 203 W
od państw, gimn. hum, (ofiara) 242.60 09
od Koła Kolejarzy 211.65 W

M. ’W W ’ 53,75 -59 -

Wt? 53 356,73 W
% a!n w banku 15 95
%%w banku 15.

razem 1K)9 zb, ?S gs

Wydatkt
Wyd. kancelaryjne, druki, plakaty 83,25 żł.
literatura gazoznawcza, żeto-ny Tow. 82,40 s’
prowadzenie kursów przeciwgas. 555 99

Saldo ca 1. I. 1926 379,08 59
Rasem 1099 zł. 63 gr.

Dzieląc s-ję temi wynikami pracy oddziału

miejscow’ego T. O. ’P., zarzą-d jeS° 4ywi uiepłon-
ną nadzi’eję że nie będzie od-oso-bnionym w

swych zabiegac.h o d-obro s-prawy narodow’ej i że
znojdzie oddźwięk v- umysłach bydgoszczan, a

liczne zapisy ne. członków Tow., (których można
dokonać ewtl. w niektórych księgarniach miej­
scowych,) oraz stawiennictwo cz-łonków na walne
zebranie w bież. mieś, św’adczyć będzie o patrjo-
tycznem współdziałaniu mieszkańcó’w naszego
miasta ze znikornem dotąd gronem ludzi dobrej
woli.

ODPOWIEDZI REDASCJS,
F, K. Snia, Informacji udzieli wydział konsu­

larny Mińistęratwa Spraw Zagranicznych, War-

szawa, Wierzbowa 1.
,,Czainy". Prosimy o nazwisko zaczepionych -

kobiet, i cśwego urzędnika, a po,czynimy dalsze

kroki,
G, C. Nasze prawo wyborcze dopuszcza do

sprawowania urzędów tak mężczyzn, jak i ko­
biety.

Nr. 269 Skarszewy. Zawarty kontrakt musi

być dotrzymany, Można dochodzić swych preten­
sji na drc-dze sądowej.

Kio’:’,-. T’dcj(. Spłacił Pan 3,60 z!., a należało
1-tt z?. Dc tego dochodzą jeszcze zaległe odsetki,

Czyiclaikowi z ^zowiaciŁ ,,’Wspomnienie" --= -

pierwfee dwie strefy nieudolne, dwie następne
bardzo dobre, Pracuj Pani ti,ąlej,

Wieibicłal pani D,- Odesłaliśmy pod właści­
wym adresem. Odpowiedzi nie jesteśmy ciekawi,

f,agaa. To są drobiazgi antysemickie, nie od­
noszące żadnego skutku.

J. M . ,,Nad Riorżem" swoją chaotycznością ,

wywołuje .wrażenie, jakby się Pan nabaw’ił przy
tem morskiej choroby.

E, E. Myśli dobre ale muszą zostać ujęte w

inną formę. To też ,,Nie upadaj11, a pracuj Pan

dalej nad sobą,
Wł. FlalkowahL P, Br-onikowską list Pański

bardzo ucieszył.
Aza. ,,FirlefaclŁi",.. Wydrukowaniem ich, o-

śmieszylibyśmy Panią aż , do siódmego pokolenia,
Marianna z Koranowa. W’iosna nadchodzi i w

Pani poczynają soki żywiej krążyć! ,,Himn do

ksienżyca” /poszedł do kosza, a ,.Jazgułki jusz
pszyłeciały11 poszło nawet do pieca.

Z. Pańskie żądanie, abyśiny druko-Y ./aii ,,Po-,
tworu", jest naprawdę potwornenij
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KROM!KA.

Bydgoszcz, piątek dnia 9. kwietnia 1326 t

KALENDARZYK.

Dziś w piątek Mąrji Kleofasowej.
Jutro w sobotę Erachjela, Apolonjusza.
Wschód słońca o g’odz’inę 5.20.
Zachód słońca o godzinie 6. 45.

DYŻURY NOCNE W APTEKACH:

Od wtorku 6. bm. do poniedziałku 12. bm.

maję dyżur następujące apteki:
1) Apteka Centralna, u!. Gdańska,
2) Apteka pod Lwem, Okolę.

26308) Wypożyczalnia Książek Lektora ul.
Gdańska 141 otwarta codziennie od 8. do 6.

Bfnzenm Miejskie przy Starym Rynku gmach
dawnej Kasy Oszczędności, otwarte codziennie
od godz. 9-ej do 3-ciej po południu.

Bifeljciefea Miejska Stary Rynek S) otwarta

codziennie z wyjątkiem niedziel i świąt od

godziny 9-14 i od l? 20 Pracownia naukowa
1 Czytelnia pism codziennie od lii 13 i od
J?-20 Wypożycza!nia codziennie od 51-134)9.
popołudniu tylko w poniedziałki, środy i sobo

ty od 17-18.45.

TEATR MIEJSKI.
Dziś w piątek, dnia 9. bm. ostatni raz prze­

piękna sztuka z życia ludu huculskiego, arcy­
dzieło J, Ko rzeńiowsk’ego, ,,Karpaccy Górale" w

0 obrazach ze śpiewami i tańcami, z odpowie­
dnio dobraną ilustracją muzyczną.

W sobotę 10. bm. pełna werwy, komizmu i

ciepła, arcywesoła lekka komedja ,,Pomysł pan­
ny Franciszki” z Haliną Cieszkowską w roli ty­
tułowej. W niedzielę, 11. bm. o godz. 3.80 po
raz ostatni sensacyjny ,,DjahelM Molnara, w

tłomacraniu jednego z najwybitniejszych litera­
tów i krytyków teatralnych śp. W. Rabskiego.
Wieczorem o g. 8 . nFomysł panny Franciszki".

W przygotowaniu pod kierunkiem reżyser­
skim J. Krokowskiego, nad wyraz efektowna, a

przytem nie pozbawiona głębi sztuka Pawia E-

gera aAdam, Ewa 1 wąż" z Haliną Cieszkowską,
J. Krokowskim, C. Strzeleckim w rolach głó­
wnych. Jednocześnie reżyser Lenk rozpoczął pró­
by z ciekawej komedji jednego z najwybitniej­
szych dramaturgów polskich Tadeusza R’ttnera

pt: ,,Człowiek z budki suflera". Premjerowe
przedstawienie tej sztuki poświęcone będzie 25
letniemu jubileuszowi pracy teatralnej suflera
Teatru Miejskiego p. Antoniego Wasilewskiego.

— Legitymacje zniżkowe na sezon letni wy­
daje codziennie kasa i kancelarja Teatru Miej­
skiego w godzinach od 10 do 1. i od 5 do 6 wiecz.
w kasie tylko w godzinach przedpołudniowych.

TEATR POPULARNY
(w ogrodzie Patzera).

Dziś w pią.tek 9. bm. po raz G-ty ,,Trójka hul­
tajska" wodewil w i aktach ze śpiewami Ne­
stroya.

W sobotę 10. bm. po raz 4-ty ,,Warszawa w

nocy", wodewil w 4 aktach ze śpiewami i tańca­
mi C. Danielewskieg ’o.

W niedzielę 11. bm- wieczorem zamiast za­
powiedzianej ,,Warszawy w nocy" odbędzie się o

godz. 7 . ,,Akademia Papieska", ze współudziałem
artystów Teatru Popularnego.

W przygotowaniu ..Szalona totowczyna!t, ko

tnedja w 3. aktach F- Grenac’a j F. da Gro-’ ssef’a

wystawiana z wielkiem powodzeniem w teatrze

,,Vodeviile" w Paryżu.
Bilety wcześniej nabywać można w Księgami

Bydgoskiej p, N, Gieryna Plac Teatralny 3, te-

lefo n nr. 345.

- Czarn=’i Kawa. Związek Ociemniały d)
Wojaków na Wielkopolską, Pomorze i Górny
Śląsk, T. z. z siedzibą w Bydgoszczy urządzą, na

rzecz Ociemniałego żołnierza w niedzielę, dnia
11 kwietnia br. w hotelu ,,Pod Ortem” czarną

kawę z niespodzankami i tańcami, czysty
zysk przeznacza się na zakup domu i urządze­
nia w nim Schroniska dla bezdomnych = c:em-

nialych. Wobec szlachetnego celu liczy się ua,

przybycie wszystkich. Początek o 8 wiecz.

Strój dowolpy. Orkiestra domowa - ,,Jazz-
hand". Wstęp 2.50 zł.

- Z Konferencji Prezesów. W środę odbyło
się zebranie zarzą,du Konferencji Prezesów przy
Współudziale duchowieństwa, przedstawicieli
wojska i prasy. Omaw’ano program obchodu 3

maja. Prowizoryczny p!’ogram ustalono, któ­
ry zostanie przedstawiony do zatwierdzenia

związkom, towarzystwom i zrzeszeń om należą­
cym i nienależącym do Konferencji Prezesów
na zebraniu, które się odbędzie 15 bm. o godz.
7.30 w ,,Ognisku".

- Ustanowienie dodatkowych opłat poczto­
wych. Na pomoc finansową dla bezrobo-tnych
rząd nie znalazł odpowiednich środków w do­
chodach państwa, wobec czego postanowiono
stworzyć nowe źródło dochodu na ten cel z usta­
,nowienia dodatkowych opła-t pocztowo - telegra­
ficznych od 15 bm.

Na stworzenie tych funduszó-w pobierana bę­
dzie dodatkowa opłata od każdego listu i karty
pocztowej w wysokości 1 grosza; od paczki, li­
stów warto-ściowych i przekazów -- 5 groszy,

podobnież do telegramów dopłacać s’ę będaie
5 groszy, do rozmów telefonicznych, kosztują­
cych poniżej 1 zi. - 5 groszy, zaś od rozmow

wynoszących ponad 1 słoty 10 grósz-y .

Od dodatków tych zwolnione są przesyłki ry­
czałtowo opłacane, gazety j druki.

— Wyjaśnienia. W związku z notatką p. t,
,,Gorsząca scena", otrzymujemy następujące wy­
jaśnienie: Zaczepiony nie schwycił za broń, ani
też napastnik go nie obezwładn’i, a natomiast

napadniętemu, podczas szamotania się broń ur­
wała się od pasa i tenże dał napastnikowi odrę­
czną odprawę. .Wyjaśnianie w tej sprawie o tyle
jest nam nieprzyjemne, że każda ze stron zain­
teresowanych chce mieć rację..,

-

,,O ustroju naszego kraju" będzie referował
na zebraniu Związku Werkmistrsów Polskich

p. red. Kobierski, które się odbędzie w lokalu p.
Siomińsk ego, ul. Łokietka 18, dnia 12. bm. o

godz. 7. wieczorem. Ze względu na tak interesu­
jący temat, wszyscy członkowie i sympatycy
Związku Werkmistrzów Polskich są proszeni o

jaknajliczniejsze przybycie na pow=yższe zebranie,
- Bieg na przełaj o mistrzostwo miasta. W

niedzielę, o godz, 15.30 odbędzie się tegorczny
bieg ną, przeła.j o mistrzostwo m. Bydgoszczy na

prz.estrzeń 3500 mtr. Start i meta na boisku Szko­
ły Oficerskiej. Zgłoszenia (bez wpisowego) nale­
ży wnosić na ręce por. M . Matuszewskego w

Szkole Oficerskiej do godziny 18. w sobotę łO.ft,m.
- W Związku Pracowników Kupieckich -

na zebraniu w środę 7. bm. — zdawał p. Mali­
nowski relację ze zjazdu poznaskiego. Prezes

p. Romański objaśnia! ti 3Ś5 powziętych rezolu-

eyj, z których niektóre są, wielkiej wagi. (Rezolu­
cje podajemy dosłownie w dzisiejszym , Dzień-
n"ku" na str. 6 .) P. Teller referował o bezrobo­
ciu. P. Gościński zachęcał do gremjalnego U’­
działu w pochodzie 3. Maja - pod własnym
sztandarem. Porz,ądek uro-czystości poda Konfe­
rencja Prezesów do wiadomości ogółu w dniach

najbliższych.
i- Walne zebran,ie Sokola (Macierz.) W

czwartek, w saii Patzera odbyło się pod ,przewo­
dnictwem druha Dra Kantaka walne zebranie

drużyny sokolej na którem m’ędzy innemi na

wniosek zarządu powzięto uchwały, związane z

uroczystościami 40-letniego jubileuszu Sokol­
stwa bydgoskiego. Po zagajeniu i odśpiewaniu
pieśni sokolej ,,Ospały i gnuśny zgrz,ybiały ten

sw’at", jeden z pr?,sdstawiciełi wojskowości wy­
głosił pouczający odczyt na temat ,,ochrony lu­
dności w czasie walki gazowej".

Następnie, odczytano i uchwalono wnioski

zarządu odnośnie do odznaczenia druhów, za­
służo-nych w pracy nad rozwojem Sokolstwa. A

więc, odznaczyć dyplomami i żetonami pamiąt-1
Rowem!, jak równ’eż wy’stą-pić z wnioskiem do

zarządu zw=ią.zku o mianowanie . honorowymi
członkami zarządu związku druhów=: Niedbal-

skiego Michąła, Szymankiew’icza Stanisława,
prof. Mokrzyckiego i K. Gonczerzewicza. Odzna­
czyć dyplomami i żetonami druhów- Jabłońskie­
go Józefa, Piaseckiego Edmunda j’ Pyszkę Szcze­
pana. Dyplomami tylko druhów: dra Starzyń­
skiego z A,meryki, dra Chrzanowskiego (Poznań),
Gruszczyńskiego M, (Inowrocław-) Charkiewi-
cza Michała (Poznań,) i z Bydgoszczy red. Jana
Teskę, Gołębiewskiego Francis-zka, Sosnowsk’e-

go Ludwika, Winc. Szczudłowskjęgo, Edm. Misie­
wicza, Bernarda Żmudzińskiego, Ant. Ziółkiee=i-

caa, Piotra Zw’erzyckiego, Alojzego Małczew

skiego, Walentego Jaskółkę, Hafmanównę Halę,
fienkiewiczową Annę, Wato Leona, i -Jankę Ste­
fana.

Poruszona następnie sprawę ćwiczeń i zabaw
w czasie uroczystości, jak również ur?adzenia

,boiska. O ile n’e uda się już rozpocząć prac na

teren’e przy moście Królowej Jadwigi, wyzyska­
ne zostanie dotychczasowe boisko. W każdym
bądź razie, będą odpowiednie szatnie i wndoe’ą.
gi z hydrantami, co uważać naieźy za niezbę­
dne.

Z powodu uroczystości jubileuszowych, jak
już wiadomo, wydaną zostan!o’ księga pamiąt­
kowa.

- Tajemnicza paczka. Wczoraj, w godzinach
popołudniowych pewien urzędnik kolejowy
przyniósł do naszej redakcji małą paczkę, o-

świadczając tajemniczo, że niezna jaj zaw’arto­
ści. Z nieroałem za’ntereaowaniem otworzyliś­
my ją i oKazało się że zawiera męskie czarne

buty. Poszkodowany może się do nas zgłosić w

godzinach urzędowych po odbiór swej zguby.
- Zabawę wiosenną urządza dnia 10 bm. (w

sobotę) Bydgoskie Towarzystwo Cykl’Stów w

salach p. Baeckera (Patzera), ul. Św. Trójcy
nr. 8 -3 . Czys-ty zysk przeznac?a się na cele do­
broczynne.

- Wiosenna zabawa Lofcołów szwedzrowskioh.
Tow. gimn. Sokół Bydgoszcz IIL urządza w so­
botę, dnia 10. bm. na sali Resursy Kupieck’ej
prz-y ul. Jagiellońskiej zabawę taneczną. Czysty
zysk przeznaczony zo-stanie na wyjazd ćwiczą­
cych się Sokołów na tegoroczny zlot wszechsło-
wiaftąki w Pradze Czeskiej, przeto uprasza się
miejscowe Obywatelstwo oraz bratnie gniazda
sokole jak? i kluby sportowe o wydatne poparcie
a przez to dan,’e możności W’zięcia udziału mło­
dzieży tegoż towarzystwa w tej zagranicznej im­
prez’ę sportowej. Przybywać będzie orkiestra
61. pp. — Jazzband.

t g Towarzyszenia Kofeiei ^Jutrzenka",
Zwraca sję uwagę wszystkich stowarzyszonych
na to źe wiosenna zabawa odbę.dzie się w śro­
dę, dnia 14 bm. u Kłeinerts. Wstęp tylko za

saproszem’amj, które trzeba odebrać u star­
szych lub u członków zarządu Czysty zysk z,
zabaw przeznaczony jest na biednych człon-’

ków Towarzystwa.

- Ze Stowarzyszenia Restauratorów. Wczo­
raj od)było się w lokalu p. Redlaka przy uh To­
ruńskiej miesi.ęczne zebranie restauratorów byd­
goskich. Udział członków był wyjątkow’o liczny.
Zebraniem kierował niestrudzony prezes Stowa­
rzyszenia p. radca Kocerka. Na porządku dzien­
nym był cały szereg spraw aktualnych, jak wy­
bór delegatów na zjazd ogólny w Krakow’e,
(pcjadą z Bydgoszczy pp. Kocerka i Fiołka), uzu­
pełniający wybór względnie zatwierdzen’e wy­
borów 5 członków sądu honorowego, (sąd kole­
żeński stanowią pp. Kleinert, D?ahein? Ganasiń­
ski. Gąęzerzewicz i Katorski) pretensje do bro­
warów, aby udzielały rabato przy odbiorze piwa
za gotówkę itd. Pamięć zmarłego członka śp.
Formelli uczczono przez powstanie z miejsc, Ja­
ko nowych członków przyjęto pp. Pawlickiego,
właśc. Grandki, i Weynę. Towarzystwo na wnio­
sek p. Palejowskiego, gorąco poparty przez p.
Źółkiewicza, uchwaliło wspierać S’erociniec im.
św. Józefa składką roczną J=M złotych. Przy oży­
wionej debacie ,,piwnej przyszła niewesoła no­
wina, że zanosi się na dalsze podrożenie piwa_.
Panow’e piwowarzy wyjaśniali przyczynę: cho­
ciaż chmiel rośnie w kraju — płacić zań trzeba
dolarami! A wiadomo, że do-lary coraz droższe.

_

Pod koniec zebrania zarząd zaapelował do

członków, aby popierali wydawnictwo _Nasz
Sztandar". W kahlyiu lokalu w’inien obowiąz­
kowo być wył !,p ny tygodnik p. red. Soki Liw­
skiego, który prjy zekt bronić intere-sów sia­
nu średniego

Dr. Kruszewski z Wielenia, który miał w

Berlinie przez lat 10 fabrykę Łuljonu, konkuru­
jącą z Maggem, wybudował teraz fabrykę w

Polsce i wyrabia swój doskonały RMaggan".
Cena tego buljonu jest znaczńie tańsza niż nie­
mieckiego Maggi, Ponieważ corocz-nie wycho­
dziło 8 miljonów zt. do Niemiec, za te fabrykaty,
które teraz mamy w kraju - należy popierać
polski wyrób. Prób-ka buljonu, podana przaz p.
Di a Kruszewskiego zebranym restauratorom

znalazła ogólne uznanie.
-- Z okazji wystawy rysunków i robót ręcz­

nych urządzanych corocznie przy miejscowej
szkole wyda alowej dia chło-pców, poznaliśmy
nauczyciela tych tak wysoko tam postawionych
przedmiotów p. Ossowskiego. Między pracami

uczniowskiemi mieliśmy sposobność oglądać
kilka dzieł jego pomysłu i pracy z jednej i dru­
giej dz cdziny. Obecnie widzimy w oknie wysta-
Y/nem firmy Chudziński i Maciejewski śliczne
dziełko p, Ossowskiego — wisząca lampa mo­
siężna o 9 płomieniach, istne to cacko, w kształ­
cie serca złożone i pomysłowo z baldachimem

złączone.
-- Jarmark w Bydgoszczy. W Bydgoszczy

odbędzie się jarmark na kon’e i rogaciznę we

wtorek, dnia 13 bm. na Targowisku przy Rze­
źni Miejskiej. Początek o godz. 7 rano.

- Prawosławne nabożeństwa. W wojskowej
cerkwi -- baraku za Oficerską Szkoła, przy ul.

Gdańskiej ,odbędą , s’ę nabożeństwa: :.

w sobotę, 10 kwietnia o godz. 6 wieczorem;
w niedzielę, il kwietnia, o godz. p rano;

we wtorek, 13 kwietnia, o godz, 5 wieczorem;
w środę, li kwietnia o godz 8 rano i o 5-tej

wieczorem;
w czwartek, 15 kwietnia, o godz. 8 rano i o

5-tej wieczorem;
w piątek 16 kwietnia, o godz. S rano j o 5-tej

w.ieczorem i
w sobotę, 17 kwietnia o godz. 8 rano.

Bauf na Ezerasny KrzyŁ
Godność gospodarzy przyjęli łaskawie na

Raucie Czerwonego Krzyża, który odbędzie się
w sobotę 10 kwietnia w sali Hotelu pod Orłem

panie: Pułk. Brzozowska, inż. Białoborska, dr.

Rizieiowa, Brauerowa, dr. Dobrowolska, por.
Dąbrowską, pułk. Ehrbarowa, maj. Falewiczowa,
gen Gałecka, hr. Eug. Grabowska, hr. Wład.

Grabowska, hr. HaimerseBowa, maj. Iwassk;e-
wjczowa, dyf- Krahlowa, kap. Kruszeinicka, por.
Krijęrowa, pułk. Łukoska, inż. Łaganowska,
ipec. Maciaszkowa, maj. Makijonekowa, star.

Niesiołowska, radcz. Philippowa, p. Pawłowska,
pułk. Pożerska, p. Reszków’na, dyr. Rogalska,
insp. Rubenauowa, mec. S’odowa, p. Stojowska,
inż. Stulgiński, dr. Soboczyńska, dyr; Skalska,
p Stobiecka, dr. Szubertowa, dr. Szymańska, dr.

Szymanowska, rądcz. Tabeau, pułk. Tar.czyńska,
inż. Tauchertowa, red. Teskowa, p, Orpiszewska,
pułk. Waszkiewiezowa, dyr. Wdziękońska, p.
Weyaerowska, p. Winiarzowa, dyr. Wodzina,
kap. Wojtyżyna, maj. Załuska, p. Zawitajowa.

Panowie: Pułk, Brzozowski, inż. Białoboi"ski,
por. Bogucki, por. Borow’ski, Prez. dr. Chmśe!ar-

ski, prez. Cełęwjcz, por. Dąbrowski, dr. Dobro­
wolski, maj. Dembiński, pułk. Ehrbar, maj, Fale-

wtez, red. Fiedler, gen. Gałecki, pułk. E. Gra­
bowski, pułk- W. Grabowski, dr. Gliński, apHk.
Góralew;cz, radca Hańczewski, dr. Idaszewski,
pułk. Jatełnicki, inż. Janicki dyr. Jankowski,
mec Jurkiewicz, por. Karczmarczyk, por. Kreje-
ry. p . Kraus, por. Kowalski, por. reier, dyr. Ła-

będziński, pułk, Łukośki, mec. Maciaszek, dyr.
Mazurkiewicz, maj. Matulewicz, maj. Makijonek,
kap. dr. Mierzwiński, starosta Niesiołowski, mec.

Nieć, maj. Nowicki, prof. Pałaszewski, pu!k.
Praus, mec. Potocki, pułk. Pożerski, dyr. Ro­
galski, inż. Rubenau, kap. Sawicki, pułk. dr.

Sosnowski, dr. Soboczyński. por, Szarherski, por.
Szu! dyr. Stróżewski, prok. Stojowskl. dr. Szy­
mański, dr. Szy’manowski, mec. Szwejkowski,
rądca Tabeau, pułkownik Tarczyński, inż.

Tauchert, gen. Thommee, kap.’ Tranżuski, pułk.
Waskiąwicz, dyr. Wdzjękoński, prok. Wirskj, p.
Winiarz, dyr. Woda, red. Zacharski, maj. Zału­
ska p. Zawita,j.

Odezwa

w sprawie bezrobocia.

Według uchwały Komitetu Obywatel­
skiego dła bezrobotnych, w skład którego
wchodzą j przedstawiciele organizacyj
urzędniczych, postanowiono zwrócić się dc

wszystkich organizacyi urzędniczych o do­
browolne opodatkowanie się kupców, prze­
mysłowców i urzędników na rzecz bezro­
botnych, pobierających zasiłek z Kasy Ko­
mitetu Obywatelskiego, Jak wiadomo, Ko­
mitet Obywatelski wydaje zapomogi tylko
tym bezrobotnym, którzy zniką,d wsparć nie

pobierają i żyją tylko z zapomóg Komitetu
—- jest więc obowiązkiem obywatelskim
akcję Komitetu poprzeć i w ten sposób
umożliwić najbiedniejszym z bezrobotnych
przetrwanie obecnego kryzysu.

Niestety, nie wszyscy urzędnicy pospie­
szyli bezrobotnym z pomocą. - Opodatko­
wał się personel Banku Polskiego, pospie­
szyli z ofiarami członkowie Magistratu i To­
warzystwo urzędników miejskich, opodat­
kowały się grona nauczycielskie kilku szkół
średnich i pow-szechnych, ale reszta organi­
zacyj urzędniczych pozostała, jak dotąd,
nieczułą na wszelkie wezwania,

Jako największa organizacja urzędnicza
w Bydgoszczy, udajemy się do wszystkich
urzędników państwowych, komunalnych
i prywatnych, aby przeprowadzili w swych
urzędach dobrowolny podatek miesięczny
na rzecz bezrobotnych. — Wszelkie dary
składać należy na konto Komitetu Obywa­
telskiego Nr, 176 w Miejskiej Kasie Oszczęd­
ności; dary te będą kwitowane w miejsco­
wych dziennikach,

Spodziewamy się, że nasze koleżeńskie
wezwanie odniesie pożądany skutek i że

wszystkie dykaster}e urzędnicze z pomocą
bezrobotnym pospieszą.

Za Zarząd Towarzystw Urzędniczych
(—- ) Aug, Zwierzchowski.

Z Rady Miejskiej.
W ub. czwartek, dnia 8 b. m,, odbyło się

posiedzenie Rady Miejskiej pod przewodni­
ctwem prezesa Rady p. K. Beyera, Na po­
rządek dzienny wpłynęła sprawa spłaty
pożyczki, zaciągniętej u rządu w roku 1921

przez były Urząd Żywnościowy w kwocie
36 milj. Uchwalono, aby Magistrat raz je­
szcze odniósł się do Ministerstwa Skarbu
z prośbą o umorzenie tych kwot choćby
dlatego, że sprawa potanienia chleba nale­
żała do akcji rządu, nie zaś do komuny,
Gdyby zaś odrzucono prośbę Magistratu,
Rada uchwaliła spłacić tę pożyczkę we

wskazanych ratach,
Rada Miejska bez dyskusji w drugim

punkcie uchwaliła sprzedać odcinek akcji
Banku Komunalnego z siedzibą w Poznaniu.

Magistrat przyszedł do Rady z prośbą
o formalną zgodę na wydatkowanie z budże­
tu nadzwyczajnego opieki społecznej 15 000
na zasiłki dla bezrobotnych i na opłacenie
10 tys, ctr, ’węgla, jak również na opłacenie
lokalu Strzelnicy, gdzie urzęduje Obywatel­
ski Komitet pomocy bezrobotnym, — w su­
mie 50 zł miesięcznie, Wniosek Magistra­
tu uchwalono większością głosów,

Wniosek o rozszerzenie sieci kanaliza­
cyjnej na Wilczaku uchwalono bez dysku­
sji, Rozszerzenie tej sieci kanalizacyjnej
objąć ma ulice: Nakielską, Dolinę, Różaną,
Malborską, Ułańską, Na Wzgórzu. W związ­
ku z tem przyjęto wniosek, aby Magistrat
przyszedł z projektem umożliwienia właści­
cielom domów przeprow’adzenie wodocią­
gów np, przez pożyczkę z Miejskiej Kasy
Oszczędności,

Nie znalazł również sprzeciwu w Radzie
wniosek o wydatkowanie 8 tys, zł na wy­
gotowanie projektu kanału żeglugowego
Warta—Gopło—Wisła; natomiast wniosek
o wydatkowanie 8 tys. zł na polichromię
Fary odroczono, aż do wyjaśnienia — czy
Magistrat jest prawnie zobowiązany do wy­
datkowania powyższej sumy na rzecz ko­
ścioła. Nasi lewicowcy postawili demon­
stracyjny wniosek, aby nad tą spraw’ą
przejść do porządku dziennego: oczywiście
tylko sami głosowali za swoją propozycją,
którą też odrzucono.

Radny Matuszczak zareferował porzą^
dek jarmarków w Bydgoszczy na rok 1927,
Otóż jarmarki na bydło i konie odbywać
się będą: 11 stycznia, 15 lutego, 15 marca,
12 j 13 kwietnia, 17 maja, 14 czerwca,
12 i 13 lipca, 30 i 31 września, 25 paździer­
nika, 22 i 23 listopada, 13 grudnia,

Do komisji poborowej powołano r. Trze­
biatowskiego i r- Zwierzchowskiego.

NarysieAki i SWfessśe;MJnie
obrazu SiOTMU
w nowych wielkich 12 aktach pod tytułem ,,Człowiek o eiwts

twarzach°. Treść - Napięcie! - Efekty! aoso
Początek o flodz. M5 f 8,45



Sfc 8. Sobota, dnia. 10 kwietpia 1926 r. Nr. sa.

W sprawie uruchmienia kolei okrężnej
i zniesienia przejazdu przez ulicę Gdańską
powołano specjalną komisję, któraby poro­
zumiewała się z Dyrekcję Kolei w Gdańsku
i przypilnowała tej sprawy. W skład ko­
misji weszli r. r,: Beyer, Małecki, Janicki
i Wdziękoński.

Na sejmik Związków Kredytowych w

Poznaniu wybrano r. r.: Matuszewskiego,
Lewandowskiego i Piskorskiego.

Sprawę samowolnego wydatkowania
1000 zł dla Miejskiego Instytutu Muzycz­
nego i 500 zł na wychowanie fizyczne przez
Magistrat — przeniesiono na tajne posie­
dzenie.

Deputacja Rzeźni miejskiej wypowie­
działa się już w sprawie zatargu między
cechem rzeźnickim a zarządem rzeźni. Wy­
brano komisję, któraby to orzeczenie depu-
tacji rzeźni miejskiej rozpatrzyła. Do ko­
misji tej weszli r. r,: Błaszak, Błaszczyk,
Lewandowicz, Zacharjasiewicz i Modlibow-
ski. Wybrano również specjalną komisję z

składającą się z r. r.: Zwierzchowskiego,
Zacharjasiewicza i Fiedlera dła zbadania —

dlaczego miasto Bydgoszcz nie przyszło z

wnioskami do Związku Miast w sprawie
panującego u nas bezrobocia.

Radny Wilm (kl. niemiecki) specjalnem
pismem zrzekł się swego mandatu.

t -le , i,

Na tajnem posiedzeniu odroczono spra­
wę samowolnego wydatkowania przez Ma­
gistrat sum na szkołę muzyczną i na wy­
chowanie fiz;yczne. Odroczono również, jak
i kilka drobniejszych rzeczy, sprawę ambi­
cjonalnych djet naszych pp. radców.

TEATR MIEJSKI.

,,Pomysł panny Franciszki"
Komedja w czterech aktach - Pawia Gavault,

(Przekład Tatarkiewiczówny.)

Przedwojenna to, bardzo lekka strawa teat­
ralna, ten szczyt niefrasobliwości humoru, o-

ehrzczony przez zdolnego i cenionego w francu­
skim świecie literackim autora intrygującą,

zagadkową nazwą ,,Pomysł panny Franciszki".

Komedyjka ta wesoła, albo lepiej, wesoła
ta bajka w komedji, bajka oczywiście dla bar­
’dzo już dorosłych, starych dzieci, nie elektryzuje
wprawdzie widza żadną myślą nadzwyczajną i

nie rozgrzewa jego serca żadnem cieplejszem u-

czuciem, a przecież jednak bawi, rozśmiesza i

ujmuje swoim niezaprzeczonym, typowo fran­
cuskim, swobodnym wdziękiem literackim,

Może wydawać się będzie niejednemu ta

wśród kosztorysów lamp elektrycznych i kalo­
ryferów zrodzona, cicha, na pozór prozaiczna
romantyka dwojga serc miłością nagłą uszczę­
śliwionych w swojem stylistycznem ujęciu nie­
raz zbyt frywolną, może niejednokrotnie wstrzą­
sną niejednym, wrażliwszym na piękno formy
,widzem niektóre, utajone w tej lekkiej kome­
dji, drastyczne aluzje, niemniej faktem pozosta­
nie niezbitym, prawdziwy dowcip i wielco nie­
frasobliwy humor, tryskający szerokim strumie­
niem z tego w swojej mało prawdopodobnej tre­
ści mocno szarżującego a’mimo wszystko zabaw­
nego utworu.

Paweł Gavault pragnął nas tym utworem

swoim jedynie bardzo wesoło zabawić i jako
komediopisarz wziął już od nas obfitą zapłatę
swoją, jeżeli mu się udało komicznym wątkiem
,,Pomysłu panny Franciszki" pobudzić widow­
nię do szczerego, serdecznego śmiechu. Zamiar

i cel ten w teatrze naszym na przedstawieniu
premjowem tej komedji osiągnął, co w znacz­
nej może nawet przeważającej mierze jest za­
sługą występują.cego w tej sztuce na scenie na­
szej aktorskiego zespołu.

Całość wystawy j gry wypadła, mimo pew­
nych zresztą małych usterek, bardzo dobrze

i została nagrodzona przez publiczność burzą
zasłużonych oklasków. Na czoło wysunęła się
na tej premjerze swoją miejscami trochę prze-

szarżowaną, ale naogół doskonałą grą w, tytu­
łowej roli panny Franciszki pani Halina Ciesz­
kowska. Był to znowu piękny koncert obceso­
wej, nieraz nawet ognistej dykcji, mimiki i ge­
stykulacji, wysokim poziomem swoim prawie
równy świetnej grze p. Haliny Cieszkowskiej
w nieprzebrzmiałej jeszcze w teatrze naszym

,,Edukacji Bronki".

Doskonałej tej, stopniową ewolucję kobiety
dającej grze znakomitej artystki towarzyszyło
ogólne uznanie zachwyconej publiczności, wy­
rażone gromkiemi, hucznemi brawami.

Na tym samym wysokim poziomie gry ak­
torskiej stanął obo,k pani Haliny Cieszkowskiej
w roli inżyniera - elektrotechnika Gerarda p.
Czesław Strzelecki. Początkowo bardzo dy­
skretną a później, od chwili uświadomienia so­
bie miłości do Franciszki Duverent, bardzo ner­
wową., chorobliwie wybuchową, grą swoją złożył
p, Czesław Strzelecki w tej roli nowy, dalszy do­
wód swego wybitnego, aktorskiego uzdolnienia.

Pan Marjan Lenk w roli pana Duverent, ojca
Franciszki, był zabawny ze swoją naiwną, wiarą
w nieomylną, dobrą gwiazdę życiową, aczkol­
wiek całego komizmu z tej roli nic wydobył-

Pięknie odegrała rolę naiwnego, starego
dziecka-mamy (pani Duverent) p. Karolina Ló-

rencowa, udątrie też naogół były kreacje pp.

Jadwigi Helmińskiej i Jana Rudnickiego w ro­
lach Liii i Henryka, rodzeństwa Franąjsały.
dzieci państwa Duverent.

Bardzo miłym, dobrze ucharaktei yzowanym,
odpowiednim w dykcji i gestach, k,ilkakrotnie
niefortunnie zaręczającym się z młodziutkiemi

niewiastami starym panem de la Periere był
p. Włodzimierz Kosiński, nieźle naogół wypadły
role Napoleona Cońtuire, zwarjowanego gaduły
i Cheronee, ojca chrzestnego Franciszki, w in­
terpretacji pp. Jana Orlicza i Wacława Scibora.

Pań Kitka-Sokołowski rolę służącego Józefa

rażąco przeszarżował,. przeholował artysta w tej
roli za.równo pod względem dykcji, jak i gesty­
kulacji. Wprost t-rudno sobie wyobrazić takiego
napuszonego fagasa - indora, szwendającego się
na bardzo gościnnych, miłych pokojach hr. de

ła Perióre. Wyreżyserowana dobrze przez p.

Marjana Lenka, przybrana w piękne dekoracje
pendzlem p. R . Czaplickiego, zabawna, acz w

treści pu,sta sztuka ta zapewne spodoba się wie­
lu szukającym ,w teatrze jedynie rozrywki i

śmiechu słuchaczom.

,L Kaźmierczak.

Z SALI ODCZYTOWEJ.

Znowu I znowu odczyt
o Bydgoszczy!

Na złość wszystkim małodusznym _

i

przemądrym kpiarzom, nie mającym poję­
cia co to była Bydgoszcz polska, i ile w tem

sławie jest dawnego, swoistego i bujnego
czaru, — wygłosił przedwczoraj red. Nowa­
kowski bardzo zajmujący odczyt w . licznie
zebranem Tow, Młodzieży Kupieckiej. W

prostym histor. wywodzie przedstawił pre­
legent początki i dzieje miasta, podkreślając
siłę przedsiębiorczą i wielką zamożność tu­
tejszego mieszczaństwa za Jagiellonów,
kiedy to osiedli tu od czasów Kaz. Wielkie­
go Niemcy, skapitulować i polszczyć się
musieli. Niestety kryzysem dla Bydgoszczy
były dewastacje wojny szwedzkiej i sied­
mioletniej, ale jakkolwiek Fryderyk W. i

jego następcy, ufni w cywilizacyjną siłę Nie­
miec, myśleli z podupadłej ruiny tej mie­
ściny bydgoskiej uczynić dużą i potężną, ła­
dnie zwierzchu polakierowaną twierdzę
germanizacji, — przeliczyli się, bo już w po­
łowie zeszłego wieku zaczął z pod gruzów
i ruin wychyla,ć się przyczajony wąż w cza­
rodziejskiej pięknej koronie dawnego pa­
triotyzmu polskiego. Zaczął najpierw bu­
dzić się stan rzemieślniczy, po-tem reszta

uświadomionego mieszczaństwa zaczęła
podnosić cichą, ale stale płonącą żagiew u-

partego buntu. Aż otworzyły się oczy nie­
mieckim rabusiom i poczęto naciskać moc­
niej kolczasty pas germanizacji i postawio­
no, ,na postrach ową miłą wieżyczkę na gó­
rze w imię Żelaznego Bałwana, którą zda­
łoby się już ,dziś nareszcie kopnąć z przed
cierpliwych oczu Polaków, by dać pracę
bezrobotnym,..

Nowością v.- wykładzie p. Nowakow
skiego było rozjaśnienie pewnych mało" do­
tąd znanych stron w d,ziejach bydgoskiego
mieszczaństwa, a zasługą, że czyni to na

podstawie własnych dociekali. Prelegent,
jako członek Tow. Przyjaciół Bydgoszczy
(horrendum powiedzieć ,,Miłośników”" —

bo jakżeż to wobec miłości w kinach można

Starą Bydgoszcz miłować, której niema,,)
spełnił wczoraj tym swoim odczytem praw­
dziwie czyn obywatelski,

W końcu jedno westchnienie: gdyby to

te t, zw. jaśnie oświecone sfery naszej
miejskiej inteligencji, nie mającej pojęcia o

polskich dziejach Bydgoszczy, zechciały
swoją wielmożnością zasilać wykłady
wspierać pracę tych skromnych misjona­
rzy, szerzących wśród niedouczkow i zjada­
czy chłeba piękno przeszłości dawnych
miast naszych, gdyby., to, napraw’dę, nie

potrzebowalibyśmy się wstydzić przed ty­
mi pomocnikami z Tow. Młodzieży Kupiec­
kiej, którzy widocznie Bydgoszcz lubią
przeszłości jej są ciekawi, jeżeli słuchaczów
było przeszło 70 osób.

Prof, M-ski.

Pokwitowanie,
. Na wymalowanie kościoła parafji śśxv. Trójcy

złożyli w dalszym ciągu: ;
30 r. m . .6 żŁ, , Jerzy , Dmitrew’ski 5; p, Bana­

szek SO; Ń. N..3; p. Gierszewski sędzia polub. 10;
83 ib in. 3; Zofja ,Dulka 6; 82 r.,,m. 10; 54 r. ma­
tek 6; 16 r. matek 8; 47 r. matek 12; 20 r. matek

3; 88 r. matek 3,50; 83 r. matek 3; 22 r. mat,ek 6;
62 r. matek 8; 27 r. matek 3,50: 63 rjnatek 4;
72 r. matek 3; 23 r. matek 6-30; 40 r. matek 8;
46 r. matek 2,10; 61 r. matek 4; 3 r. matek 6,75;
p. Gierszewski sędzia polub. 30; 36 r. matek 3,50;
Żywy Różaniec Panien 60; Mąka ,i Spółka 30;
Winę. Wiśniewski 10 złotych.

-Ofiarodawcom składam serdeczne Bóg zapiać.
,X. Skomeczny.

Dzień Katolicki
w Bydgoszczy.

BACZNOŚĆ BIELAWY’

Aby uświetnić S-ci dzień katolicki, komitet

bielawski urządza w niedzielę, dnia 11 bm. na

sali p. Ferenca, ulica Senatorska 76, wieczorem
o godz. 6-tej

WIECZORNICĘ RELIGIJNĄ
pod protektoratem ks. Antoniego Mazurkiewicza

(Superjora Zgrom. Księży Misjonarzy).
Program tego obchodu zapowiada się impo­

nująco. Przedstawia się następująco:
1) Otwarcie, i powitanie obecnych przez pre­

zesa p. Grajnerta;
2) W’ystęp koła śpiewu ,,Odrodzenie;
3) Wykład ks. misjonarza Kledzika;
4) Deklamacja: ,,Dziecko Marji";
5) Wykład p. prof. Bałachowskiego;
6) Sztuka teatralna, wykonana przez stowa­

rzyszenie ,,Dzieci Marji";
7) Deklamacja;
8) Druga sztuka sceniczna, również wykona­

na przez ,,Dzieci Marji";
9) Zakończenie ogólnym/śpiewem .,Roty" Ko-

A nopnickiej.
Nadmienić wypada, że w wolnych chwilach

przygrywać będzie panna B. Grajnertówna i

pan Lakucz, (fortepjan i skrzypce).
Nie wątpimy, iż przybędą wszys,cy, szukający

pokrzepienia dziś tak bardzo potrzebnego w na­
szej rozterce duc.howej, wywołanej niezwykle
cięż.kimi warunkami życiowemi. - Tak samo

przypominamy, i prosi się uprzejmie Szanowną
Publiczność o łaskawy datek ofiarny do puszek
na ten ,,Dzień Katolicki" przed kościołem po
każdej Mszy św.;.i po ulicach będzie zbiórka

przez panie.

Jak się przedstawia program
,,Dnia Katolickiego’1 aa Czyżkówku,
Dla uświetnienia ,,Dnia Katolickiego" tutej­

szy komitet urządza dnia 11 kwietnia przed po­
łudniem po nabożeństwie pochód wszystkich to­
warzystw z sztandarami po ulicach Czyżkówka.
Rozwiązanie pochodu nastąpi w parku kościel­
nym. Dalszym ciągiem, tej uroczystości będzie
uroczysta akademja na salce przy kościele św.

Antoniego. Program nader urozmaicony składa

się wraz z referatem i z szeregu deklamacyj
Oraz śpiewów chórow.ych tut. tow. śpiewu.
Oprócz tego tut.ejsza młodzież wystąpi z przed­
stawieniem amatorskim p. tytułem nKto im Izy
powróci?". Początek o godz. 6.30 wiecz.

KRONIKA POLICYJNA.
— Aresztowano w dniu wczorajszym; 1 włó­

częgę, 1 niedoszła samobójczynię oraz 2 kobiety
za przekroczenie przepisów policyjno - obycza­
jowych.

: -’Oddalił.się. z dornu rodzicielskiego w nie­
wiadomym kierunku 14-letni Antoni Wicinski
i .dotychczas nie daje znaku życia. Rysopis jego
jest następujący: wysoki 1,50 mtr., brunet, oczy
siwe, twarz pociągła, cera zdrowa; ubrany w

garnitur gran,atowy 1 czarną czapkę.
". - Oddaliła się z domu wychowanka niejaka
Helena Witkowska, l?-to letnia dziewczyna, za­
mieszkała przy ul. Podgórze nr. 50. Wygląd jej
przedstawia się na.stępująco: wysoka 1,60 mtr._ ,

ciemno blond włosy, ubrana w niebieski

kost,ium. .....

Ktoby wiedział,, gdzie wyże; wymieniem się
znajdują, proszeni są o doniesienie o tem na­
szej policji.
PROGRAM W KINACH.

_

Pat i Fataefeosi na usilna prośbę dyrekcji
kina Kristal pozostają jeszcze w Bydgoszczy na

dzisiejsze dwa przedstawienia, lecz juz nieod­
wołalnie ostatnie. . , ,.,­

Jutro premjera gigantycznego diiCia fiirpo-
wego ,,Upiór w Operze" z którym rzec,z prosta,
nie" może się równać słaby w konstrukcji dra­
mat niedawno wyświetlany w Bydgoszczy ,, -’­
piór Paryża", jeżeli podamy tylko w_ części na­
kład pracy i przygotowań a mianowicie-, 6 mie

§ięćy trwały przedwstępne prace_ przygotowaw­
cze. llmiesięcy trwała sama realizacja i liak,.ę -

canie. 5 architektów i 5 rysowników kostjumów
bawiło 4 miesiące w Europie, celem dokonan’.a

szkiców, planów i fotografii paryskiej Opery.
50 aktorów i 5000 statystów bierze udział w tym
filmie. 150 ,architektów, inżynierów, malarzy,
muzyków i baietafistrzów realiźują to a-rcydzie­
ło i 11 rzeźbia-rzy pracuje przy wykonaniu fre­
sków’ i posągów. 250 tancerek tworzy zespół ba­
letowy Opery, a ze 100 osób składa się orkie­
stra symfoniczna. Żyrandol, który spada i miaż­
dży tysiące widzów, ma 14 mtr. średnicy i waży
7000 klg. Opera posiada podziemia pięciopiętro­
wej głębokości.

_

Kino Marysie’ńką_ w dniu dzisiejszym roz­
poczyna wyświetlać nwzwykłe treściwy, efekto­
wny i pełen pierwszorzędnych sensacji dramat

pt.:’ ,,Człowiek o dwu twarzach", będący logi-
cznem zakończeniem romant.ycznego filmu pt,:
,,Dziecko Paryskiego Bruku".

- Z kina ,,Nowości". Wobec ogromnego po­
w’odzenia ,jakiem c.ieszy się film pt.. ,,Cza)- wal­
c,a", dyrekcja kina ,,Nowości" postanowiła wy­
świetlać go jesżcze przez dwa dni.

- Kral Paryża w Bydgoszczy Kino Corso wy­
świet,la znakomity obraz w 10 aktach .pt.; ,,Król
Paryża", osnuty na tle szantażu wyższych sfer

towarzystw., W roli głównej występuje człowiek
o 13 t.warzach Jean Das. Prócz te.go, arcywesoła
kóthedja w 2 aktach.

z ŻYCIA TOWARZYSTW.
Zebranie Tow. Pań św. Wincentego a Paulo

przy Farze odbędzie się w poniedziałek, 12 hm,
o godz. 5 po poł. w szpitalu św. Florjana,

Baczność Tow. Uczni Drogerzystowskich.
Zebranie miesięczne odbędzie się w piątek, dnia
9 bm. o godz. 8 wiecz. w salce p. Mellera, Płac
Piastowski. O liczny udział członków prosi

Zarząd.
Bezrobotni członkowie Towarzystwa Robot­

ników parafji św. Trójcy zgłoszą się w niedzie­
lę po sumie w salce parafjałnej. Zgłaszający
się przedłożą kartę bezrobotną. Prezes.

Baczność Werkmistrzeł Zebranie wszystkich
werkmistrzów polskich odbędzie się. W ponie­
działek, dnia 12 bm. o godz. 7 wieczorem w re­
stauracji p. Szumińskiego, ul, Łokietka 18. Na

porządku dziennym bardzo ważna sprawa, O

liczny udział prosi Zarząd.
Bydgoskie Towarzystwo Wioślarskie. Wszy­

scy czynni członkowie stawią się obowią,zkowo
xv piątek, dnia 9 bm. o godz. 6.30 po poi. ną

przystani. Naczelnik.

TowarzsyiWa Powstańców i Wojaków Obwo­
du Bydgoskiego. Członkowie, którzy biorą u-i
dzia,ł w uroczystości pośxvięcenia sztandaru To,,
warzystwa Powstańców i Wojaków w Brzozie;
stawią się w niedzielę, dnia 11 bm. o godz. 12 .30

przed głównym dxx’orcem. O jaknajlifzniejszy
udział prosi Zarząd Obwód.

Baczność Tow. Czeladzi Kat. Nadzwyczajne
posiedzenie odbędzie się w piątek, o godz. 7.30 ,

w’ieczorem połączone z wyśw’ietleniem filmu

przez p. Grzegorka. O liczne przybycie człon-

kóxv z rodzinami prosi Zarząd.
Tow’, Powstańców i Wojaków ,,Macierz". Ze­

branie zarządu odbędzie się w sobotę, o godzinte-
6. xv lokalu Patzera. Komplet zarządu Tow. i

zarząd orkiestry pożądany. Zebranie plneame
Tow. odbędzie się w poniedziałek, o gcdz. 7. w

lokalu Patzera. Wszyscy członkowie i)owinni być
obecni. Zarząd,

Tow. gimn. Sokół Bydgoszcz UL SawadaiowOk
Baczność, młodzież męska i żeńska S ćwiczenia

gimnastyczne znóxv się rozpoczęły i to; od godz,
6. xx’ poniedziałek dla młodzieży żeńskiej, zaś w

czwa.rtek i sobotę dla młodzieży męskiej w ćwi-
czni przy uł. Kordeckiego. Przyjmuje się mło­
dzież jedynie od 14 lat począwszy. Naczelnik,

Tow. Czeladz?Kafc Przypomina się ’człon­
kom, xvieczoi-ek familijny, mający się odbyć
xx’ niedzielę, dnia 11. bm. Początek o godz. 6 .

xx’ieez. O liczne przybycie prosi Zarząd.
Toxv. gimn. Sokół Bydgoszcz VK. Plenarne,

posiedzenie x\’ niedzielę, dnia 11. bm. w lokalu p,.
Komornickiego o godz. 2 . popoł. Z powodu wa.­
żnych spraw, komplet ,i punktualność póżądąna.

Baczność, Kat. Tow. Rob. Polskich w Gzyż-
kóxvkul Z okazji obchodu Dnia Katolickiego_ w

niedzielę, dnia 11. hm,, upra,sza się wszystkich
Członków o wz.ięcie udziału xv pochodzie. Zbiór­
ka o godz, 12.30 przed kościołem w Czyżkówku.

Zebranie zarządu Tow. Roboto. Kat, parafji
św. Trójcy odbędzie się w pią,tek, o godz, 7.

Związek Absolwentów Szkół Wydziałach
w Bydgoszczy podaje do xviadomości, iż zebranie

plenarne związku naszego nie odbędzie się jak
zxvykle w szkole wydz. męskiej, tylko na . sali
lokalu p. Mellera. (3. maj.) Plac Piastowski-i t?
w sobotę, dnia 10. bm. punktualnie o godz,_ 8 .

wiecz, Z powodu bardzo ważnych obrad, przyby­
cie xvszystkich absołxventów jest konieczno. Go­
ście rnile widziani.

Podiicorowle rezerwy. Zebranie miesięczno
w piątek 9. bm. o gcdz. 7 . wiecz. xv Ognisku.
Uprasza się xx^zystkich człoukóxv o gremjalne
przybycie. Goście i sympatycy m?fe widziani.

Klub Mandolinistów ,,Lutnia". Lekcja jutro o

7.30 wiecz. xv Domu Czeladzi przy ul. Zygmunta
Augusta. O liczę i punktualne stawienie się
członków prosi Zarząd,

Bydgoski Klub Kolarzy, Wycieczka do Ryn­
kowa xv niedz,ielę, 11. bm. Zbiórka puńktualnie
o godz, 9. xv lokalu Harmonja, ul. Marcinkow­
skiego 1. Zarząd-

Baczność Bielawy. Dziś wiecz,orem o godz.
7.30 u p. Ferenca zebranie komitetu Dnia Ka­
tolickiego. G-rajnert, prezes,_

Tow. Hodowli kóz i królików-. Zebranie mie­
sięczne nie odbędzie się 11. bm. lecz 18. bm. o

godz, 5. popoł. xx - lokalu 3 Maja przy Placu Pia-

stowskim. O liczny udział ezonków uprasza,
Sarząfi.

Grono Przyjaciół Sceny, Jutro w piątek o g,
7 30 w Strzelnicy schadzka koleżeńska. Po_nieważ
są bardzo xvażne sprawy do omówienia, jak ob-

chwł 3. maja i inne,, jest przybyc,ie każdego
członka pożądane, Następnie próba teatralna z

muzyką.. JSarząd.

Zefwanla Chrzęść. Zjedn. Zawodowego,
Zebranie filji metalowców w piątek, dnia 9.

bm. wiecz. o godz. 6. xv Ognisku ul. Jagiellońska.
Referent drh. A. Gołąbek, .

Zebranie iilji mącznej xv niedzielę, dnia 11.
bm. o godz. 2. popoł. w Ognisku. Referent drh.

Kaldowski. .

Zebranie filji prac, komunalnych xv niedzielę,
dnia 11. bm. o godz. 4 popoł. w Ognisku. Referent

drh. Sosnow-ski.

INOWROCŁAW. Zcbyanfe szoferów od­
będzie się w sobotę, dnia 10 b. m, wieczo­
rem o godz. 8 -ej w hotelu ,,Pod Lwem ’. Re­
ferent drh. J, Domański,

INOWROCŁAW. Zebran?e fi?jt górni­
ków w niedzielę, dnia 11 b. m . po południu
o godz. 4 -ej w lokalu p, Muchy, ui, Du­
bienka.

INOWROCŁAW, Konferencja delega­
tów robotników rolnych w niedzielę, dnia

11 b. m. przed południem o godz. 10 w lo­
kalu o, Biernackiego, ul, Wikaryjka 6,
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Dr Izydor Brciski,

W obronie małorolnKh-
jjrfw!ie pojmowanie parcelacji sąsiódz-

1: kiej.

Doktryna ’ezy życie praktycz-ne .

-Ogromna więlhzoć Pomorzan uważa

parcelację wiksżyeh obszarów za ko­
nieczność gospodarczą, społeczną i pań­
stwową.

Ałe Pomorzanie są bez wyją,tku prze­
konani. że parcela,cja winna "

być bez­
warunkowo przeprowadzona według
zasad zdrowych i z uwzględnieniem
specjalnych warunków, w których ;rol­
nik pomorski musi gospodarzyć . Wy­
kluczyć trzeba w’szelki szablon, bo sto­
sować go nie można wobec różnych
rodzajów roli i wobec odmiennego kli­
matu w różnych połaciach Pomorza.

Inną miarę trzeba mierzyć chude pia­
ski kaszubskie z opóźnioną i krótszą
wegetac;ją jak urodzajną ziemię cheł­
mińską. Nie można brać pod ten sam

strychulęc zimnych ziem w powiatach
lubawskim; brodnickim i dzia!łdow­
skim, i ciężkich a trudnych-do uprawy
glin w powia!tach gniewskim? ’tczew­
skim lub grudziądzkim.

Ustawa z grudnia 1923 r. o wykona­
niu reformy rolnej postanawia w ar­
tykule l, że ,,ustrój rolny w Polsce bę­
dzie oparty na silnych, zdrowych i zdol­
nych do wydatnej produkcji gospodar­
stwach różnego t,ypu i wielko:ści, stano­
wiących prywatną własność ich posia­
daczy?4 Część 2 ustęp 2 artykułu 1 mó­
wi, ;że przeprowadzenie ustroju nowego
obejmie- powiększenia istniejących kar­
łowatych gospodarstw do roziaMtu sa­
modzielnych jetaes/.ek gospodarczych.

Artykuł 47 ustęp 4 ustawy powia-da,
źe przy parcelacji winien być uwzg!ąd-
niony "podział gruntów, na rolnicze ko.­
lonie dodatkowe (przy parcelacji są­
siedzkiej) i samodzielne, oraz na par­
cele rzemieślniczo-wiejskie, ogrodniczo-
warzywne, robotnicze i urzędnicze

Artykuł 51 przepisuje, że parcelowa-
tu? obszary być zużytkowane
fcrzedewszystkiem im uzupsłnienia kar­
łowatych gospodars!tw a następnie na

tworzenie nowych osad.

. , Na Pomorzu jest rozdział ziemi bar­
dzo niezdrowy.

Według statystyki Zdzisława Lud­
kiewicza w jego dziele: ,,Polityka A-

grama11 posiada Pomorze po Małopol­
sce Zachodnie-j najwięcej gospodarstw-
karłowatych i małorolnych.

Na 100 gospodarstw wypąda gospo­
darstw wielkości;
?555??!!!!S!555!E5S2!S5S^!55-5!K5^^

poniżej ł/2 ka x/2-2ha 2 - 5 ha

Mw roku 1902^ 6’80 35,40 37,40

wZ°lW 32.91 21,52 13,29

Gospodarstw niżej 5 ha przypada
więc na 100 gospodarstw w Małopolsce
79,6 %, na Pomorzu 67,82 %.

Na 100 ha powierzchni gospodarstw
prywatnych wypada ha na go.spodar­
stwa wielkości:

poniżej Aa ba ty-8Ba 2 — 5 ha

Małopolska 9,80 19,18

Pomorze 0,56 1,82 3,96

Gospodarstwa niżej 5 ha obejmują w

Małopolsce 29,00 %, a na Pomorzu

6,39 % obszaru.

Karłowatych i małorolnych gospo­
darstw niżej 5 ha było w roku 1907 na

Pomorzu przy ogólnej liczbie 158 437

gospodarstw 107 084 j obejmowały
137 212 ha.

Stosunek był niezdrowy a po odpad­
nięciu powiatów elb-ląskiego, nialbor-

skiego, tuskiego, kwidzyńskiego, sztum­
skiego i wałeckiego, gdzie liczba karło-

- watych i - małorolnych była mała,, sto­
sunek ten pogorszył się jeszcze na nie­
korzyść karłowatych i małorolnych.

Na Pomorzu jest 68 % gospodarstw
niezdolnych do racjonalnej gospodarki
rolniczej. Nic dziwnego zatem, że wła­
śnie ich posiadacze oczekiwali z ut§-
sknieniem parcela.cji,, by mogli powięk­
szyć i, uzdrowić swocgospodarstwa,

Czy nadzieje ich się spełnią wobec

dotychczasowych metod parcelacji ()­
kręgowego Urzędu Ziemskiego w Gru­
dziądzu przedstawiam : :poniżej.

Na-- Pomorzu byty: liczne majątki
pa.ństwowe, zwane domenami, potwo­
rzone przez rząd pruski po rozbiorach
z dawnych królewszczyzn. W ostatnich
20 łatch rząd pruski.. zakupywał mająt­
ki prywatne i tworzy! domeny, aby zie­
mia nie przeszła w ręce polskie. Owe

domeny obejmują na Pomorzu około
250 000 morgów magdeburskich. Jest

zatem spory zapas ziemi państwowej, z

której można przeważną część rozpar­
celować.

Okręgowy Urząd Ziemski w Grudzią­
dzu przejął od Wydzihłu Dóbr Pań­
stwowych przy Województwie Pomor­
skiem szereg domen i zamierza w bie­
żącym i-oku rozparcelować 10 000 hekta­
rów. Warto śię przypatr-zeć jego pracy

pąrcelacyjnej i "sposobowi, w jaki prze­
prowadza parcelację.

Ustawa o w-ykonaniu reformy rolnej
roz:umie parcelację,, idącą, w dwóch-kie­
runkach: z

Po pierwsze w kierunku tworzenia
nowych, osad SUihodźielnyęh;

Po drugie-w kierunku powiększenia
małorolnych gospodarstw.

Czy O, U. ...Z, ,kieruje się-temi zasa­
dami?

Małorolni skarżą się, że uwzględnia
.się ich rriafo ’albo wcale nie, jeżeli do­
tychczasowa ich posiadłość nie grani­
czy bezpośrednio z parcelowanym ob­
’szarem. Żc skargi są uzasadnione, po­
twierdza obok faktów, które podani, o-

świadczenie p. Czarneckiego, naczel­
nika Wydziału parcelacji O. ,U. Z . na

pęwnem zgromadzen:iu w Grudziądzu.
.Zapytany w sprawię dókupu ziemi
-przez małorolnych powiedział p. Cza.r­
n:ecki ćo następuje: ,,Na Pomorzu go­
spodarstwa niałe są dobrze urządzone.
Nie można nie sprzedawać dragisgo ka­
wałka ziemi, bo . to sprzeciwia się zasa-

dzid agrarnej, według której gospodar­
ka na dwóch łub więcej kawałkach jest
nie.zdrowa. Małorolni będą mogli do­
kupić ziemi, gdy graniczą z pa,rcelowa­
nym obszarem. Scalanie czyli koma­
sa,cja jest na Pomorzu nie potrzebna, bo
to już rząd pruski przeprowadził?1 Na

wskazówkę, że małorolni winni mieć
możność dokupienia ziemi nawet w od­
ległości kilometra i. że jest pożąda-
nem, ale nie koniecznem, aby graniczyli
oni z parcelowanym obszarem, p. Czar­
necki oświadczył stanowczo: ,,Urząd
nie będjde inaczej parcelowały4 Pan

prezes Ross zgadzał się widocznie na o-

wiadczenie p. Czarneckiego, bo mil­

czał. Ze słów p, Czarneckiego wynika,,
że małorolni nie otrzymają z,iemi w ce­
lu pow’iększenia ich nłewystarczalnych
gospodarstw, gdy dotychc-zasowa po­
siadana rola będzie chociaż, kilkaset me.­
tró’w ’-oddalona od parcelowanego ob­
szaru ’Pan C. pcrowywał sic na zańadę
agrarną gospoda: owania na jednym
kawale ziemi. LJuszna zasa,da ałe dok­
trynerska, nie mająca zrozumienia d!a

wymogów życia, Pan C.’ c!n::e tworzy?
głów/nie nowe osady i widocznie pokra­
jać Pomorze na sieczkę, bez troski o to,
czy osadnicy będą na osadach tych mo­
gli racjonalnie gospodarować lub nie.
Na

’

wydatną pomoc rządu na pobudo­
wanie nie można liczyć według oświad­
czenia, p. prezesa Rossa.

(Dokończenie nastąpi)

Posiadacze osad rentowych
przewłaszczenie MjporaSej do 1-go lipca.

Coraz bardziej niepokojące wiadomo­
ści w sprawie osad rentowych wytwo­
rzyły pewnego rodzaju stan zdenerwo­
wania wśród naszych osadników,-potęgowa­
ny jeszczę zupełną biernością naszych
władz. Tembardziej więc należy cenić za­
mierzenia p. ministra reform rolnych Ra­
dwana, który w rozmowie z jednym z po­
słów z okręgu bydgoskiego nakreślił naj­
bliższy plan działania Urzędów Ziemskich
w Poznaniu i Grudziądzu. W sprawie osad

rentowych, nabytych bezpośrednio od Niem­
ców za pe!nem odszkodowaniem - oświad­
czył p, minister — że Niemcy owi nie mieli

prawa sprzedawać osad, których nie byli
prawnymi właścicielami, gdyż na mocy i
według brzmienia traktatu wersalskiego,
prawnym ich właścicielem był i jest Skarb
Państwa Polskiego, Jednakże na posiedze­
niu ekonomicznem Rady Ministrów, jakie
odbyło się niedawno temu, przyznano, że

ówczesne nasze władze dzielnicowe nie by­
ły w tym wypadku bez winy, gdyż udziela­
ły pozwolenia naszym, reflektantom na na­
bywanie osad za umówionem z Niemcami
odszkodowaniem, niejednokrotnie nawet

przewyższającem całkowitą wartość danej
osady. Wskutek tego — oświadczył p, mi­
nister — Okręgowy Urząd

’ Ziemski w Poz­
nania otrzymał uprawnienie jaknńjniżązego

przeliczenia rent na tychże osadach, tak,
ażeby posiadacze ich nie byli pokrzywdze­
ni w stosunku do posiadaczy osad tak zwa­
nych anaiacyjaych.

. W sprawie przewłaszczenia osad rento"

wych i anulacyjnyck przyznał p. minister,
że s’tan, jaki się obecnie wytworzył, jest zu­
pełnie anormalny. Posiadacze tych osad,
nie będąc ich prawnymi właścicielami, gdyż
właścicielem, jak dotąd, jest Skarb Pań­
stwa, nie mogą ni to zaciągać pożyczek hi­
potecznych, ni czynić jakichkolwiek zapi­
sów sądowych, ni-wreszcie zdawać gospo­
darstwa młodszemu pokoleniu. Z tego po­
wodu powstają częstokroć niesnaski rodzin­
ne i złorzeczenia pod adresem naszych urzę­
d,ów, których powody trzeba jaknajwsze-
śniej usunąć. To te’ż p, minister re-form rol­
nych oświadczył, że posiadacze osad ren­
towych otrzymają przewłaszczenie w naj­
bliższych tygodniach, najpóźniej do 1 lipca
b. r. j Dalej powiedział p, minister, żs — we­
dług informacyj, jakie posiada z Poznania,
— przygotow:ano już 3 000 spraw do ode­
słania do sądu, celem udzielenia prsewła-
szczenią. Z tego wynikałoby, że raz prze­
cież bolączka ta zostanie usunięta i będzie­
my mieli parę tysięcy więcej zadowolonych
obywateli,

l gMJSStoSfM WlBiSHBIO,

Kukurydza amerykańska czyli tak zwa­
ny.koń§ki ząb potrzebuje mocnej gleby i du­
żo .obornika. Sieje się ją tylko w takich

gospodarstwach, gdzie jest brak słomy, po­
nieważ wydaje wiele paszy. Przy dzisiej­
szym systemie gospodarstwa, gdzie się ma.

wytłoki buraczane, albo je tani.o nabyć moż­
na, nie opłaci się wcale, bo czas koszenia

jej przypada, właśnie na sprzęt perek i sie­
wów jesiennych. Mierzwa powinna pod ku­
kurydzą być już w jesieni przy ora.ną i nie
trzeba jej szczędzić, przynajmniej 8 wozów
:na, mor-gę magd,; na wiosnę wystarczy zie­
mię dobrze zruszyć broną, a potem przed
siewem powtórzyć, Najlepiej sia,ć kultury
dzę w miałkie bruzdy, 16--20 cali szeroko­
ści, (ziarno powinno leżeć w odstę.pach
6—10 cali i natychmiast zaradlić, a po pa­
ru dniach zawałować. Gdy’kukurydza zacz-

nie wschodzić, trzeba koniecznie uważać
i pilnować, żeby ją kruki nie powyciągały,
bo są. bardzo na nią łakome i zdarzyło się
już,(że na odlcgłem poła doszczętnie ją zni­
szczyły. Skoro wyrośnie na 5—8 cali, trze­
ba ją obradlić, a w razie gdyby się jeszcze
zielśko miało rzucić, haczką wyczyścić.
Siać ją można dopiero na początku maja,
gdyż roślina ta jest bardzo czuła na prz.y­
mrozki.

Gorczyca jest bardzo mało uprawiana,
mianow’icie w mniejszych gospodarstwach,
a’jeśł bardzo pożyteczna tak na z.ielon,ą pa­
szę dla krów dojnych, jako też na ziarno,
bo wydaje dość dużo, a i cena jej zawsze

wysoko się trzyma, Udaje się nawet i na

lekkich ziemiach, można ją siać po zimo

wych zbożach, lepiej się udaje po okopo-
wiznach. Na zieloną paszę sieje się ją ra­
zem ze seradelą, a tę ostatnią sprząta się
na ziarno, z tą zaletą, że jest wolną od ziel­
ska, które razem z gorczycą siekąc, się ni­
szczy. Przed siewem trzeba ziemię dobrze

zruszyć broną i zniszczyć powschodzone
zielsko, a siew7 przykryć lekką broną, żeby
za głęboko się nie dostało ziarno w ziemię
Na zieloną paszę w’ysiewa się ca, 40 fun­

tów, na ziarno 30 funtów na morgę magd.
Tatarka nie potrzebuje mocnej gleby,

udaje się i na najlichszych gruntach, ale ii

ona potrzebuje dobrej uprawy i jako tako

zasilonej ziemi. Tak, jak i gorczycę, można

ją siać po każdóm zbożu lub po okopowiź-
nie, potrzebuje te same warunki i tę samą,
uprawę. Wysiew na morgę magd. rzędow-
nikiem do 25 funtów, ręką łub szerokorzut-

ką do 50 funtów. Najlepiej się udaje na tor-’

fiastym gruncie i na nowinach, gdzie daje
dobry przedplon. bo zacienia ziemię, Tak­
że jako zielony nawóz ma wysoką w/artość,
bo wzbogaca ziemię, ałe trzeba wtenczas
około 10 funtów więcej na morgę siać.

Mak na sprzedaż bywa rzadko uprawia-
’

ny, najwyżej sieją rażeni z marchwią na do­
mowy użytek. A jednak można z maku
mieć dobrą korzyść, tylko trzeba dobry ga­
tunek nabyć, przedewszystkiem’biały. Siać?

po okopow’i żnie i to za markierem w rząd­
ki w tej samej szerokości, jak. kukurydzę.
Można także i po ozimowem zbożu, ałe trze­
ba wtenczas na wiosnę zielsko extrypato-
rem lub broną tok Z’marnować, żeby nic by­
ło’potrzeby pleć. Po zasianiu ręką, a można
do siewu domieszać ususzonego i pokruszo­
nego nawozu kurzego, zagrzebie lekko, a

gdy już powschodzi obhakać dobrze, a póź­
niej gdy odrośnie na 5—8 cali obradlić.

Olej z maku jest najprzedniejszy do jedze­
nia, a makuchy bardzo poży wne dla inwen­
tarza, mianowicie dla cieląt. Na morgę
magd, bierze się jeden funt siewu, w razie

gdyby za gęsto stał, trzeba 4-calową kacz­
ką przeciąć.

Bilans Banku Polskiego.
Bilans Banku Polskiego z dnia 31 mar­

ca r. b,’ wykazuje nieznaczny wzrost zapa­
su złota o 53 tys. zł, do sumy 134090 tys. zł,
Zapas walut i dewizy zmniejszył się o

5 300 tys, zł brutto, osiągając sumę 49 300

tys, zł. Portfel wekslowy, zwiększył się . o

6 500 tys. zł i osiągnął sumę 301 400 tys, zł,
oraz zwiększyły się pożyczki zabezpieczo­
ne papierami o 3 800 tyś. do sumy 29 400

tys, złotych.
Zobowiązania walutowe j r sportowe

wzrosły o 2 600 tys. zł, rachunki żyrowe
i inne zobowiązania zmniejszyły się o

21 700 tys. zł, obieg biletów bankowych
powiększył się. o 20600 tys, zł, przyjęty na­
tomiast przez Bank Polski stan, monet sre­
brnych i złotych wykazuje zmniejszenie
o 3 603 tys. zł. Inne pozycje nie wykazują
większych zmian,

Padatki w kwietniu.

W kwietniu mają być zapłacone podat­
ki; pierwsza rata, podatku gruntowego na

rok 1926 — do dnia 15 kwietnia kwartalnie;
podatek od obrotu za marzec od przedsię­
biorstw7 handlowych 1 i II ,kategorii i p:rze­
mysłowych od I do V kat.fegcrji oraz przed­
siębiorstw sprawozdawczych — dnia 15-go
kwietnia,;. podatek dochodowy od uposażeń
służbowych, emerytur i w’ynagrodzeń za na­
jemną pracę, nie później jak po 7 dniach
od dnia w’ypłacenia uposażeń i t. d . .Poza­
tem w kwietniu płatne są podatki, co do

których w nakazach płatniczych płatnikom
wyznaczono termin, płatności w kwietniu,

- SwejSfeo dolara!

Bank Polski płacił dnia 9 kwietnia za

dolary amerykańskie 8,40
funty szćerl, , . 40,85
franki szwajcarskie 162,25
franki francuskie 29,28
franki belgijskie 32,45
marki niemieckie 4.91,90
guldeny gdańskie , 162,10

Wsaia po^óilg.

Dzień i godz.
Ciśnienie

powietrza
700 mm-j -

Temp,
pow.
O. C.

Zaehtti
O-^-lO

Kierunek
i szybkość

wiatru

8.4. 1poł. 51,7 10,5 10 Cisza

. .

8.49wiecz 49.9 9,3 10 S. E. 2,5

9.4.7rano 48,2 8.4 7 S. 3,2



Sobota, dnia 10 kwietnia 1926 jr.Str. W.

POZMAŃ, Wałf Jana Si! 12 - BYDGOSZCZ-Szretery
Polecamy specjalną

MAFIĘ

do motorów FORDSONA i innych.

SI,%O 2Kl3EO ISO
loco składy Poznań lub Bydgoszcz.

Wózki
dziecięce
spacerowe I sportowe

łfiżeezha
, A. HCNSEŁ, S25SS55S5

Choroby płuc!
Stosowany przez; p.p. Doktorów ,.SBchS"
sazn ”fifesSoflcoSca’sa-
przy gruźlicy, bronćhicie, kaszlu ułatwia wy­
dzielanie się plwociny, wzmacnia organizm

- i samopoczucie chorego, powiększa wagę ciała.

,,Balsam Thioeolan Ageu sprzedają apteki
i składy apteczne (drogerje). Żądajcie tylko
8698) w oryginalnem opakowaniu apteki
A. Gąseck(ego w warszawie, Leszno 41.

Oprócz głównej wygranej

400,000 z!ofgnA
są wygrane po 250.000, 150.000 , 100,000, 50,000, 40,000

30,000, 25,000, 20,000, 15,000 , 10 ,000, 5000, 3000 i t. d.

Co drugi los wygrywa!
Ciągnienie Już 21 i 22 kwietnia 1926 roku,

Ceny losów: Cały los 40 zł., pół losu ?J zt, tslert losu 10 zł.
Polecamy zamawiać wcześniej, gdyż zapas losów naszej

szczęśliwej kolektury jest już mały. Zamówienia listowne

z,ałatwia się natychmiast. 9053

W,tem miejscu wyciąć i przesiać nam w liście

SBL SBt,
Do firmy n NADZIEJA", Lwów, ulica Syktugka 6

BI

Cennik aa fądaniB sratls i fanfe.Niniejszem zamawiam do L Idasy Państwowej Loterji Klasowej.
— losów całych po 40 złotych, ........... połówek po 20 złotych,

ćwiartek po 10 złotych.
Należytośe złotych................ niozczę po otrzymaniu losów biankie

tem P. K. O. przysłanym mi przez firmę

Imię i nazwisko

Bliższy adres-

Do Siewu:
pierwszorzędne nasiona

warzywne
kwiatowe

gospodarcze
z krajowych i zagranicznych hodowli

poleca

St. Szelcilslci
hodowla i skład nasion

Bydgoszcz, Owo r,’:wa 95 a

Telefon 839. (5928) Telefon 1162.

Stelli ra?dose - brony
i pluBi - M(yura(ory - do-
tamllsi - osiełacze fe Mft
tarfftssrSsi j wlóBI

wirówki (orlg. fflia-hatrai)
fa§ i raf(ie maszyny rolnieze
dostarcza na dogodnych warunkach zapłaty.

Wie(ki skład ez?Sći zapasowych.
Warsztat reparacyjny.

Franciszek Kłoss i Syn
Telef. 1683

8980
Bydgoszcz Gdańska 97

Męska Gazownia f?ielska
oddaję stałe 8615

Sgóiba flicyjna w Jawnrssrte
produkuje:

CSaBorefe weai^sao SS/Sf% OSe/flSS°S

SSof!ssS ;Sarisg!Ktg^
potasowy i sodowy

KKShsSfifiS aaesarcssI-KS

Ptósfawitisle: OIoibb i MoiffiSfe właft. Kazimierz flhniitz
’W StO!4!ffl2KH, Ui. Pusta Nr. 30. - Telefony Nr. 30 i 18-71.

8772) Adres telegraficzny: BBlumohitzK - Łódź.

EhspBdiBntliĘ

z branży, siig pierwszorzędną,

uczennice waz diłopca fe postoi
9052 poszukuje natychmiast

Roman Lewendowskl, ^dafiska 8.

Nasze stare

OSK8

!WiBIliBOilllMHm!IBSffllieSO(OT.

w Bydgoszczy, od l, UL !S?--J r. do 1. H! IMS ra

H’O
’

beni.o1
po cenach bardzo przystępnych,

Betefteme. seis Hurtownie.

DLA
DOROSŁYCH

znak fabr.

mm
BOS.CHEM.-FARMAP

___

1
LABOR. CHJ2M.-FARMAC.

AP.ftoWALSKI
W WARS2AWIS

374901

PROSZEK OD BOUI GtOWY

wyprzeda:emy
po zniżonych cenach

Mensor i AtrelKs

Sowińskiego 12-13
(8876

to 3.
o

33
O

-1

CW
Ser

SB Q.

Zawdoffde
na siar:)ach koleiowych

w kioskach Towarzystwa
. 1...........]---- --r’ ,. .. ... ...

Księgarni Kolej, r Ruch”

,,Dziennik Bydgoski

Kiazlanie
3 -pokoje s kuchnią w

pobliżu dworca na cele

Opieki Dworcowej" po­
szukuje się zaraz. Zgl,
pod ,.W, T, 30" do Dz,
Bydg. (6056

S8

Dochód składa się:
fundusz - -

. ... 2.117 .40

zasiłki Okręgu . . . 12 050.00

kwesta dworcowa -

. 9.255.09

starostwo ..... 429.90

dobrowolne składki . 4 .60148

wenty i koncerty . . 1 .103 .57

szkoły ik westy po kość. 707.75

kwesta uliczna .

-

. 3.544.85

kawiarnie ..... 783.56

kina . ....... 1 .312 .27

propaganda . . ., . 950.05

86.915.92

RózchSd składa §Są:
materjał mobilizacyjny 2 000.00

pensje . ......

Bk.

służba .

poczta .

biedni .

K.Oh..

przek. p

telefon -

.

biuro . .

ogólne . .

węgle . .

ochrona I. ,

ochrona II.

840.00

144.50

75.04

221.63

654.57

3.586.23

307.76

469.03

2.463.01

62.75

17.391.93

8.587.59

36.8 4 .04

1. ,WgSlWS ?O?’SRSa;aS Bydgoskie
Przedmieście, o 14-tu pokojach z k,omfortem 3 ogro­
dem objętości ca. 3000 IZ! m. Cena 45 n00 Zł,
przy dogodnych warunkach zapłaty. Wartość

przedwojenna 120 000 z.ł). 8848

2. OSBSCtSfid fiaBatesnBSWaBHB^B Z masy-
wnem zabudowaniem, objętość 12 000 Q m_etr,
w Toruniu, nadający się na każde przedsiębior­
stwo. Cena -13 f zł, przy dogodnych warun­
kach płatności. (Wartość przedwojenna 160000 zł).

Zgłoszenia pod nr. do Dz,ień. Bydg,

Hissai!^e:tófśaaaaBsa

1 SBBWlWff W SP

na, prąd stały z rozrusznikami 44 Vq1L Osta­
teczną, ofert§ z podaniem roku budowy i fa?

brykatu uprasza (8982

ADDLF MHMIZE fi Co. T,z o, p.

Dochód - 36.915.92

Rozchód -- 36 804.04

saldo — 111.88

Czytelnikom ,,DZIENNIKA BYD­
GOSKIEGO" w Mroczy podajemy do łaska­
wej wiadomości, iż otworzyliśmy w MROCZY

każdą ilość su­
roarebnatłu­
czeń szosowy

kuplę zaraz franko dostawa do Bydgoszczy =.|

koleją, w’odą lub furmankami. Zgł. natychm.
PneetSs:(jtslÓ!’s!wo brukarskie i prac oosJjsiemn. SS4

?liSL W. Grześkowiak, Bydgoszcz, Podwale !

Kamieras

łś’

Ml IRffi
48

której prowadzenie powierzyliśmy
U. Pffiotajswl MszettAmu

I irosa
’

B

Sk,ład papieru i sprzedaż
wyrobów tytoniowych.

16987)

kupuję w’ partjach wagonowych do dostawy bieżącej
JLimitó4 8884

Zakłady przeróbki słomy lnianej i konopnej

Fr. HowaHowsHi, Leszno, tel. 196.

j Kaw łnois
’

si| wfieoasić
kupują,c jeden los I. klasy
13. Państw. Loterii R!aso-

! wei w najszczęśliwszej
i i największej kolekturze
| w kraju

i ,,nadzieja”
I Lwów, SykęUsskrt S.
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i Napisowe, wiersz tłusty 20 grcszy, każde da!sz6

słowo 10 groszy. 5 cytr s= 1 słowo,
i,w,z,a = każde stanowi 1 słowo.

DBO8ME OGŁOSZENIA

j OgłoszeoSa większa pad niffiiejszą rubryką abiitsza się na utai, c 100% firożef. |

Dla Doszukujący ca oosądy 50 °fc zniżki.
| Drobne ogłoszenia wzyjrnuie się do golz. f=te]

Przed oołudmern.

za?atwia wszelkie, choć­
by na :trudniejsze spra
wy sądowe, karne

procesowe, soadko-
we,, hinoteezne,’ walory­
zacyjne. kontraktowe,
spótkowe. najmu, admi­
nistracyjne, podatkowe,
ściąganie należności itd.

St. Banaszak,
ei. Cieszkowskiess l Tel. 1304
Długoletnia praktyka.

(27310

ruty
kanapy, leżanki, otoma­
ny, mateiace, garntuiy
kiubowe, ooleca w wie!
kim wyborze, tapicernia
Jagiellońska 4, drucie

podwórze. (9054

Detektyw
Elsner, Bydgoszcz, Gdań­
ska SS przeprowadza dys­
kretnie dochodzenia w

sprawach rozwodowych i
alimentów. — Informacje.

(F-453

Oprawę książek
po cenach znacznie zniżo­
nych wykonuje introliga
tornia J. Czuba, Śniadec­
kich 41. (9027

Fryzjerka
s ondulacją, przyjmie
panie z miesięcznym
abonamentem. Zgtosz
u Iloffmanowej, Długa
nr. 60 w podw. (8916

Pantofle
drewniane, dobry wy­
rób, oddaję hurtownie
po cenach bardzo ko­
rzystnych Zakrz^ski.
Otowice per Dąbrówka
pod Unisławiem. (8990

Oprawiam
książki tanio. Adres
wskaże Dziennik Bydg

(8989

Dzwonki
zakładam tanio Adres
wskaże Dziennik Bydg.

(8988

Przyjmuję
i wykonuję wszelkie prace
stolarskie i pozadomowe.
Jan Szulczewski, Dworco­
wa nr. 75. (F-513

Drukarz
wyuczony poszukuje i wy­
konuje wszelkie prace
brukarskie, kamieniar­
skie jak i układanie płyt.
Of. pod ,.Brukarz" do
Dzień. Bydg. 19022

Korzystnie
bo tanio wykonuje i

sprzedaje na raty, ka­
napy, leżaki, otomany
materace i inne Pra­
cownia Tapicerska, Byd­
goszcz, Mazowiecka 6.

(9021

200 morgowy
majątek prvwatny. zie­
mia pszenna w tem 40
mórg łąki z torfem dom
8-pokojowy masywny
ogród owocowy, ładnie

położony, l1/^ kto. od
miasta i stacji kolejowej
obsiane, z inwentarzem
żywym i martwym za

25 0t0 zł. i wiele innych
mniejszvch gospodarstw
poieca i przyjmuje Biuro

Pogoń. Dworcowa 80 I.
Telefon 18 15.

172 mórg
dobrej ziemi, 15 mórg łąki,
8 mórg lasu, dom o 5 ubi­
kacjach, ogród owocowy,
budynki dobre z komplet­
nym inwentarzem żywym
i martwym za 22.000 zł,
przy wpłacie 16.000 zł i
wiele innych poleca i

przyjmuje Biuro Pogoń,
Dworcowa 80. Tel. 18-15,

(F-507

Majątki
gospodarstwa, domy, wi­
!e poleca i poszukuje
Biuro Polonia, Parko­
.wa 3. Te!. 596, (8809

IK/e

Domy mieszkalne i in-
teresowe fabryki i skła
dv mzy wpłacie 7 do
15COO zl. na sprzedaż
Bliższe Grundtke, Byd­
goszcz Pomorska nr. 43

(8958

Od SS lał
siniejący skład mater­
iałów budowlanych i

węgla z powodów oko! iez

ilościowych na sprzedaż
Zgłosz. pod ,,8924" do
Dzień. Bydg. (8924

Okazja.
Gospodarstwo w okoli­
cy Bydgoszczy 28 mórg,
zabudowania dobre z

żywym i martwym in­
wentarzem tano na

sprzedaż. W!elkonoiski
Dom Zleceń, Gdańska
nr. 81. (9019

Folwark
SCO mórg za 50( 00 zł.

przy połowie wpłaty na

sprzed-ż Nowakowski
Kaszubska Si. (F-588

Gospodarstwo
35 morgowe sismi pszen­
nej, z inwentarzem mart­
wym, położone przy forze

kolejowym za wpłatą 7000
złotych natychmiast na

sprzedaż. Zgłoszenia do
Grundke, nl. Pomorska 43

(F-583

nota

5-pokojowa z ogrodem,
podwórze, wjazd, stajenki
itp. w ładnym punkcie w

Bydgoszczy za 7500 zł i
wiele innych poleca i

przyjmuje Binro Pogoń,
Dworcowa 80. Tek 18-15.

(F-508

Dom
na sprzedaż na Okołu,
Wiadomość w Sił i Dz.

Bydg. (F. 489

Dom
9 mórg za 4000 zł. na

trcbiniast na sprzedaż.
Nowakowski, Kaszubska
nr. 34 F 563

Kuźnia
z 8 morgami pszennej
ziemi i zabudowaniarj
na sorzedaż. B. Kai-
kowski, Dżierzążno p
Morzeszczyn pow Gniew

(9014

Skład
bławatów, tow. krótkich
z urządzeniem, z towarami
i przyległem mieszkaniem
w małem miasteczku, do­
brze prosperujący okazyj­
nie z powodu spraw fami­
lijnych na sprzedaż Wpłata
2—3000 zł. Oferty uprasza
siępod,W.Z.3"doDz.
Bydg. (F-526

Siebie
Najtańsze źródło solidnej
roboty, komplet, jadalki,
sypialki, salony, pokoje
męskie, kuchnie i różne

pojedyńcze meble. Korzy­
stny zakup, dogodne wa­
runki. Długal,Dotezyński.

(8948
’

Slotocykl
dobrze utrzymany 2 cy­
lindrowy 3 PS systemu
Wanderer Korzystnie do

nabycia i radio 4 lamp-
kowe. Ul. Bocianowo 10
II piętro. Bogusławski
Zgłosz. od godz. 4—S.j

(8925)

Siebie
Jada!nie dębowe 900 zł

sypialnie 550 zł i różne
meble na rafową sprze­
daż. Zieliński, Śniadec­
kich 43 (8881

Singera
maszyna tanio na sprze­
daż Gdańska 103. !!p
lewo. 8902

Sprzedam
wóz do owocu na ryso-
racb, ogród warzywny
stajnię i ubikacje wy­
dzierżawię Niemczew
ski, Grunwaldzka 102.

(8947

Kower
na sprzedaż. Leszczyń­
skiego 93 II Hf’ (8994

Wiolonczela
dobra, okol cznościowo
za 375 zł zaraz na sprze­
daż. Dłoga 59. I piętro.

(8992

Ogrodowa
platforma i wóz ’S cało

wy na sprzedaż. Grun­
waldzka 85. (8383

jEoM?er
sprzedam. Lisiecki, ni
Gdańska 76a. (F 549

Ho wer

męski i damski z wo!
nym biegiem tanio na

sprzedaż Gdańska 58.
(F-569

Kufet i kredens
tanio na sprzedaż War­
szawska 13. (F-573

Ku,fet
składowy oraz biurko

stojące bardzo korzy st
nie na sprzedaż. ,.Re­
kord" , Długa 32 ( 9041

Fortepian
krzyżowy, metalowa płyta,
krótki, sprzeda Wojdylak,
Jackowskiego 20. (9040

Łeadkon
Brockhaus’a na sprze­
daż. Dworcowa 52. (9023

gassiŁis
Kupię

natychmiast 1 t arę e!eg
szo!ów wyjazdowych i
1 patę dóbr, szuiów ro­
b,czych. Of. do Dzień

Bydg. pod ,,D. 29C8 ;.
(8946

Kupię
zaprowadzony, poważniej’­
szy skład delikatesów i

kolonjalny. iMiasto obo­
jętne. Zgłoszenia do filji
Dżien. Bydg Dworcowe. 2

pod ,,Nr. 517". (F-517

Maszynę
do lodów poszukuje. Na
kie!ska 11. Piekarnia.

(F 515

Kupię
platformę używatią na

30-40 ctr Oferiy do
,Rolnika" w Osieku nad

Notecią. -8768

Kupujemy
KF/e Pożyczkę Kolejową
Wielkopolski Dom Z!e-
ceń, Bydgoszcz, Gdań
ska St. (9018

LEKCJE
Darmo

wyucza stenografji listo
wnie, dając rowmeż bez

płatnie kompieiy lekcyj
Redakcja, Steaograł,a
Polskiego, Wa szawa.

Mokotowska 57. (5722

Slatematykl
udzielam tanio. Adres:
wskaże D-dennik Bydg.

(8987

PóSAbv

Stenografji
wyucza wszystkich li­
stownie bezpłatn e ce­
lem nropagańiy Insty­
tut Stenograficzny An­
toniego Wojnara War­
szawa Krucza 26. ’8625

O1MIKMWWSA BIBOOiMA S!B. M,
WTOAWilOWS ,,OZSKWWIKM

WSZELKIE DRUKI

WYKONUJE SIĘ
SZYBKO, GUSTOW­
N!E i PO NADER

NISKICH CENACH

OPRAWA KSIĄŻEK
ORAZ WYKONANIE

WSZELKICH PRAC

INTS0LIGAT0R8K.
SZYBKO 1 TANIO

BTlMłOSZCZ,POZNAŃSKA NO. 30
TTEa,ErOW AOFlBMESine. SIS :-: WBSfiJBffOW XSEBKBA4WC.BI

Poszukiwa ny
majster, który pracował
w fabrykach margaryny
i tłuszczów (Siedereten
Oferty ood ,,Nr. 89 -9’
do Dzień Bydg. (8999

na k(isze siatkowe i kre
skowe poszukuje zaraz

Minii k Wojctt

b!ics Piotra Wawrzyniaka 19.

Potrzebny
zaraz książkowy (a) zupeł­
nie biegła siła z dłuższą
praktyką. Zgłosz. z odpis,
świadectw oraz podaniem
żądanej pensji nadesłać
do Dzień. Bydgosk pod
,Książkowy’1. (8892

na wyroby czekoladowe
potrzebny. Oferty pod
,,Dulce

" do fdji Dzień
Bydg,, Dworcowa nr. 2

(F-573

Do f’abryki naszej w

MsaSfiSte poszukuje­
my natychmiast (9035
ucznia.

Zgłoszenia piśmienne
prosimy skierować do

,,Wressacja” Bydgoszcz
(Plac Teatralny)

ulica Jagieilońs a 17,

Uczeń
porządnych rodziców
może się zgłosić. Stolar­
nia, Grunwaldzka 64.

8935

Dzielną
ekspedientkę tylko z bran­
ży bławatów poszukuję
zaraz łub później Oferty
z dołą,,czeniem świadectw
i podaniem pretensji upra­
sza się pod ,,F. K.s do
Dz. Bydg. (8012

Postukuję
się zaraz samotnego cze­
ladni a do prowadzenia
wiatraka w Janikowie
pow. Inowrocław. Kau­
cja SO^gzł wymagana
Zg’osz. na miejscu 11
l b 12. kwietnia. Póż

niejsze pod adresem F.
Weiget. Dębica, Mało

polska. 90(j2

Panienka
oszczędna, zaufana, umie­
jąca dobrze gotować, po­
trzebna (bez mieszkania).
Zgłoszenia: Goniec, Dwor­
cowa 52. (9028

Kas, erka
posiadająca 1500 zł kaucji,

zy pensji 250 zł, oraz

woluem utrzymaniem po­
trzebna zaraz. Kaffee-
Restaurant, Zoppot-Sopoty
Brauersche Rivera (Są-
czewski. (9029

Syił
uczciwych rodziców może

się zgłosić jako uczeń za­
raz. Piekarnia, Rycerska
nr. 17/18. (F-544

Panienka
znająca szycie poszuku­
je jakiegokolwiek zaję
cia w !e szym domu
A-!res wskaże ,,PAR’
Dworcowa 72. (8936

I/(Steirc^iiee
poszukuje zajęcia do
wszelkich prac domo

wych. obojętnie gdzie.
4dres wskaże ,,PAR"
Dworcowa 2. (8935

Potrzebna
zaraz pielęgniarka z do­
bremi świadectwami do
tz2 rocznego dziecka Zgl.
Nowy Rynek 10. I ptr
lewe drzwi. 9901

Służącą
uczciwą do wszelkich
prac domowych włącz­
nie prawa i prasowania
poszukuje bezdzietne
małżeństwo. Zgłosz od

godz. 4-6. Jankowska
Gdańska 137. (F-535

Potrzebna.
na wieś służąca z do
brem gotowaniem od
15. 4 . Urocza 2, Szczy­
gielska. (8965

Pomocnik
bławatnik poszukuje na­
tychmiast posady.Preten-
sje umiarkowane Oferty
pod ,,S. M.” do Dz en

Bydgoskiego, 903

Szofer
któren zna wszystkie typy
samochodów, przez 8 łat
miał polecenie warsztatów
reperacyjnych pracował w

Europie i w Ameryce jako
pierwszorzędny mechanik,
dobre świadectwa, posz.
posady. Zgłosz przyjmuje
A Superczyóski, Bydgoszcz
ul. Flisacka 1. 8919

, Poszukuję
dla syna mego, lat 17,
który jest dobrze obeznany
z końmi, posady, najchęt­
niej na wiosce. Tylko
sumienni pp gospodarze
zechcą się zgłosić. Oferty
pod ,,Obeznany" do Dzień.

’Bydgosk- (8961

Osoba
znająca gospodarstwo
miejskie i wiejskie i szy­
cie poszukuię posady ćto

wyręczenia !ub samo­
dzielne!. Oferty nor. do
Dz. Bydg . pod ,9013".

(9013

fiorespondentka
19-letna ukończyła Li
cenni Hand!.. język pol­
ski, niemiecki, francu­
ski, angielski, pisanie
na maszynie przyjmie
nosadę Zgłosz do Dz

Bydg. p-d ,27-!S’-.
iF-542

Kupiec
(manufakturzysta) lat 20,
dzielny w swym zawodzie
z dobremi świadectwa ii.

poszukuje od 1. 5. /lnb

wcześniej posady. Oferty
pod ,St WA do Dz. Bydg.

(9039

Kaezność !
Poszukuję posady jako wy­
ręczycie! właściciela na

majątku do 500 mórg
Pierwszy miesiąc na próbę
z ntrsymaaiam, bezpłatnie.
Jestem samotny, lat 85,
pracę obiąć mogę zaraz.

Tubiśz, Obielewo, poczta
Buszkowo, pow. Szubin.

(8915)
BSEKS3

Posadę,
kierownika składu .ma­
nufaktury w Warsza
wie otrzyma ten. który
złoży 4-5 tys. zł kau­
cji. WiadbKt”ść Byd-
g. szcz, Długa 50, Krauze.

(SÓ51

Maszynistka
biegła, z 2-letnią prak
tyką, w tem rok w kan
ćelarji adwokaekłei, szu­
ka zaraz lub od 15. IV

posady. Łask. zgł. pod
, Remington" do Dzień

Bydg. (90 3

Maszynistka
wzgl biuralistka z 3-
letmą praktyką adwo­
kacką, poszukuje oosa-

ly. O?, pod .,Maszyni­
stka" do Dzień. Bydg .

(90 8

Kaezność!
Młodzieniec, lat 25, inte­
ligentny z wykształceniem
różnych kursów, biegły w

języku polskim i niemie­
ckim, poszukuje posady
biurowego, podwórzowego
lub leśniczego, obejmie i

inną posadę. Oferty zgła­
szać pod adresem: Bellau,
Więckowy, poczta Skar­
szewy (Pomorze). (9015

Poszuka ię
posady jako uczeń ku­
piecki zaraź lub od
15. prsiadam 3 skończ

klasy gimnazjalne i pół
roku praktyki. Łask,
zgłosz. do filji Dz Bydg
Dworcowa 2 pud ,,Uczeń

’

F-538

Cukiernik
samodzielny szuka po­
sady od 15 lub i óźniej.
Of pod ,.Podcukiernikt
do Dzień. Bydg . IF-561

M
Fabryczne

ubikacje potrzebne na

tycbmiast. Oferty ood
.,S S "dofilji Dz Bydg
Dwi rcowa 2. F 5?8

Poszukuję
składu z mieszkaniem lub
dwoma ubikacjami od go­
spodarza lub właściciela
składu, ewentł. kupna
mniejszego domu, Oferty
z dokładnem j?odaniem
warunków do Dz, Bydg.
pod ,,Gospodarz". (8858

Poszuku ię
składa z mieszkaniem i
kuchnią, ewent. oddam w

zamian 2 pokoje z kuch­
nią. Spieszne oferty upr.
się pod ,,K 8" do filji
Dz. Bydg. Dworcowa 2,

(F-522

S :.lad
z mieszkaniem. w mniej
szem w a teczku na

dający się ca każda
branżę, jest do wydzier­
żawienia Zgł. do Dz

Bydg pod ,,A. P." (8)9(5

Piekarni
poszukuje zaraz lub póź­
niej, najcbęiniej w śre
dniem mieście, celem

dzieiżawy, Of. do Dz
Bydg. pod ,,M- Z. (8986

Warsztat
nadający się na ślus"ir-
nię lub na mne izemio-
sło do wydzieiżawienia.
Biskupska. Rycerska 4.

(9053

Wydzierżą wię
zaraz dużą piwncę. po­
koik biurowy, składnicę
wszystko z elektrycznem
oświetleniem, oraz staj­
nie dla konia na ul. Pod­
wale. W. Grześkowiak,
ul. Podwale 1. 8975

MIESZKANIA
Zamiana.

Za pokój z kuchnią z

ewentualną dopłatą, od-
stąoię ubikacje w sute-

rynie w centrum mia­
sta, nadaiące się na

warsz’at lub inne przed­
siębiorstwo. Wiad ul.
Szczecińska l, restau-

cje Krę kiego. (F-562

Poszukuje
się małego lokalu lub
mieszkania w śródmieś­
ciu. możliwie ,z telefo­
nem, odpowiedniego na

przedsiębiorstwo han­
dlowe. Oferty pod, Hur-
townia ”do Dzień. Bydg.

(8927)

Mieszkanie
3-4 pokojowe z kuchnią
poszukuję zaraz wprost od

gospodarza. Płacę czynsz
roczny z góry. Oferty do

filji Dz Byd. Dworcowa 2

pod ,,W. G. 13". (F-451

2 poko ie
kuchnia, elektryczność,
P,a morgi ogrodu w For­
donie, tanio wynajmuje
się. Zgłosz. piśmienne
Ostromecko, Dowmon-

towa. 8879

Mieszkanie
S pokojowe z kuchnią
w śródmieściu do odstą­
pienia temu, kto kupi
meble. Wiadomość w

Dzień Bydg
" 19004

POKOJE

Duży
elegancko umeblowany
pokój frontowy lylko dla

lepszego pana do wyna­
jęcia. Oglądać od 11-5 .

Gdańska 38 II ł. (8942

Pokój
umebl. do wynajęcia,
od 15. 4. uł. Podwale 3
II ptr (.3815

Pokój
do wynajęcia, 5 zł ty-
gomiowu. Jagiellońska
nr. 37 I ptr. lewo. (900o

Skromny
pokój z osobnem wejś-
c em do wynajęcia Ul.
Śniadeckich 52 a. UI p.

9005:

Pokój
do wynajęcia, ul. Doli

na24Iptr. -9d2t

Pokój
z uirzyinaniem lub bez
do wynajęcia. Wileńska
nr. 13 11 ptr. i902o

Pokój
do wynajęcia. Pomor­
ska 67 III ptr. (9011

Pokój
ucc,ebl. dia 2 an przy­
jaciółek do wynajęcia.
Adres w skaża Dz Bydg

(00.7

Pokój
tanio do wynajęcia. To­
ruńska 177 II ptr. Tam
że profesor gimnazjum
zapewni tsit ku chłopcom
dobre utrzymanie i o-

piekę pedagogiczna.
(9010

Pokój
umebi. do wynajęcia.
Racławicka 5 Ił ntr.

lewa (F 543

Pokój
bez pośc.eh z używaniem
.,uctni do wynajęcia
Zduny nr. 6 ptr. lewo.

(F-545

Pokój
z niekrępującem wej­
ściem do wyna,ęcia, ul.

Cieszkowskiego 14 dom

ogrodowy parter lewo.
(8095

2 pokoje
kawalerskie, frontowe,
dobrze umeblowane (tyl­
ko dla panów), oprócz
tego mdły skromny po­
kój, zaraz lub od 15 IV.
do wynajęcia. Marcin­
kowskiego 11 parter le­
wo róg Dworcowej. (9032

Pokój
dobrze umeblowany do

wynajęcia. Marcinkow-
kiego il, I p. i. (9033

Pokó.j
umebl. do wynajęcia.
Wileńska 3 III ptr. pra­
wo. (9057

2 pokoje
elegancko umeblowane
do wynajęcia. Ciesz­
kowskiego 2, II p. (9034

Pokój
umebl. z utrzymaniem
lub bez do wynajęcia.
Zamojskiego 22 Ili ptr.
prawo. (F-565

Pokoje
umeblowane w Nakle
ewentł. z całkowitem u-

irzytnaniem zaraz do

wynajęć a. Zgl . przyjm.
Majewski, Nakło, re­
stauracja. (F-534

ROZMAITO S CS

Słolowników
poszukuję. Dobre, zdro­
we obiady; kuchnia
warszawska. Wileńska

nr.13IIp. (9024

Zamożny
kawaler, lat 27, inwalida
W P. pragnie poślubić
panienkę inteligentną, ele­
gancką i zacnego charak­
teru, dobrą gosposię, cho­
ciażby bez majątku. Łask.

zgŁ z fotografją upraszam
skierować do filji Dzień.

Bydg. Dworcowa 2 pod
SG Z- (9026

Ustrzeżenie !
Za wszelkie długi męża
mego Ał Hoppego, Nowo­
dworska 3, nie odpowia­
dam, gdyż uchwałą sądu
pow. z dnia Si marca 1926
został ubezwłasnowolnio­
ny. Franciszka Hoppowa,

(8971

Kio
wypożyczy 1500-8000 zł

przy udziale w pracy (w
biurze). Zgł . pod ,,M M."
do filji Dzień. Bydgosk.
Dworcowa 2. (F-570

40(1(1 złotych
nożyczki poszukuję za

dobrem oprocentowa­
niem. Gwarancja hipo­
teczna. Łask, of pod
. ,Beżyczka 4000” do filji
Dzień. Bydg., Dworco­
wa 2. (F 563

w’ypożyczy 3—4 tys. zi.

otr?yma za procent wol­
ne mieszkanie 3 pokojo­
we z kuchnią. Gwa­
rancja: pierwszorzędna
hipoteka. Zgł . do filji
Dzień Bydg.. Dworco­
wa 2, pod ,,Gwarancja".

(F-532

Posznku ię
Pożyczki 1000 zł na krót­
ki czas, dam w zastaw
dom. procent podług tl­
enowy Of. pod ,,J. 100"
do Dzień Bydg. 8983

Zaginą(
pies ,,Buldog" maści ty-

grysowej, na głowie
znak, wabi się ,,Szarek",
nagroda za odćtenie,
Kaz- Kujawski, Kordec­
kiego 27. (8952

Zgubiony
portfel z książką woj­
skową i św adectwera
Państw. Szkoły Budow­
lanej unieważniam Jan
Zieliński, Fordon. 8901

Ostrzegam
wszystkich by nie zawierali
żadnych tran-akcyj miesz­
kaniowych z lokatorką
Guderjan Erną, przeciwko
której prowadzę sprawę
sądową, zamieszkałą ulica
Wileńska l, U. p. Właści­
ciel domu. (9058



Str. 12 . Sobota, dnia 10 kwietnia 1926 r. Nr. 82.

BśSfiM

Dnia -8 . 4. 1926 r. zasnął w Bogu opatrzony Sakramentami św. nasz naj­
ukochańszy drogi ojciec, dziadek, i pradziadek śp.

(LI -

PSielsfflB KirsSsi
przeżywszy lat TSLa, o czem donosi w smutku pogrążona WOejfeiSraffiS.
Bydgoszcz, Grudziądz, Warlubie, Neudani, Vietz, dnia 9. 4. 1926.

Pogrzeb odbędzie się dnia 12. 4 . z kaplicy nowego katolickiego cmentarza po południu
o godzinie 4. Msza św. odbędzie sie w poniedziałek, dnia 12. 4 . o godzinie 9 rano, (9016

wykonuje szybko czysto
i po niskich cenach

Poznańska 30

W środę, dnia 7 kwietnia 1926 r, o godzinie 8 wiecz.

zmarł nagle na udar sercowy przeżywszy lat 61 mój najdroższy
mąż, nasz najukochańszy ojciec, dziadek, teść, szwagier i wuj

Jan Woyke
Pogrzeb odbę,dzie sig w niedzielę, dnia 11-go kwietnia 1926 r.

o godzinie 4 po południu z domu żałoby przy ul, 20 Stycznia 30,

o czem zawiadamiają w ciężkim smutku pogrążeni

Bydgoszcz. Kraków, Poznań, Lwówek, Berlin,

?sslpowanie upadłościowe.
Co do majątku firmy Fabryka Konfekcji

8. Cyrus T. z O. p. w Bydgoszczy, ul. Kordeckiego 7,
wdraża się z dniem dzisiejszym, t. :j. z dniem 3. 4.
1926 r. o godz. 12,43 w poł. postępowanie upa­
dłościowe.

Zarządcą masy upadłościowej mianuje się pasa
Leona Maya w Bydgoszczy, Pl. Wolności i.

.Wierzytelności należy zgłaszać w Sądzie najpóź­
niej do dnia 15. 5. 1926 r.

Do powzięcia uchwały, czy mianowany za­
rządca masy ma pozostać, ewentualnie celem

wyboru nowego zarządcy, dalej celem ustano­
wienia wydziału wierzycieli, a także celem po­
wzięcia uchwały co do kwestji, wymienionych
w § 172 ustawy o upadłościach, wyznaczono w

niżej wymienionym Sę,dzię termin na dzień
5 maja 1926 r. o godz. 10 przedpoł., zaś celem
zbadania zgłoszonych wierzytelności termin na dzień
31 maja 1926 r. o godz. 10 przedpoł. pokój 12.

Wszystkim, którzy posiadają jakiekolwiek
rzeczy, należące do masy upadłościow’ej, lub

którzy tej masie są cokolwiek dłużni, zakazuje
się owe rzeczy wydawać dłużnikow’i upadłemu
względnie uiszczać się z długu, a nadto poleca
się ltn aby na;nóżnioi do drtśa 38 kwietnia 1926 r.

donieśli zarządcy masy o posiadaniu takich

rzeczy i o tem, czy przysługują im jakie wierzy­
telności, z powodu których mieliby prawo żądać
odrębnego zaspokojenia z owych rzeczy.

Bydgoszcz, dnia 8 kwietnia 1926 r. (9037
Sekretarz Sądu Powiatowego.

Największa w Bydgoszczy

poleca

kapelusze na sezon wiosenny
po cenach umiarkowanych. Również

po!mnie Mm Haas!(, i ra?s!(. lo przsfaseoora!a
W. GuffmeM Miśste a.

BEs,EsrS. M50 ’ WBesSeaB-

Hemoroidy
Czopki hemoroi da!ne Gąseckiego (z kogutkiem)
usuwają ból, pieczenie, krwawienie, swędzenie,
zmniejszają guzy (żylaki). Żądać w aptekach.
Skład główny: Apteka A. GĄSECKIEGO
w Warszawie, Leszno nr. 41 3697

Frzefarg przymusów

W czwartek, dnia 8 kwietnia 1926 r. o godzinie

12,30 w nocy zasnął w Bogu, opatrzony Sakramentami

św., nasz kochający syn, brat, siostrzeniec i wnuczek

najnowszy typ 10/50 PS
na sprzedaż. Oferty
przyjmuje się pomiędzy
3-4 . Nowy Rysiek is
1 piętro. (905?

O czem zawiadamia wszystkich w smutku pogrążona

9046 Roetóra.
Ekspor!acja zwłok z Dyakonisek odbędzie się w niedzielę, dnia

11 kwietnia br. o godz. 1,30. Pogrzeb w Fordonie o g, 4 pop.

W czwartek, dnia 8 kwietnia 1926 r. o go­
dzinie 5 rano, zmarła po krótkich, bardzo

ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakramen­
tami św. nasza najukochańsza córka, siostra,
szwagierka, ciotka i kuzynka ś. p,

w 17 roku życia.
W głębokim smutku pogrążona

B%OBcgaBlmtcR.
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 11-go
kwietnia 1926 r. o godzinie 3,30 po południu
z kaplicy nowego cmentarza/ 9055

Sprzeflaż przymusowa.
W poniedziałek, dnia 12. bm. o godzinie 10

prz_ed południem, będą sprzedane w Kablu Pol-
SKlm przy Ml. Fordońskiej przez licytację najwięcej
tiającemil za gotówkę, następujępują,ce przedmioty:

13 sk?zyft jS 140 kg. bawełny białej 30/2,
SOD kg, bawełny biała! WO/2, 1009 kg, bawełny
niebieskiej 30/2, 252 ki. siedem i traw Żyło,
wego kablu telegraficznego. (9048

O^łos^enie.

Magistrat WMBsfeiteK-JfestKwi W drodze
konkursu ofertowego

Bisras:iHi was. PBotsdowffi;f Sir. W.
Skład ten nadaj e się na każde przedsiębiorstwo
handlowe z powodu jego korzystnego położenia.
Pisemne oferty składać należy w b?urze Urzędu
Własności Miejskich, ratusz, oficyna od 8.-22. IV . 26 r.

włącznie. Tąrnże można też zasięgnąć bliższych wia­
domości co do warunków dzierżawy. Magistrat za­
strzega sobie prawo wyboru oferenta,

Magistrat
Wrząct Własności Miejskich

(-) Dr, Jasiński, radca miejski. (9036

Nieruchomość położona w Bydgoszczy przy
ul. Pomorskiej 31, zap. pod nr. 1139 księgi po­
datku budynkowego i nr. 1637 matryfcuły podatku
grantowego, obszaru 10 ar 80 w? rocznej wartości
użytkowej 4810 tnkp. i w chwili uczynienia wzmianki
o przetargu zapisana w księdza gruntowej Bydgoszcz
toin 37 krt. 1424 na imię Władysława Skarbon-
kiewicza kupca w Toruni u zostanie

dnia 25 czerwca 1926 o godz. 10 przedp,
wystawioną ną przetarg w niżej oznaczonym Sądzie,
pokój Nr. 12.

Wzmiankę o przetargu zapisano w księdze gran­
towej dnia 27. X. 1925.

Niniejszem1 wzywa się wszystkich, których
prawa w chwili Zapisania wzmianki o przetar­
gu nie były w księdze gruntowej uwidocznione

aby. sie z niemi zgłosili najpóźniej w dniu prze
targu, przed wezwaniem do wnoszenie ofert
i prawa te uprawdopodobnili, gdyby w_ierzy
ciel im przeczył. W razie niezastosowania się
do powyższego wezwania, prawa te przy ozna

czeniu najniższej oferty nie zostaną wcale u

względnione, a przy rozdziale ceny_ kupna do

piero po roszczeniu wierzyciela i innych pra­
wach.

Zaleca się na dwa tygodnie przed terminem

podać pa piśmie, albo do protokołu sekretarza
sądowego dokładne obliczenie swych roszczeń
w kapitale, odsetkach, kosztach wypowiedzenia
i kosztach są,dowego dochodzenia swych praw
oraz oznaczyć pierwszeństwo, którego się ządą

Tych, którym służy prawo sprzeciwienia się
prz.etargowi, wzywa s.ię, aby przed udziel_eniem
przybicia targu, postarali się o umorzenie lub
zawieszenie postępowania, _gdyż inaczej prawo
ich odnosić się będzie ząmiast do nieruchomo

ści, tylko do uzyskanej cenv kunna

Bydgoszcz, dnia 2 kwietnia 1926 r.

Sąd Powiatowy. (9038

W drodze dobrowolnej licytącji sprzeda­
wać bgdę w Gdafjsku-Mowyport, Fisch-

meisterweg 14
_

.

w wtorek, dn. 13 fem.o oodx.1l pnoOpSŁ

W poniedziałek, sin!a 12 bm, o godz. 2 po
południu będą przy nl. Kaszubskiej nr.’ a. I. ptr.
lewo, przez licytację najwięcej dającemu za go­
tówkę sprzedane: (S047

lustro duże, leżanka, szafonierka
i mandolina

Kozłowski, komornik sądowy w Bydgoszczy.

jak: tokarnie, wlertaFoie,. młot cię­
żarowy, tony, kuleika polna, na-

rządzśa śftiśąrńKte 1 kowalskie, trans­
misje i wiele Innych rzeczy.

sądownie zaprzysiężony aukciomator,

,,Stfaraaffia:asSfi”
Kolosalny wystrzał. Nf-j- \LgS ^%?. -.,­
lepsza o nroua od napadów . TH
na letniskach, na drogach, ęŹaW- / S
do rower., samoeh., fur- /
raanek, ochrona Ogrodów Jgi
od wron, starter do biega, s.port, H/ JS

dia sceny. Cena zł. 7.50 ,50 naboi eŁ2.-j9

Piłki footoal. 12.50, mecz. zł.23 .

-

, spodenki
i koszałki do footb. z?. 9.50 . Kostjnmy ha?-

eerskie, do polowania, rybołówstwa 15. -, 19. -

, 25.-
Przybory do fechtunka. polowania i sportu. Żądajcie
ceny. Zamówienia wysyła za pobraniem po otrzymaniu
9017 ’-/s zadatku. Adres wyciąć-

Warszawa, w!ica EęraSBJS Plater Mr. 2S/O-

Slt}adnisa sportowa JEBL(Mf T. Falkowskiego.

poczta I stacja Osie-Pomorze

sprzeda na koszt i odpowiedzialność pierw­
szego nabywcy 904?

Oddział 183 leśnictwo Stara RzeUa takie
w part!ach po 100 mp. W drodze ustnej
licytacji odbywającej się w dniu 20 kwie-
tnia br. o godzinie 10-tej, w kancelarji
Nadleśnictwa Osie. ,

Zapłata gotówką, w Kasie Leśnej. Sprze­
daż zatwierdza DyrekcjaLasó w Parisi wowyeh.

asssBdttSHewwMSWiW Wsm^SE^^ssaHesssj?.

Agentura
Dziennika Bydgoskiego

w Muy

B. Wiśniewski
Sprzedaż wyrobów tytoniowych. Toruńska 24

Żaden inny naród na

świecie, tylko Polacy,

żywią opłacają, tuczą,
— zbogacaja, —-

x dobrowolnie :s

trzy milionową arra,]ę

nieprzyjacielską ży­
dowską, kupując u ży­
dów. Ód dziś kapuj

tylko
u swoich!

i


